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A n g l i a  n i e  p o d p i s z e
odrębnego pokoju z Niemcami

WASZYNGTON (PAP). P rzem aw ia jąc  na  p o s ied zen iu  kom isji 
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  Senatu, sen . V an d en b erg  w y raz ił p rz y p u sz ­
czen ie , że  St. Z jednoczone  b y ć  m oże „będą  w k ró tc e  zm uszone" do  
p o d p isa n ia  o d -ę h n y c h  tra k ta tó w  p o k o jo w y ch  z  N iem cam i i A ustrią  
i d o  ew en tu a ln eg o  za w a rc ia  p ak tu  w  sp raw ie  m ięd zy n aro d o w ej 
k o n tro li e n e rg ii a tom ow ej b ez  zgody  ZSRR.

(Jak  w iadom o z p ro jek tem  tak im  w y stąp ił b . jv s z y d e n t S ta­
n ów  Z jednoczonych , H e rb e rt H oover).

LONDYN (SAP). W. B ry tan ia  sp rzec iw ia  się  p o d p isan iu  o d d z ie l­
n eg o  tra k ta tu  z  A u strią  i N iem cam i. A luzją ta k ą  z ro b ił w  sw oim  
o sta tn im  p rzem ó w ien iu  am ery k ań sk i sen a to r V andenberg .

VJ lo n d y ń sk ich  kolac-b m ia ro d a jn y ch  uw ażają , że  tak a  d scy z ja  
w o b ecn y ch  o k o liczn o śc iach  za*zkodz!!aby u trzy m an iu  poko ju  
w  św iec ie  i zn iszczy łab y  szan se  lis to p ad o w ej ses ji c z te re c h  m in i­
s tró w  w  L ondynie.

LONDYN (PAP). K o resp o n d en t d y p lo m aty czn y  ag en c ji R eu tera  
p isze : „O sta tn ie  o św iad czen ie  E ev ira  na  z jeźdz i*  P artii P racy  
w  M arg a te , w  k tó ry m  p o d k re ś lił on w ag ę ,' jak ą  p rzy tv lozu je  do 
w y rJh ó w  k o n fe ren c ji lis to p ad o w e j ra d y  m in is tró w  sp ra w  z a g ra n ic z ­
nych , w sk azu je  na  to, że  p o lity k a  b ry ty jsk a  je s t o b ecn ie  śc iś le  zw ią- 
zan a  z k o n cep c ją  p o d p isan ia  poko ju  w sp ó ln ie  p rz e z  w szy stk ie  
c z te ry  w ie lk ie  m o carstw a , czy  to z  N iem cam i, czy  też  z A ustrią".

Obrady plenum

J E D N O L I T Y  R U C H  Z A W O
to  s i ła  ś iu ia ta  p r a c y

Rady Zakładome muszą zająć należną im pozycję
Referat toir. Kuryłotuicza 
Sekretarza Generalnego KCZZ

II

Kiedy Anglicy opuszczą Indie
Przekazanie władzy — do 15 sierpnia

Nowy ambasado i W. Brytanii

L O N D Y N  (P A P ) . —  D z ie ń . i«TJć do vr*pó!n«go sysłemu ©brony im 
niki lon d yń sk ie szeroko o łn aw ia- j f^tMttejl, ery m*.
%  s .u a d o m o ś ć  o p rz y ię c ru  p r z e z ' * Jf,W W t — HHrimteryl- 
p rz y w ó d e ń * !  in d y js k ic h  p la n u  j *<• » « y « j  opatulmy Indi* d,. k«ń 
b ry ty js k ie g o  co  d o  p o d z ia ł u !c:’ ,rB" rn '-u - A«gH«y poro«ta*yi w  in-

j ikw lt dlii iio..o«<ożen;# nowym rządem
„T im es" stw ierdza, że w ia d p -j^  ieh d ^ ł n ^ r f -

m ość o przyjęciu planu iest n ie­
w ą tp liw ie  dobro n ow ino. T ru­
d n o śc i'p o lity cz n e  będą jednakże 
olb rzym ie.

„D a ily  H erald", wyrażając za­
d o w o le n ie , że zn a lezion o  w yj­
ście, zaap rob ow ane przez H in ­
d u sów , M u zu łm an ów  i Sikhówr, 
zaznacza, iż nie jest to jednak roz 
w iązan ie, jakie w ybrałby rząd 
brytyjski z w łasnej inicjatywy.
R ząd brytyjski iest nadal zdania, 
że  dla in teresów  Indii korzyst­
niejszy był projekt p rop on ow a­
ny przez m isje rządowa w maju 
1946 roku.

NEW DELHI (SAP) W icekról IndE,
Isra Mounthgttan oświadczy1!- że za­
równo cn sam jak « rząd brytyjski, ży­
wi h -  l - j t ,  Iż p ru Ł u n n lf  wla
day T, I ... ... .. i  „oóczy s;ę do 15 s l t '1 
pmśa l*r.

MomUi iłOju dod«ł, iż dwie konsty­
tuanty, k tóre pow itana w Indiach, bę­
dę najwyższą władzą dla obu państw 
(B-w lostan |  Pakistan). Każde z nieb 
będzie s ę cieszyło całkowita swobo­
dą, tfwacaintowmą p r- r-  ustrój doml 
nialny. Prrsntier państwa Indyjskiego 
będzie miel praw o proponować królo­
wi angielskiemu nazwisko gubernatora I 
generalnego.

W czasie  w c z o r a js z e g o  p o s ie d zen ia  p le n a rn e g o  K o m is  j  
C e n tra ln e j  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  to w .  A d a m  K u r y ł o - 
w icz ,  S e k r e ta r z  G e n e ra ln y  K C Z Z .  it iyg los ił  r e fe ra t  na t e ­
m a t  za g a d n ień  o rg a n iz a c y jn y c h  ru ch u  za w o d o w e g o ,  k tó r y  
w  s tr e s z c z e n iu  p o d a je m y  p o n iże j  R e f e r a ty  to w .  to w .  M o ­
t y k i  j  S o k o rsk ie g o  — r ó w n ie ż  w y g ło s z o n e  w c z o r a j  —  z n a j ­
d z ie  c z y te ln ik  na s tro n ie  3. .

N a  w stęp ie tow . K u rylów icz  
zaznaczył, że iedn ojity  ruch za­
w o d o w y  w P.olsc:e jest dla świata  
pracy najw iększym  zw ycięstw em  
i najw iększym  dobrem , jakie o-' 
siągn ął. N ak ład a ' on jednak  
w ielka  od p ow ied z ia ln ość  na k la­
sę pracujaca.

Klasa robotnicza z niebywa  
łym  entuzjazm em  i p ośw ięcę  
niem  przystąpiła do od b u d ow y  
Zniszczeń w ojennych  w zrozu­
m ieniu , iż iedvnie praca cz ło ­
w ieka w zesp ole narodu —  w 
oparciu o. sp raw ied liw y p o d z:ał 
d och odu  sp o łeczn eg o  —  zap ew ­
nia cz ło w iek o w i pracy d ob ro­
byt.

w o d o w e g o , tow . 
w skazał na p ew n e n iepożądane  
objaw y w alki politycznej, przy 
w yborach  do w iad z zw iazko- 

j w ych. Zaznaczył przy tym, iż w

K u ryło w icz I w in na op ierać się na najszerzej 
pom yślanej w spółpracy  z zarzą­
d em  fabryki. Tej zadaniem  jest 
czuw anie, by spraw ność pro­
dukcji, w ydajność pracy, rento-

n iektórych radach zakłado- i  w ność zakładu, ce lo w o ść  inw e-  
w ych, zam iast k on stru k tyw n i j  stycji, oszczęd ność w yd atk ów  —

Go do p o i t w  ksUiżiit In dyisklch, 
Mę>'n l)»ttf;in ?n?na.izył, żr W. Bryła 
nl> ni* hęC"’’'- do radzać  lm '■■ ■ 'ręf-ia 
n iepodległych !• suw erennych  państw , 
s i r  n lr >i'Oż" r jn u tlr  ich <'o pr-zyłąer* 
aia  się ilu jednej e ' j  d rugiej Ł onslj ■ 
tuan ły .

przybył wczoraj do Warszawy
I B ry tan ii S ir  D onalda St C lair  

G ain er‘a.
Na lo tn isk u  o czek iw a li A m -

! pracy, d och od zi do tarć, mają- 
; cych na celu  n iezdrow a rywali- 
1 zacje pew nych grup politycznych, 
którą w ysuw a sie iako najw aż­
n iejsze zadanie ruchu za w o d o ­
w eg o . T ow . K u ry lew icz p o tęp ił 
tych działaczy zw iązkow ych , któ  
rzy- rozgryw ki gru p ow e w ysuw a­
ją na p ierw szy  plan.

N a stęp n ie  m ów ca przeszedł 
d o om aw iania sprawy w yborów  
do rad zak ładow ych, których  
term in zbliża sie ob ecn ie . K o ­
misja Centralna 7 7 .  k ładzie w:el 
ki naęi^k na to,' ab~v te wybory  
odbyły sie norm alnie.' gdyż uwa- t 
i i .  że rada zakładow a jako na i- ; 
mńiejSża kom órka organizacyj­
na ruchu za w o d o w eg o , iest je­
d nocześn ie p odstaw ow ym  jego  
składnikiem .

|  Be/.par*jijnj) ale nie  
apolityczny

jed n olity  ruch z a w o d o w y ’jest
basadora ch arge d 'a ffa ires W ie l- bezpartyjny, lecz nic a-oobtycz-

£  Rola rady zakładowej
Rola rady zak ładow ej nie po­

w inna ograniczać sie iedvnie do  
obrony p racow n ik ów , ale po-

kiej B ry ta n ii p Broad, charge  
d 'affa ires S ta n ó w  Z jed n oczo­
n ych 'p . K eith , ch arge d 'a ffa ires  
K an ad y , p. K irkw ood , liczni 
p rzed sta w ic ie le  św ia ta  d y p lo ­
m a ty czn eg o  i d zien n ik arze  
k rajow i oraz zagran iczn i.

W . im ien iu  M in isterstw a  
ip r a w  Z agran icznvch  p rzy w ita ł
A m basadora G ainera  
tokóbj d y p lo m a ty czn eg o  G u bry-  
n ow icz.

Po ’cerem on ii p rzyw itan ia  i 
p rezen tow an ia  cz łon k ów  am ba­
sad y b ry ty jsk ie j  w  W arszaw ie  

. n ow y am basador zam ien ił k rót­
ką ro jm o w ę  z p rzed sta w ic ie la ­
mi p rasy k rajow ej i  zagran icz-
hej.

W czoraj o god zin ie  JO.n0 w y -j  —  Z nam  pracę d zienn ik arsk ą
ląd ow ał na lo tn isk u  O k ęcie w , i d o łożę w sze lk ich  starań, aby

K a ż d e  z in ń y jsk fc h  będzie  w ! W arszaw ie w ie lk i sreb rzy sty  j u trzym ać z w am i jak n ajlęp sze
ptTr.n wipoyi i.-dz'a:np z« swoja obronc j „D ouglas", w iozący  do P o ls k i ' sto su n k i —- o św ia d czy ł na w stę -
ł zadecyduj*, <vy zamierza się dolą- n o w e g o  am basadora W ielk iej

P i ę z y d e n t B ulg  ar ii m o w i :

p ie am basaćfor, rep orterow i „R e  
botnika" .

• r -  J este m  w  P o lsc e  po ra2 
p ier w szy  i c ieszę  s ię , że b ęd ę  
m ó g ł p ozn ać ten  kraj. S zczeg ó l­
n ie  in teresu je  m n ie  d zie ło  od ­
bud ow y,- o k tórym  dużo s ły sza ­
łem . B ęd ę też  m ógł tutaj w  P o l­
sce, w id zą c  zn iszczen ia  na w ła s-  

SO FTA  (P A P ) .  P r z e m a w i a j ą c  w  S o - 1 p i e ż n y  i m p e r i a l i z m  kontynuuje swe ; n e  ^ CZY p rzekon ać się, jak w y -  
f i i  d o  u c z n - ó w  o f ic e r s k ie j*  szk o lv  r e -  j o r g i e  i p o d ż e g a n i e  d o  w o j n y .  P r z y - j g l a d a  b e s t f e l s t w o  n iem ieck ie .

Faszyzm nie Jest zniszczony
nifisimy strzec naszych granic

ny. gdyż w yrósł z 'id eow ej w alki 
z  kapitab'z.mem i musi- ten kapi­
talizm  zw alczyć, a na jego gru­
zach w yb u d ow ać ustrój socjali­
styczny.

Pierw szy ebfp tej w alki za­
k ończon y został zw ycięstw em  
m im o, że elem en ty  kapltalistycź- 
ne błąkaja sie jeszcze w naszym  

szef pro- życiu gospodarczym . O b ecn ie  
przystępujem y do d ru g iego  eta­
pu b u d ow an ia  n o w e g o  ustroju. 
W yb iła  god zin a  ,gdy na arenie 
historii polskiej pojaw iła się k la­
sa pracujaca', która zdflie sobie  
sprawę, że czekają ją liczne prze 
szkody, lecz. że dzięki jed ności j 
ruchu za w o d o w eg o  i sw ej sile , 
zd oln a  b ęd zie zw alczyć w szelk ie  
tru dn ości, stojące na drócłze do  
realizacji b u d ow y  n o w e g o , szczę 
śliw e g o  i sp ra w ied liw eg o  ustro­
ju sp o łeczn eg o , w którym  każdy  
cz łow iek  b ęd zie w oln y .

z e r w y  im . B o t e w a  — I
o , tyiTłczas° wy i kl£dem tego jest.Grecja. j C zęść ' „oficja ln a"  rozm ow y

p  . n . e p u b  ik> B u ł g a r s k i e j  K o -1  B ę d z i e m y  c z u w a l i  n a d  n i e p o d l e g - ' s k o ń c z o n a .  S ir  G a i n e r  w v r a ia

^ e T . r ^ ^ d ^ a ^ n ; * 3̂ ^ 0^  naszeg0 państwa’ której "i*' je sz cz e  sw e  za d o w o len ie  ze sp o-
-  / n i l i o n y  i k t ó r e j  • b ę - , k o jn ie  i m iło  p rzeb ytej p o d r ó ż y

-  z  l , , d z i e m y  b r o n i l i  p r z e c i w k o  w r o g o m  i n i p k r i e i  n n o n a „  „ r
^ aS: 3' ? W la l a - ^  w e w n ę t r z n y m  i z e w n ę t r z n y m .  O d -  ^ f c h w r n  L n J r  lim tz y n  SU-

i c z u w a m y  j a k  n a j b a r d z i e j  p o k o j o w e  m e  g z y b k o  SZQSą w  s t r o n Ę y W a r .Preiycffym

P. C. K.
u tow. Premiera

P iu m  er Iow. C y ra n k ie w ic z  p r z y j ą ł  
na  a u d ie n c j i  P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  Głów 
ne,?o PCK w o so b a ch :  p rezesa  dr. Br. 
Ko-slkiewicza, vice - p rezesó w  m g r  .1 
D o b ro w c ls k ie g o ,  dr .  F, K a c z an o w sk ie  
go s e k re t a r z a  g e n e ra ln e g o  Wl. Dyb 
czyńsk iego  ■ d e le g a ta  Min. Obr .  N aro  
dowej ppłk. Kozłowskiego,

u c z u c i a  i p o t r z e b u j e m y  d ł u g i e g o  po  
k o ju .  N i e  w y r z e k a m y  s ię  n a s z y c h  
p r a w  n a r o d o w y c h  le c z  j e s t e ś m y  p r z e ;  
k o n a n i ,  że z r e a l i z u j e m y  j e  d r o g ą  po 
r o z u m i e n i a  i w s p ó ł p r a c y  z s ą s i a d a ­
m i .

Z e r w a l i ś m y  z  w o j o w n i c z y m  s z o w i ­
n i z m e m  b u ł g a r s k i m .  J e d n a k ż e  f a ­
sz y śc i  g r e c c y ,  k t ó r z y  z a g a r n ę l i  w ł a ­
d z ę  g r o ż ą  i n w a z j ą  n a s z e g o  t e r y t o ­
r i u m .  p r a g n ą c  o d e b r a ć  s i ł ą  z i e m i e  
b u ł g a r s k i e .  H p w i n n i ś m y  • s t r z e c  d o ­
b r z e  n a s z y c h  g r a n i c ,  b y ś m y  nie s t a ­
n ę l i  przed f a k t a m i  d o k o n a n y m i ,  k t ó  
re  byłyby trudne do naprawienia".

-iwy.

|  N iepożądane objawy
P rzechodząc do om ów ien ią

spraw organizaevm veh  ruchu za-
1

Schumacher
jedzje do Zurychu

LONDYN (PAR). Na międzynarodo­
wy kontrę* socjalistyczny w Zurychu 
udaje się delegacja SPD (niemiecika 
ipart^a 6oejal-demokratyczna) z Schu- 
macherem fia czele. Na propozycję La 
bouir Parły Schumacher przygotował 
6'prawozdanie o eytuacji w Niemczech 
które zsamŁerza prze«d6tawi^ delegatom.

P ie rw s z e  ofiary
na pomnik
Ton arzjisża

Niedziałkowskiego
• W  o d p ó "  iedzl  n ą  z a tp ie ś zezu iu  
w e  w e z o łp j s z y m  „ R c b c tn S k u "  a p r ' 
CKIV PPS, w z y w a ją c y  do  o k ła d a n ia  
sy m b o l i e z n y e h  z ło tów ek  na  p o m n ik  
low. M ieczys ław a Niod^łałkowskie-  
go — w p ły n ę ły  ju ż  p ie rw sz e  ofiary  : 

W c z o r a j  p ó ź n y m  w ie c z o re m  ło w  
Kohrzyiiski /, Komitetu Stołecznego 
OM T U R  p rz y n ió s ł  d o  n a s z e j  r e d a k ­
cji  4 t2 e  zł.

Snimę tę z łoży ło  w  e łagu  jednego  
d n ia  4123 to w a rz y s z y  O M TU R  ow- 
eów  * o r g a h 'z e e j i  w a r s z a w sk ie j .

Tals w ięc p o -z ą je k  z o s ta ł  zeobio. 
ny  — n a  ape!  €KVV UPS p ie rw sz a  

o d p o w ie d z ia ła  so c ja l i s ty c z n a  m lo  
dzież stolicy.

w szystk ie te czynniki produkcji 
były sh arfnon izow sn e, odyż p ed  
n iesien ie produkcji leży w  in te­
resie całej klasy tobotn iczej.

Z  kolei m ów ca zw rócił u w ayę  
na p ew ne braki i n ied ociągn ięcia  
w strukturze oreanizacyinej 
zw iązków  zaw od ow ych . *D!a u- 
spraw nienia organizacji zw iąz­
kow ej naczelne w ład ze zw iązko­
w e wysu waią myśl, by rady za­
k ład ow e stanow iły  w strukturze 
organizacyjnej oddziały  zw iąz­
ków , nad którym i oow sto labv  
now a kom órka organ izacyjna,—  
zarząd ok resow y zw iązk ów , ma­
jący za zadanie koordynacie i 
kontrole pracy na terenie, k tó ry ­
by b ezp ośred nio  p od lepał zarzą­
d ow i cłówm em ti d an ego  zw iąz­
ku za w od ow ep o .

Tak pom yślana i w yp rób ow a­
na już w n iektórych  w ypadkach . 
struktura organizacyjna u sun ęła­
by d otych czasow e mezdrowm ob­
jaw y istnienia oddziałów ' zw iąz­
ku liczących nieraz po k ilkana­
ście a n aw et po k itkadz.esiąt 
cz łon k ów .

Komórki terenoire
D la  usun ięcia  tych n iedocią-  

cn ięć  K C Z Z  p o w o ła ł p o w ia to ­
we (m iejsk ie ) Rady Z w iązk ów  
Z aw od ow ych  i O k ręn cw e K o ­
m isie Z w iązk ów  Z aw od ow ych . 
W yd ano jed nocześn ie regulam in  
i fu n d u sze na utrzym anie tych  
jed nostek  organ izacyjnych. N a ­
stęp n ie referent o m ó w ił szcze­
g ó ło w o  zadania i k om p eten cje  
ok ręgow ych  kom isji zw iązk ów  
zaw od ow ych  i p ow iatow ych  rad 
zw iązków  zaw-odosvych.

N aszym  celem  jęst b u d ow a  
trw ałej, śwdadomei i jednolitej 
organ izacji zaw od ow ej dla do­
bra klasy pracującej —  zakoń­
czył tow . K u ryłow icz.

Niemiecka Rada Ekonomiczna
otrzymała tuładzę polityczną

Radziecka nafta do Anglii
zamiast amerykańskiej

LONDYN (SAP) -  P r z e w o d u  czący 
ra d y  k o r o n n e j  —  M o r r i s o n  ośw iadczy ł?  
że w k ró tc e  p o d ję te  z o s ta n ą  t r a n s p o r ty  
ro p y  r o sy j sk ie j  d 0 W . B ry tan i i .  O dby 
w a ją  się r o k o w a n ia  d o ty c z ą c e  p i e r w ­
szego t r a n s p o r t u  P rz y p u s z c z a  się, że w 
a* g u  b. z. (0.000 ton ropy i przetwo*

ró w  n a f to w y c h ,  w y s ta n y c h  z o s tan ie  dc 
Angl i. W .  B ry ta n ia  s p r o w a d z a  obecn ie  
w ie lk ie  ilości b e n z y n y  • r o p y  z k r a jó w  
d o la ro w y c h .  T ra n s p o r ty  ro p y  r a d z i e c ­
k ie j  p o z w o lą  na  p o w a ż n e  oszczędności  
do la ro w e .

N. JO RK P A P.  — B erl iń sk i  k o res  
p o n d e n t  „N ew  Y ork  T  m e s "  C la rk ,  

o m a w ia  n ie z w y k le  s z e ro k ie  k o m p e t e n ­
cje w ‘j a k ie  zos ta ła  w y p o s a ż o n a  now o. 

u tw o rz o n a  d w u s t r e f o w a  Ib ry ty j s k o  - a 
m e r y k a ń s k a )  N ie m ieck a  R a d a  E k o n o  
m iczn a .  Z d a n ie m  C la rk a ,  n ie b y w a le  

sz e ro k ie  k o m p e te n c j e  R a d y  w s k a z u ją ,  
że jes t  ona  w s lo c ie  r z ą d e m  Z a c h o d ­

nich  N iem iec  z j e d n y m  zas t rze żen iem  

że n ie  w o ln o  je j  u ż y w a ć  n a z w y  rz ą d u  
Je s t  także  oczyw is te ,  że o d d a n ie  R a dz 'e  

w ład zy  u s t a w o d a w c z e j  nad  g łó w n y m i  

p r z e j a w a m i  życ  a k r a j u ,  n a d a j e  je j  s a ­

m o  przdz  się w ła d z ę  p o l i ty c z n ą .  Dla 

tego p isze  C la rk ,  na leży  s tw ie rdz ić ,  że 
w dn. 10 c z e rw c a ,  t. zn. z ch w i lą  wej 

c ia , .w  życie  d e k l a r a c j i  a n g io  - a m e ry  
k a ń s k  ej  n a s tą p i  ró w n ież  po l i ty czn e  

z jed n o cze n ie  óbu s tref .

W  w y n ik u  og łoszen ia  k o m p e te n c j i  

R ady  E k o n o m ic z n e j  > o k a z u je  się. że 
Anglicy n iczego  n ie  o d s tą p i l i  Ze. sw o ich  

ż ą d a ń  i o t r z y m a l i  w s z y s tk o  to , cze- 

*» oni i Niemcy chcieli, Jedyną kon­

ces ją  b r y t y j s k ą  m ó w i  C la rk ,  jes t  u s tą .  
p ien ie  od n a ty c h m ia s to w e j  so c ja l iz ac j i  

N e n j e c .  Je s t  w id o c z n e  — kończy  
C la rk ,  że w s to s u n k u  do N iem iec  USA 
m e  s to ją  w ięce j  na s t a n o w is k u  ok r» ś lc  

nym  ro,k tem u  w p rz e m ó w ie n iu  sz tutt-  
ga ro k im  p o d s e k re t a r z a  s t a n u  J a m e s a  

B yrnesa .

Iow. min.
wyjechał do Pragi i Genewy
• Po  t r z y ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w k ra  

ju  tow. m i n .  S ta ń c z y k ,  d y r e k t o r  g e n e ­
ra ln y  d e p a r t a m e n t u  dla  sp r a w  sp o łe c z ­
n ych  w O rg a n iz a c j i  N a ro d ó w  Z je d n o ­
cz o n y c h  w y je c h a ł  w ś ro d ę  d o  P rag i  
na k o n f e r e n c j ę  Ś w ia to w e j  F e d e ra c j i  
7. w ą z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  g d z ’e będzie  
r e p re z e n to w a ć  S e k re ta rz a  G e n e ra ln e g o  
N a ro d ó w  Z je dn  T ry g w e  Lie.

Z P ra g i  u d a je  się tow  m in  S t a ń ­
czyk do  G enew y na M ię d z y n a ro d o w ą  
K o n fe re n c ję  P ra c y ,  gdzie  ró w n ie ż  b ę ­
dzie  w y s tę p o w a ł  w  im ien iu  sekretarza 
generalnej?; Zjedn. Narodów,



Sir. 2

CErtlRAtflY 
OR

]|3 Prawdziwy rza.d Trumana
Warszawa, 5 czerwca.

Opozycja tu Sejmie
p  dy Sejm Ustawodawczy w lutym 
^  rb. zaczął swą pracą, plisaliśmy o 
r o i  1 zadaniach opozycji w Sejmie. 
W racam y do lego łetnaiu, gdyż pod­
czas ostatniej kilkudniow ej sesji Sej- 
a ia  opetsycja pod kierownictw  cm p. 
Mikołajczyka w szczególnie Ja*fcrav.y 
sp .sób  w ykazała brak jakłcji.Oi- 
w i»k inyśłl konsrtruUy w nej i upraw ia­
n e  „opozycji dla opozycji'.

Podczas cbrad  sejmów yeh wprowa­
dzono szereg poprawek do projektów, 
o; raeowariy h i przedłożonych przez 
Rząd. Chątnitc widzieliby firny także po­
praw ki do ustaw , jeśli nie projekty no. 
wy eh ustaw, zgłoszone przez opozycją.
F litycznie jednak  w ciągu 4 dni P°" 
si dzeń Se:mu Kiub Polskiego Siroji; 
r i  iwa Ludowego nie slorm cłow al swe 
go stanow iska w sprawie stcjących na j 
je -ząd k u  dziennym zagadnień gospo- 
d rrzycli, ani nic zgłosił własnych pro ; 
jr" law walki z drożyzną. i

Posłowie z PSL ograniczyli rfą do j 
r g s e f ,  k ry tykując nasze proyekiy, 
kry tykując je złośliwie i n ’crzcietnic, J 
i  nic propomując nic w zam ian zakwe- 
S'.ifr.cwaiiych unowi c ń usLawo-
wyrhe

Teoretycznie są możUwc dw a wytłu­
maczenia takiej postawy p. Mikołaj­
czyka i jego zwolenników w SejmBc: 
albo walka ze spekulacją i drożyzną 
nie a nie ich nie obchodzi, jak to Łre- 
sjiij wynikało z niektórych sform u­
łowań „Gazety Ludowej'", albo też 
chcą oni opozycji „za w szelką ceną'1.
1 j dno i drugie wytłumaczenie nie 
Jest zbyt zaszczytne dla postów z PSL.

PO iT'go im ienia opozycji sc'm ow ej 
ait* nrriow aJy także coraz to  liczniej­
s i -  k ltku-sobow e grapy opozycyjne w

Bankierzy kieruiq polity kq USA
p -y ą  •  1  1  r  •  ” kretairzem słaniu w tym że minister-Truman. otacza się ludźmi 
ze sfer finansoojo — giełdowych

N E W  Y O R K . —  „ N e w  Y o r k  Post", zajmuje się kontaktami  
T rum ana z W a l l  Street ("giełda n ow ojorsk a)  i pisze na ten te­
mat: i

„W ia d o m o ść ,  ż? bankier n ow ojorsk i —  Lovett  został p odse­
kretarzem Stanu, potwierdza raz jeszcze, że Trum an otacza s?e 
ludźmi ze sfer f in a n so w o -g ie łd o w y ch .  W  ostatnich miesiącach  
na wybitnych stanowiskach -następują system atycznie w ie le  m ó ­
w iące zmiany. Ekonom iści,  socjo lodzy  i p rofesorow ie  wracaja do  
swych uprzednich zadań, a miejsce ich zajmują ludzie f in an sów  
i b ankow ości.  O to  lista w p l y w o WyCh osobistości am erykańskich: 

—   Pcwteclkretaire etarau Lovett, który

Ś n i e ż y c a
w  M oskwie

MOSKWA (SAP) — W środą 
przed południem padaj w Mońl, wie 
przez cztery godziny śnieg. S-tny 
w iatr spowodował ostrą śnieżycą. 
T em peratura obniżyła się, ieez nie 
spadla poriżej zera.

przychodzi n.a miejsce Aciheeon.a, był
udziałowcem  w wiz.lkAah domach ban­
kowych na W all Street, Brown, Bros 
Harriimain & Co; nwoó®ter handlu Har- 
rćmao —  rodzina jego dopom ogła do 
powstania wyżej wzmianikowanoj fir­
my; minister marymairki — Forresłał 
jest czołowym  przedstawicielem  Bau- 
ku Dillon, Read & Co w N. Yorku.

Ambasador w W. Brytanii, Douglas, 
był przed powołaniem  go o.a to stano­
wisko prezesom firmy ubezpieczenio­
wej Mutual Life Insurance Co; prezy­

dentem Banku Światowego jesit Mc 
Cloy, który był ozłomkiam znanej w 
N. Yorlku firmy prawniczej, związa­
nej ściśle z •wi-ełiki.ma bankami.

Ministrem eikambu jest Snyder, k tó -1 
ry uprzednio był wiceiprezesem First j 
Nail

kiretairzem staniu w tym że minister-, 
etwie —  Wiigijfiins, prezes Baniku South 
CairoiUna, podsekretarzem  stanu dla  
spraw gospodarczych jest Claytoń, któ 
reigo firma Anderson, Clayton &. Co, 
iesit największym  na św iecie domem  
skupu bawełny.

N ie wolno nie doceniać potęgi i 
wpływów tych ludzi —  pisze ,,New  
Ynrlk P o s t " .— Oto jest prawdziwy 
.rząd Trumana. Ludzie ci decydują w  
imieniu Ameryki o jeij posunięciach

uprzednio był wiceprezesem  First w po,H,ty,ki
lional Bank óf. St. Louis, p o d se-1

Jak wygląda w rzeczywistości

„gJod" w Niemczech

»

Wybitni Anglicy otrzymują

m y foudiafq;c 3 Lsiy«

S-inJle, które p;>dexaa ostatniej sesji _ s j ^  w  c e ju  l ikwidacji m ięd zyn *

L O N D Y N  (S A P ) .  —  B ryty j- ' 'ta to  nadanych w e  W ło sz ec h ,  
ski Scotland Yard  nawiązał Przypuszcza sie, że zam achy te 

policja europej-w  spot pracę z

łuB.nz ;iy  walca na lewo, raz na
praw o ',n>  w ykazując jakiejkolwiek 
m yś l przewodniej przy głosowaniu 
raz za, nw ślad za tym przeciw pro­
jektom  Rządu.

Ncmimi ambasador
1 Z 7 cz r;*j p rz jby ł do W arszawy no- 
* * »■ o mianowany am basador

WieiLlej Brytaslij Sir Donald Si. Cia r 
Gainer. I’rzcd odlotem z Londynu am ­
basador G-.iner oświadczył korespon- 
<1 uat.iwi PA.", że Interesują go spcejal- 
iwe nasz * Ziemie Zachodnie, dodając: 
„uważam, że łereny, Wtóre Potska od- 
zy s 'u ła  na zachodzie, przyczynią się 
w d u ';m  stopniu do jej odbudowy, 
saczi-gólr.ie z uwagi ąa wielką w ar­
te f ć ro ni. zą tych zie/n‘‘.

Te znsani "nnc słowa bardzo nas c‘ie- 
szn. Pu raz pierwszy brytyjski mąż 
sta u mówi u naszych Zlenrach Zu 
chód' Vh Jako o terenach przez nas 
ODłYSKANYt.H, po raz pierwszy zwra 
ca uw*će n r łeb znaczenie dia cdbu- 
drw y kraju  i na wartość roln 'czą łych 
zim i Dl A POI SKI.

W i ‘ąc nowego am basadora Wiel-

r o d o w e g o  spisku terrorystyczne­
go, który grozi w ybitnym  p o li­
tykom brytyjskim.

U sta lo n o ,  że zam achow cy w y­
syłają do w yznaczonych ofiar li-

są reżyserow ane przez tę sama  
żyd ow ska  organizacje terrory­
styczna w  Rzymie, która w y k o ­
nała zamach na brytyjska amba­
sadę.

W e d łu g  relacji policji, każdy

Demonstracje
p r z e c iw  rząd ow i
de Gasperi

RZYM (SAP). Dziś odbyła się we 
F lorencji d em onstrac ja  przeciw ko 
rządow i de G asperi, zorganizow ana 
przez p a rtie  lewicowe. W w yw iadzie 
udzielonym  przedstaw icielow i „New 
Y ork T ribune", de G asperi pow ie­
dział, że obecny rząd jes t rządem  
przejściow ym  i będzie spraw ow ał w ła 
dzę do czasu nowych w yborów , k tó ­
re  odbędą się w listopadzie.

RZYM (P A P ). Na zjeździć włoskich  
. . . . . .  , związków zawodowych we Florencji

kici Brytanii w W arszawie. ^ chcemy j przemawiał sekretarz związków zawo-
wyra ić pu— rć*,vladezenże, że cytow ane j dowych, socjalista Lizzardi. W ezwał

list zapakow any jest w  dw óch  
sty, ząwierajgce materiał eks- j kopertach, a w ybu cn  następnie  
ploduiacv w  m om encie  otwiera- > przy w ydobyciu  jednej koperty z 
nia listu. Kilka takich lis tów  zo- drugiej.

LONDYN PAP. — Agencja Reutera 
donosi, że wśród o-ob sTśi-i, kińrc o- 
i r ’yivn'y „łisly wybuchowe'*, znajdują 
slą in, in. minislee honcllu Ceipps. npto 
r.-izncji — Snracbey, opalu — Shln- 
wc'1.

IJ',,.y zawierały proszek, który intnl 
•jyhuehnąć w chwili olwliynołn koper­
ty. Dotychczas nic było nnl jednego 
wypadku.

M ONACHIUM  (ZAP). Korespon­
dent amoryikańsiktego pisma ,,Stairs arad i 
Stripes" wybrał się  na w ieś w tow a­
rzystw ie jednego z h a rd a rry . Podróż; 
sw oją tak opkuj-e: I

„Było to w końcu maja, ok. godz. 1 1 1 
w ieczcrem, a więc w porze, w którwj j 
większość rolników już śpi. Mimo to, j 
wieś, klórą odwiedziliśm y, opuszcza-1 
liśm y po 2 godzinach z ładunkiem 500 , 
funtów ziemniaków, 100 funtów mąki; 
jęczm iennej, 5 funtów słoniny. 3 fun­
tów szymk'i, 4 funtów' emalou, 2 mendli j 
jaj, 5 funtów kiełbasy. Przed odjaz - 1  

dem jędiliśmy szynikę, chleb i .piliśmy j 
mlciko w ilościach, ile tylko dunzia za- j 
pragnęła. Pop i jęliśm y jabłecznikiem, j 

Tych 620 funtów żywności zapłaci- j 
liśm y 12 funtami m ydła, jedną parą n,o | 
w ego obuwia dam skiego, jedną używa-j 
ną suknią, jedną parą używanych spod j 
nf roboczych, jedną bluzą i 6 paipiero-; 
sami. W jednej z phtonóc, sprawi-iijącei | 
wrażenie opuszczonej, rolnicy, u . któ-1 
rych kupowaliśm y ziemniaki, mieli I

lyioh ziemniaków co najmniej 2 tony.
Spy tailiśmy gesipcdarzy, czy  m ieli ja­

kiekolw iek trudności z  policją. Od.po- 
wiediziaino nam z uśmiechem: „Nasza 
policja nigdy nie robi nam trudności. 
Przecież ona wie, kto ją żywi".

Posiedzenie
Rady Pańsfwa

N a  posiedzeniu  Radv Pań­
stwa, które od b y ło  się dnia 4 b . 
m. pod p rzew odn ictw em  Prezy­
denta Rzeczypospolitej ,  rozpa­
trywano 'sprawy, wynikające z 
ustawy o nadzwyczajnych p e łn o ­
m ocnictw ach dla R zędu w  za­
kresie zw alczania drożyzny i 
nadmiernych zysków  w  obrocie  
h an d low ym  w przedm iocie po­
w o ływ an ia  Społecznej K om isji  
K on tro li  Cen. Rada Państwa za­
twierdziła rów nież budżet w o ­
jewódzkich  zw iązków  samorzą­
dow ych  krak ow sk iego  i rzeszow­
skiego.

N a  tymże posiedzeniu  Rada  
Państwa powierzyła  w icem ar­
szałkow i ob. W . Barcikowskie-  
m u ob ow iązek  p ow ołan ia  K o ­
misji dla zbadania sytuacji osie­
dleńczej w  w o je w ó d z tw ie  o l ­
sztyńskim.

C z y z ł o ż ył e ś j u ż 
symboliczną złotówkę 
na fundusz p omnika

To w T i T H IE D Z IA Ł K O W S K IE G O  ?
Paryż bez cbłeba i komunikacji

Tłum atakuje Prezydium Ministrów
Kolejarze s tr a tu ją  na jiw orcacfisfa iiey' -

oświadczenie Sir Gainera nie jesl 
grze-m eś-Iow ą form ułką dyptosna- 
tyczną, Ieez wyrazem rzeczywistej po­
prawy stosunków bryłyjsko-poiskSch.

cci członków związków zawodowych  
do obrony jedności klasy robotniczej,- 
która, jest koniecznością obecnej
chwili.

Za cynk otrzymamy z Czechosłowacji
maszyny i wyroby walcowane

W związku z pobytem w Polsce 
p„-- -- '-  v - :e!i przemysłu czechosto- 
w ac....\,. o," 'a się w Centralnym Za­
rządzie Przem ysłu Hutniczego w Ka­
towicach konferencja prasowa z udz a. 
leni delegatów czechosłowackich, repre 
zenlujących przemysł hutniczy.

W konferencji wziął udział również 
am basador Czechosłowacji w Polsce 
p. Józef lłe jre t.

Odpowiadając na pytanie dz ennika- 
rzy dyr. D epartam entu Planowania 
Czechosłowackiego M n. Przemyślu Ro- 
kyla stwierdził, że Czechosłowacja u 
waża polskie granice zachodnie za 
podstawę poksju  europejskiego, następ 
nie wyjaśnił, iż projekty budowy ka-

Z ostatniej chwili
—“ »

W czoraj wieczorem, po zakończeniu  
meczu reprezentacji PZPN — repre­
zentacji W arszawy, kapitan związiko- j 
wy, płk Reymati, ustalił następujący! 
sk ład  poleikiej reprezentacji na mecz 
z Norwegią.

Skład ten jest następujący: Brom — | 
Szczepaniak —  Flanek, Jabłoński I —  
Pairpao — Kazimier czak, Baran —  
G ra-z — Swicarz —  C ieślik —  Smól- 
fk i Rezerwowi: Filek, Nowak i Juro-
W1CZ

nalu Odra — Dunaj są w opracowaniu, 
przy czym Czechosłowację szczególn e 
interesuje odcinek Ostrava — Koźle.

Na pytanie w sprawie możliwość 
współpracy hutn clwa czechosłowackie 
go i pn!sk:ego dyr. Rokyta oświadczył, 
iż Czechosłowacja dostarczy Polsce ma 
szyn i wyrobów walcowanych, w ża­
rn an za co spodziewa się od Polski 
otrzymać cynki

Dodatkowa produkcja
w Państwowych Zakładach Przemysłowych

W celu pełnego wykorzystania sił roboczych, Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów zobowiązał poszczególne 
ministerstwa do podjęcia w miarę możliwości w r. 1947 
w podległych im przedsiębiorstwach przemysłowych, do­
datkowej produkcji, nięobjętej normalnym planem.

Przede wszystkim chodzi o produkowanie z odpadków 
i materiałów specjalnie w tym  celu przydzielonych, bra­
kujących na rynku artykułów.

Produkcja dodatkowa będzie zorganizowana na pod­
stawie półrocznych, względnie kwartalnych planów pro­
dukcyjnych, zatwierdzonych przez właściwe ministerstwa, 
w porozumieniu z prezesem CUP. Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów zezwolił na wypłacanie, pracownikom  
przedsiębiorstw premii specjalnych z wpływów, uzyska­
nych z 'produkcji dodatkowej, za wykonanie planu pro­
dukcji zasadniczej i uruchomienie produkcji nadprogra­
mowej.

Czysty zysk z dodatkowej produkcji będzie przezna­
czony na cele społeczne, remonty, lub inw estycje w po­
szczególnych przedsiębiorstwach.

P A R Y Ż  ( P A P ) . — W  Paryżu odbyły  się wczoraj demonstracje  
przed rezydencja premiera Ram&diera i ministra pracy, w czasie  
których żądano chleba. T łum  zaatakował wciścia i ustąpił d o ­
piero po p rzem ow ie ministra pracy D aniela  Mayera, który w y­
tłum aczył zgrom adzonym  w ysiłk i rządu^w sprawie rozwiązania  
zagadnienia ogó ln ej  podwyżki płac.

---------------------------------------- ------------», s t r a jk  p raw ie  całkow icie sp a ra lb
....................................     1 ■ 11 żow ał ru ch  sam ochodow y w obrębie

Paryżu . Dzisiaj p rz y s tę p u ją  do s t r a j­
k u  pracow nicy kanalizacy jn i. P ra ­
cow nicy budow lani w  re jon ie  P a ry ­
ża postanow ili przeprow adzić jedno­
dniow y s tra jk  we czw artek , o ile nie 
zostanie im p rzyznana podw yżka za­
robków .

STRAJK KOLEJARZY

PA RY Ż (PAP). W skutek s tra jk u  
ko le ja rzy  na D w orcu LyoAskim i 
W schodnim  pocie gi dalekobieżne nie 
opuściły  P aryża. S to lica F ran c ji zo­
s ta ła  w sku tek  tego odcięta od N ie­
miec, S zw ajcarii i W łoch. K olejarze 
dom agają  się podw yżki p łac i zw ięk­
szenia rac ji chleba. W ysłalj oni de­
legację  do m in is tra  kom unikacji z 
zapow iedzią, że jeżeli m in is te r 
przy jm ie przedstaw icieli F ederacji 
R obotników  K olejow ych i nie w y­

słucha ich żądań — to s tra jk  obejm ie 
w szystk ie linie dalekobieżne.

CZĘŚCIOW Y ST R A JK  
W PRZEM YŚLE SA M O C H O D O W Y M

W fabryce sam ochodów  H otchkiss 
M00 robotn ików  porzuciło p racę  ra ­
no. W zak ładach  C itroena  trw a  nada l 
s tra jk  . zw olniony". W fabryce  R ena­
u lt znaczna ilość robotn ików  porzu­
ciła pracę.

P iekarze  nie pow rócili jeszcze do 
pracy. N a w iecu 5 tys. pracow ników  
p iekarsk ich  nie zgodzono się głoso­
w ać za przy jęciem  5 0 0 -fran k o w ej za­
liczki na poczet prem ii za p rodukcję

Jeżeli -strajk  robotn ików  ra f in e rii 
pa liw a p o trw a  nadal kom un ikac ja  
au tobusow a w  P aryżu  w  n a jb liż ­
szych d n ia ih  u stan ie  zupełnfe.

Samobójstwo
b. rektora Sorbony

PA RY Ż (SAP) Z am ieszany  w  a fe ­
rę  w alu tow ą, b. rek to r Sorbony p ro f. 
R oussy zażył w  nocy gardenal, po  
nap isan iu  listów , w k tó rych  donosi o 

nie ‘ zam ierzonym  sam obójstw ie.
Szanse u ra to w an ia  prof. R oussy są  

znikom e. ' _

Wojskowa ekspansja USA

Marshall chce wysłać misje wojskowe
do szeregu krajóiu zamorskich 

Impersalizm a m ery k a ń sk i  
Madzie rękę na Egipcie

. . . .    *  *  /■> i L .... - L _______  AT.-. !*cVi

Jidność działania partii robotniczych
w walce ze spekulacją

W B jd  osaczy odb jła  się wspólna 
konf rsiw ja sekretarzy m iejskich 1 P« 
wistowych EPS l PPR a terenu Porno 
rz j  Głównym tematem obrad by'la 
spraw a zapewnienia piunylinej akcji 
skupu zboża. Obradom przewodniczył 
pierwszy sekretarz W oj. Ko mii.'tli PPR 
Iow. Kuiigcwakl.

W Umieniu Wojew. Komłlelu PPS 
przemawia! Iow, Przefiallńsk1, który 
podkreślili wagę podjęłej akcji walki *

W A S Z Y N G T O N  ( P A P ) .  — Sekretarz stanu M arshall zw ró­
cił się do K on gresu  c  stałe p e łn om ocn ic tw a  dla prezyden a *-
w sprawie wysyłania misji w o jsk o w y ch  i m orskich  d o  tych ra 
iów zagranicznych, które o to poproszą. Marshall osw ia  czy i 
komisji w ojskow ej Izby R ep rezen tan tów , że misie te miatvby  
charakter doradczy Z daniem  Marshalla, udzielen ie  prezydento­
wi takich p ełn om ocn ictw  n ie b y łoby  sprzeczne z Karta (Naro­
d ó w  Zjednoczonych .

A M E R Y K A Ń S K O  - E G IP S K A  
W S P Ó Ł P R A C A  W O JS K O W A

N. JO R K  (SAP). P rzed  sw ym  w y ­
jazdem  do Egiptu, szef sztabu  eg ip ­
skiego. genera ł Ib rah im  A tta lia , k tó ­
ry  w  ciągu sześciu tygodni na  z a ­
proszenie D epartam en tu  W ojny, zwie 
dzał am erykańsk ie  u rządzen ia  w o j­
skowe, — ośw iadczył, że je s t zachw y 
eony am erykańsk im i m etodąm i w y­
szkolenia w ojskow ego. A tta lia  doda­
je, że m a zam iar w zorow ać się na 
tych m etodach przy zreorgan izow a­
n iu  w ojsk  eg ipskich  i zaznaczył, że 
zam ierza zw iększyć zarów no arm ię 
lądow ą, jak  i m arynarkę .

drożyzną i spsiktttacją 1 zmorzenie 
tt-spółprn-y PPS 1 PPR w jej rwyclęi- 
kim przeprowadzeniu.

W czasie odpraw y sekretarzy 1 aMy 
wistów wszystkich miejskich 1 powia­
towych Komitetów PPS woj. pomor­
s k ie g o  poświęccnej  walce z drożyzną 1 
spekulacją obazemy referat na len le­
mat wygłosi! przedstawiciel WK. FPS. 
Iow. Rassalskl.

Przedstawiciele
sektora prywatnego
u tow. Premiera

Tow. P re m ie r C yrankiew icz p rzy ­
jął. na  dłuższej aud ienc ji w  P rezy ­
d ium  R ady M inistrów  przedstaw icie­
li Izb P rzem ysłow o - H andlow ych.

Po  p rzedstaw ien iu  tow. P rem ie ro ­
w i członków  delegacji- sam orządu 
przem ysłow o - handlow ego prezes 
H artw ig  zadek larow ał w  im ieniu 
w szystk ich  Izb P rzem ysłow o - H an­
dlow ych ca łkow itą  w spółpracę z 
W ładzam i P aństw ow ym i.

Komisje sejmowe
Biuro Sejmu Uslawodawczcgo RP za 

wiadamia, że posiedzeń a sejmowych 
komisji odbędą się w salach Domu Po­
selskiego przy ul. Daszyńskiego Nr. 4 
według następującego planu;

W piątek, dnia 6 bm. Koan *ja Sknr- 
Ijowo - Budżetowa o godz. 10.

W sobotę, dnia I bm. Komisja Od 
budowy o godz. 11, Komisja Propagan 
dowa o godz. 11-ej.

W dniu 3 czerwca 1947 r. zmarł
WYSOKI MARIAN

M a jo r  W o js k a  P o l s k ie g o
Prześladowany przez sanację działacz społeczny 

i ofiarny bojownik za sprawę Demokracji, odznaczo­
ny „Krzyżem Grunwaldu" III kl., „Orderem Odro­
dzenia Polski" V kl. „Krzyżem Walecznych" i meda­
lami pamiątkowymi.

Jeden z pierwszych żołnierzy Odrodzonego Woj- 
ska Polskiego, ofiarny żołnierz, wychowawca i kie­
rownik.

W Zmarłym Odrodzone Wojsko Polskie traci w ar­
tościowego i do głębi duszy oddanego i zasłużonego 
w walkach z Niemcami oficera.

Koledzy tracą w Zmarłym najlepszego towaftty- 
sza, kolegę i współpracownika.

CZEŚĆ JEGO PAM IĘ CI.
M I N I S T E R S T W O  O B R O N Y  N  A R O D O W E J

s  11*

W ładysława z Jurkowskich Bieńkowska
/ona kpt. W. P., Is. pp. AK, pseudo „Huba", od/.nnczona Srebrny m 
Krzyżem Zasłngł z Mleczami za udział w Po wstaniu W arszawskim, 
długoletnia prneownlezka Elektrowni W arszawskiej, opatrzona Ś«v. 
Sakr. po długich I ciężkich cierpieniach zm arła dn. 2 czerwca 1047 >’•

przeżywszy lal 5.1.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. W incentego na 

Bródnie dn. 6 bm.. Ij. w piątek, o godz. O-ej rano. po którym nastąpi 
w y p r o w a d z e n i e  zwłok na cm entarz miejscowy do grobu rodzinnego 
o czym zawiadam ia przyjaciół, koleżanki, kolegów i znajomych po­
grążona w głębokim sm utku .za nieobecnego m ęża

R O D Z I N A



Sir. 3
PRZEGLĄD PRASYi Odpowiedź czytelnikowi

Zryczałtowanie i scalenie składek
p rzy n ie s ie  korzyść  ubezpieczonym

Projekty reorganizacji 
ubezpieczeń społecznych

C O R A Z  LEPIEJ 

W  „K u źn icy” czytam y:
Według opublikowanego lu spra­

wozdania wojskowego, przewiezieni 
pa wojnie do Sianów Zjednoczonych 
niemieccy naukowcy i inżynierowie, 
przyczynili się do postępu nauki a- 
merykańskiej w pewnych dziedzi­
nach o  III lat. Zaoszczędzili oni Ąmc 
ryce niezliczone miliony dolarów.

350 naukoweów niemieckich przej­
dzie wkrótce do prywatnego (na ra­
zie — przyp. nasz) przemysłu ame­
rykańskiego. Nie będą jedynie do­
puszczeni ci naukowcy, którzy współ 
działali w akcji hlłdrowskiej.

Sprawa uzyskania przez tych 
Niemców obywatelstwa amerykań­
skiego nic jest zdecydowana. Każdy 
Niemiec po wygaśnięciu kontraktu 
może powrócić do swego kraju. 
Członkowie rodzin pozostający w 
Niemczech mają zagwarantowane 
przydziały żywności w wysokości 
2.3M kalorii dziennic, opał, ubranie 
i mieszkanie w specjalnie stworzo­
nej miejscowości w Bawarii. Jeżeli 
nastąpi zawarcie długoterminowej I 
omowy z niemieckim nczunym, bę-1 
dzic on miał prawo sprowadzenia j 
rodziny .in Ameryki.

Coraz lepiej.

„SICH ER  1ST S IC H E R ”
W  n ow ym  num erze „Świat i 

P olska" znajdujem y następując?  
n otatk ę:

Na ogół nikt nie ma żadnych wąt­
pliwości, co do kierunku, w którym 
zmierza polityka Sianów Zjednoczo­
nych, gdyby jednak takie wątpliwo­
ści powstały, to całkowicie zanułujc 
je iniormacja, która przyszła ostat­
nio z tamtej strony Atlantyku. We­
dług niej niedawno odbyio się ze­
branie u prezydenta Trumana, na 
którym byli obecni polityczni przy­
wódcy demokratów z generałem 
Marshallem na czele oraz polityczni 
przywódcy republikanów. Prezydent 
rozpoczął lekturę niesłyciiuuie szcze­
gółowego plunu, który był właściwie 
linią programową dla Departamentu 
Stanu. l‘o godzinnym czytaniu za ­
pytał: „Czy nie ma sprzeciwu?** W 
odpowiedzi rozległ się zgodny eliór 
głosów aprobujących odczytany 
przed chwilą plan. Gdy prezydent 
Truman zapytał, ezy może liczyć na 
poparcie planu, przedstawiciele oby­
dwu partii odpowiedzieli twierdząco.

Ale zebranych czekała tego wie­
czoru jeszcze jedna niespodzianka. 
Oto gen. Marshall wyjął z teczki 
dossier dokumentów^ będących ko­
pią odczytywanego przez preiyden- 
tą tekstu i poprosił zebranyrb o po­
łożenie tam swoicb podpisów.

— To nie brak zaufania do pa­
nów — wyjaśnił generał — tylko 
w wypadku, gdyby ktoś z was przy­
padkiem zapomniał warunki za­
wartej przed chwilą ugody, to ten 
podpis znakomicie odświeży mu pa­
mięć.

O b. T ad eu sz Kubicki nade- ców . N ieste ty ,  aktualnie ta m e­
sia l do redakcji „R o b o t- jto d a  jest n iem ożliw a . T o w .  Cze­

rnka” obszerne p ism o, w  którym  
om aw ia rozm aite zagad n ien ia  w 
d ziedzin ie u bezp ieczeń . Podaje  
dw a ciek aw sze w yj?tki:

„Składki, takie jest powszechne 
przekonanie ubezpieczonych, po­
winno się zryczałtować i to tak na 
Ubezpieczalnię, Zakład Em erytal­
ny jak ł na Związki Zawodowe.
Ustalenie składek ubezpieczenio­
w ych w  procentach zarobku  miało 
sw e uzasadnienie przed wojną, 
gdy ubezpieczeni ponosili część 
kosztów  ubezpieozttini. Dziś gdy ca 
łość sk ładek  ubezpieczeniow ych 
ponosi p racodaw ca—należy sk ład ­
ki zryczałtow ać, przy tem  należy 
sp raw ę rozw iązać inaczej, niż do­
tąd : obliczyć budżet ubezpieczali)i- 
a sum y usta lone  podzielić n a  3 
m iliony ubezpieczonych 1 tak  u s ta ­
loną. kw otę usta lić  jako ryczałt o d j ę c  s j ę  d z i e j e  Z r e s z t ą ?  
każdego ubezpieczonego, ja k i m a j , . . , . .
płacić pracodaw ca. Da to o lbrzym ią J  J  b. K u b ic k i  pisze dalej 
oszczędność w  kosztach adm ini

sław  B ob row sk i p ow ied zia ł raz 
słusznie, iż m in? jeszcze lata, za­
nim  będziem y m o g li p lanow ać  
(i w yk on ać) co chcem y i co po- 
w in niśm y —  na razie będziem y  
m usieli się ograniczyć do p lano­
w ania (i w ydaw an ia) teg o  na co  
nas stać. W  tym  w ypadku m oże­
m y p lanow ać w ed le  ‘naszych  
m ożliw ośc i t. zn. ustalić w y so ­
kość składki, jako g lob a ln y  w y­
datek  obci?żaj?cy ca łość i po

najm niej połowa w pływ u składek  
w inna iść na lokaty i to w  formie
budowy mieszkań"}
W  tej części listu  O b. K u b i­

ck ieg o  jest w ie le  n ieścisłości. 
A utor pisz?c o „Z akładzie R ent 
i Em erytur” ma na m yśli zap ew ­
ne Z akład  U bezp ieczeń  S p o łecz­
nych i o nim  b ede m ó w ił w  dal­
szym ci?gu. U tarło  się przekona­
nie, iż Z U S  jest krezusem , zb ie­
ra j?cym ogrom n e kapitały, które  
lok u je w  n ieruchom ościach , w  
papierach w artościow ych  i t. d. 
T ak .było przed w ojn ? , składka  
i d och ód  z m aj?tku Z U S  pokry­
w ały  i renty i u m ożliw ia ły  lok a­
ty w  tych form ach na m ilio n o ­
w e sum y w  przedw ojen nych  zł.

nl/tmmm
Juk dawniej...

Zaleciał m nie nagle trup i zapaszek. 
To przegniłe dziś ciało daw nej en ­
decji dało znać o sobie. A le jedno­
cześnie poczułam się odmłodzona ow iadczenia  30 lat z gór? od  roku ______  ^______ _

1914 poucza nas, iż nagrom a - 1  dziesięć albo piętnaście lat. Pewne- 
d zen ie tak znacznych k ap ita łów  
daje w ięcej strat niż korzyści.

O b. K u bick i jest, jak wddać, 
przeciw nik iem  organ izacyjnego  
scalen ia składki i pragn ie by 
pracodaw ca p łacił od ręb n ie skła­
dkę do U b ezp iecza ln i, od ręb n ie  
d o Z U S . Fakt scalen ia tych skła­
dek jest jednym  z najw iększych  
sukcesów  naszych ubezp ieczeń

go dnia bowiem  pojawiła się nagle 
brutalna napaść na m oją osobę w
„Gazecie Ludowej". Z jakiego po­
w odu? Z żadnego! Ot, ta k  sobie. 
Dlatego, że po przerw ie zaczęłam  
znów  pisać. Dla sam ej przyjem no­
ści oblania kogoś błotem .

Przeniosło m nie to w  owe czasy, 
kiedy m oje rozm ow y z Boy‘em  za-

sp ołeczn ych , jest to n ie tylko u*i czynały się od takich  m niej w ięcej
proszczen ie rachunkow ości pra­
cod aw cy i instytucyj u b ezp ie­
czeń, lecz w stęp  d o  dalszej 
naprawy, któr? nazw aćby m oż­
na organicznym  sca len iem  skła­
dki. Zasad? jest w tym  w ypad ku !

d zielić go  przez liczbę u b ezp ie- i Z1_JS stracił bardzo znaczn? część | jedna składka za w szystk ie ryzy- 
czonych  na w ypadek  choroby. m aj?tku z "ór? 3 m iliardy zł ka (ch orob a.

N O W I N Y

LITERACKIE

w
stracji tak ub-spieczalni jak i 
przedsiębiorstw."
O b. K ubick i porusza zagad­

n ien ie, k tóre b ęd zie sa^zę już w  
n ied łu g im  czasie rozw i?zane. 
Jest rzeczyw iście absurdem  o b li­
czanie in d yw id u a ln e sk ładki za 
każd ego  z ubezp ieczon ych . Rzecz 
zrozum iała, iż koszty tych o b li­
czeń s? bardzo w ielk ie , a ponosi 
je pracodaw ca w płacający skład­
ki i u bezp ieczaln ia  kontrolującą  
te ob liczen ia  i przyjm ującą p ie­
niądze. !

Teżeli system  op ła ty  całej sk ła­
dki b ędzie w  dalszym  ciągu  u- j 
trzym any, a n ie s?dzę by w  t e j ) 
d ziedzin ie nast?p iły  zm iany, 
w ów czas b ęd zie m ożna zrezyg­
n ow ać z zasady ob liczen ia  sk ład­
ki w  form ie  u sta lo n eg o  (w  usta­
w ie )  od setka plac. Rzecz zrozu­
m iała, iż m og? być u sta lon e inne  
form y, jeżeli pracodaw ca będzie  
op łaca ł cal? sk ładkę (np . o d se­
tek o b ro tu ).

Jedno zastrzeżenie
D  rojekt ob. K u b ick iego  wy- 
* w o łu je  ty lko  zastrzeżenia  
w jednej dziedzin ie:

O b. K ubicki p roponuje by 
ustalić coroczn ie potrzebę u- 
b ezp ieczen ia  na w ypadek  
choroby i rozłożyć je jako sum y  
ryczałtow e m iędzy pracodaw -

czonyeh  na w ypadek  ch o ro b y ..
K w estia  czy pracodaw ca op łacać (p rzed w ojen n ych ) i o kapitał 
będzie różn? składkę. Zależna od i zacii jakichkolw iek  sum  n aw et  
płacy in dyw idualnej każd ego i m arzyć n ie m oże. C hcgc w yda- 
pracow nika, czy też iedn olit? , I w j*ć pow ażn iejsze k w oty  na cele  
jest zagadnien iem  w tórnym . m ieszkan iow e n ależałoby sk ład­

kę co najm niej potroi^, a p ozo ­
stała ona przecież w  w ysok ości 

w' i n iezm ien ione! w  stosun k u  do  
(składki przedw ojennej.swym ciekawym Uście-

„S kładki em ery ta lne  w inny  h- . ,  , .  . .
w p łacane nic do U bezpieczalni. ale C r r o m a d z e n i e  k a p i t a ł ó w
ja k  to  m iało m iejsce p rzed  w oje;: a | g  p o t r z e b n e
od razu  do Z akładu  Emerytur i ................... . . .
i R en t -  do P K O. Te sk ładk i | I V  ^ w ażn iejszym  w ydatkiem  
również m ożnaby zryczałtow ać co- Z U S , w  ch w ili Obecnej,
by ogrom nie uprościło ad m in is tra -  j to w ypłata  rent f w tej ch w ili O- 
cję. J a k  m ożna przypuszczać — n a  k o lo  1 m iliard  m iesięczn ie) k o - 
r.kiadki em ery ta lne  w płaca się m ie - (szty adm inistracyjne i rem ont
rięeznio 8.000.000 x  4.000 x  6*/o ok.
789 mit? zł co w ynosi ok. 9 m ilia r ­
dów rocunle z czego n a  loka ty  (in- 
w ertycje) budżet przew iduje  w r.
bież. 1.8 m iliard? 
cteż em ery tu ry  ss 
obliczane od bi<- 
ty lko  od przeth* 
so w w icm  m nóż' 
tym  w stosunku 
— em erytów *--- ■

resz ta?  P ize - 
nimalne, nie są 
ych zarobków, 
m ych i zasto-

zniszczonych  n ieruchom ości, na 
który w ydał Z U S  od  r. 1943 do  
końca 1947 ok. 800 m ilio n ó w  
zł. O  tej „reszcie” , o której m ó­
w i ob. K ubicki n aw et m ow y być 

Inie m oże, gdyż jej w o g ó le  n ie  
i ma.

A ok. 10, poza, S?dzę, że w przyszłości porzu- 
■-» zatrudnionych j cim y system  k ap ita lizow ania  0- 

mało, w ięc co lgrom n ych  sum przez Z U S . D o ś-

ka (ch orob a, starość, n iezd o l­
n ość do pracy i t. d .) . S?dze, że 
ta reform a to sprawa n ied łu g ie­
g o  czasu.

O m ów iłem  sż czeg ó ło w o  za­
gadnienia p oru szon e przez Ob. 
K u b ick iego  ze w zg lęd u  na w iel- 
k? w a g ę  tych spraw . L ik  ten m i­
m o różnicy zdań, jest d ow od em  
i troski ob yw atefsk iei i zaintere­
sow ań  autora, co jest zaw sze 
cennym  w kładem  w naszym  ży- 
cu społecznym .

A L F R E D  K R Y G IE R

słów : „Co u pana f" . „Jak zwykle!'. 
, W y m y ś l a n i a „ N i c  nadzw yczaj­
nego. Pod pręgierz i t. d.“. „A u pa­
ni f"  „To sam o".

Jestem  od la t ju ż  przyzw yczajo­
na do dyskredytow ania  m nie jako  
pisarki i do obelg rzucanych p o i  
m oim  adresem  przez obóz reakcji 
i zaw sze uważałam  to sobie za zar 
szczyt. „Gazeta Ludowa," trzym a  
się, ja k  widać, ściśle niechlubnej 
tradycji, podkreślając nie po raz  
pierw szy sw oje żyw iołow e prawico­
w e tęskno ty  i upodobania.

To się nazyw a: trzym ać się s ty ­
lu. Choć pod w zględem  sty lu  i ta- 
le tn tu  p. S t. Dz. nie dorów nuje No- 
w aczyńskiem u.

I R E N A  K R Z Y W IC K A .

265.048 spółdzielców
Zestawienia „pouczające”

otrzymujemy łatwo nagiąć do uzasadnienia tej czy 
I .nucj tezy, często n'euzasadnionej trzy. 

tematy | Exe«U»iumr Iow. R. Werfel w «i*ty- 
Gicsu Ludu*' , kule „Nieporozumienia teoretyczne 

z prają przytaczają cyfry, obrazujące 
minusy w osiągnięcW h po'skiegn ru-

Z kó? spótdżiel.-zych 
następujące uwagi.

W polemice na aktualne 
spółdzielcze puli IcyiScl

■hu sućMrle'rScgo. Cyfry, no, jak ło 
cyfry — wtadomo, dają się zawsze

Ważne zadania stoją obecnie
przed Związkami Zawodowymi

Zasadnicze referaty 
tew. tow. Motyki i Sokorskiego

W drugim  dniu  o b rad  P lenum  K o - ' zniszczonych w o jną  i w alczących z 
m isji C en tra lne j Zw iązków  Zaw odo- n iezm iernym i trudnościam i gospo- 
w ych sek re ta rz  KCZZ tow. M otyka darczym i — chcą dyktow ać po litykę 
w ygłosił re fe ra t o obron ie  w olności j W all S tree t.
sw obód dem okratycznych  na św iec ie .! O sta tn ie  w ydarzen ia  w polityce 

P rzeżyw am y okres niezw ykle sil- ' m iędzynarodow ej, w skazu ją  n iedw u- 
nej ofensyw y m iędzynarodow ego ka znacznie n a  to, że k a p i ta ł  chce od- 
p italizm u, k ierow anego przez fin an - 
s je rę  S tanów  Zjednoczonych — po­
w iedział tow  M otyka.

Świat pracy walczy  
z kap ital izmem

k K «  k o * 0 « v i « *  K * P taW cŁ  d ro g , d u je  się zw« .  . ™ .

Za ro k  u ie W ro c ła m iu

Wystawa Ziem Odzyskanych
W  przyszłym roku, w  d n iu ' staw? historyczn? i m asowym  

Swieta Zwycięstw a 9 maja, zosta zjazdem P olonii zagraniczne| 
. . . a—.J in . nnvarta we w/rr,- VFystaw? potrwa 100 dm . w

sunąć postępow e stronn ic tw a  lew i­
cowe od rządów  w k ra jach  eu ro p e j­
sk ich  i w  ten  sposób ingerow ać w  ich 
po litykę  w ew nętrzną . Ś w iat pracy, 
a p rzede w szystk im  ruch  zaw odowy 
zdaje  sobie doskonale  sp raw ę z tego, 
iż p rzeciw nik  je s t groźny.

Po d ru ^ e j  s tro n ie  b a rykady ' zna j-

i zjazdy.
I p resji gospodarczej, w obec państw  i P ro le ta ria tu  zorganizow ana w  zw ią-

I aOITTnWntinfAk T T rvt in f)

Uchwały Plenum Zarządu Głównego

Związku Samopomocy Chłopskiej
■mXT  dniach 29—31 maja odbyły się 
W  obrady rozszerzonego plenum 
Zarządu Głównego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, w wyniku których 
podjęło szereg uchwał 1 dyzydefoló '' 
natury gospodarczej, społecznej i o r­
ganizacyjnej.

1 Przed spółdzielczością Samopomo­
cy Chłopskiej postawiono jako 

główne, bieżące zadanie, dalszą orga­
nizację i ‘ usprawnienie obrotu towaro 
wego pomiędzy wsią a miastem. W 
tym cetu postanowiono, między inny­
mi wystąpić do odpowiednich władz 
o szerokie upraw nienia dla spółdzielni 
ZSCh w zakresie skupu zboża, jak 
koncesje i niskoprocentom e kredyty 
obrotowe i inwestycyjne.

2 Jednocześnie plenom zatwierdziło 
w całej r o z c i ą g ł o ś c i  uchwały Za 

rządu Głównego w sprawie bezwzględ­
nej walki z p  spekulacją, drożyzną i 
lichwą sąsiedzką. Dl* praktycznego wy 
pełnienia tego zadania postanowiono 
powołać w całym kraju, spośród człon 
ków Samopomocy Chłopskiej — gmin 
ne komisje kontroli społecznej.

3 W sprawie odbudowy i przebudo­
wy wsi plenum zleciło władzom 

wykonawczym Związku między inny­
mi >

O pracowanie metod i zasad orga­
nizacji odbudowy i technicznej prze­
budowy wsi, w oparciu o aparat pań­
stwowy i spółdzielnie gminne .Samopo­
mocy, zwłaszcza w zakrrsie rozprow a­
dzenia na wieś materiałów budowla-

I. Usprawnienie obrotu 
2 Walką ze spekulacją
3. Odbudowa wsi
4. Spółdzielnie branżowe
5. Osadnictwo
6. Szkolnictwo
7. V s.łółpracazm lodzieżą

nych. Zorganizowanie w każdym od­
dziale powiatowym Związku poradni 
budowlanej dla rolników.

4 Następnie, opierając się na stw ier­
dzeniu, że zdrowy obrót tow aro­

wy wymaga specjalizacji branżowej i 
likwidacji zbędnych ogniw pośredni­
ctwa   plenum uważa Za słuszne o r­
g a n i z o w a n i e  w terenie branżowych 
spółdzielni Samopomocy Chłopskiej.

5 W sprawie osadnictwa plenum 
podjęto następującą uchwalę; 

„Zarząd Główny Samopomocy Chłop 
skiej postanawia skoncentrować cały 
swói wysiłek w zakresie spraw osad­
niczych i o-kazać jak najdalej idącą po 
móc czynnikom państwowym przy 
przes odlaniu ludności wiejskiej z te 
renów przeludnionych i zasiedlaniu 
poniemieckich majątków na Ziemiach 
Odzyskanych poprzez spółdzielnie par- 
celncyjno osadnicze."

6 7. kolei plenum zleciło instytutowi
Naukowemu Oświaty Rolniczej 

ZbCIi opracowanie projektu przyjęcia

zkach  zaw odow ych. P rzeciw ko zw ią-

I'zkom  zaw odow ym  po lityka  dolarow a 
k ie ru je  na js iln ie jsze  a tak i. B ezpo­
średn io  po ingerencji do la ra  w G re- 

Icji, T u rc ji i w e w szystk ich  innych 
[państw ach , gdzie im perializm  am e- 
Iry k ań sk i zdobyw a w pływ y, likw i- 
jd u je  się ruch  zaw odow y i p rzesuw a

niższego szkolnictwa rolniczego przez ^  Politykę na praw o.
Związek Samopomocy Chłopskiej. Po- R uch zaw odow y nie posiada do 
stanowiono również zlecić Prezydium j te j pory  należnego m u udziału  we 
z o r g a n i z o w a n i e  i p r z e p r o w a d z e n i e  m a - 1  w ładzach  O rganizacji N arodów  
sowego szkolenia młodzieży chłopskiej |Z jednoczonych , b ied e i, dziesięcio-m i- 
w zawodach poza-rolniczych. linow a m asa zrzeszona w  zw iązkach

! zaw odow ych pow inna w yw ierać za-

7 Zarząd Główny Związku Samopo- sadniczy i decydu jący  w pływ  na bieg 
mocy Chłopskiej wyraził pogląd, po lityk i m iędzynarodow ej. Św iat 

żc młodzież chłopska, zrzeszona w p racy  m usi odeprzeć a tak i k ap ita - 
„W iciacb", włączy się, wespół z inny- Mizmu, a le  żeby je  odeprzeć pow inien 
mi organizacjam i młodzieżowymi, do | w  każdym  w ypadku  w ystępow ać jed l 
pracy nad odbudową kraju , nad p o d - jnolicie i so lidarn ie , ażeby ta  jedność 
niesieniem gospodarczym i kullural- j ruchu  zw iązków  zaw odow ych stano- 
nym wsi polskiej, w ścisłej współpra- w ,:)a d la  reak c ji bary k ad ę  nie do prze 
cy ze Związkiem Samopomocy Chłop- bycia.
skicj. Zw iązkow cy polscy na odcinku

Jednocześnie Z -rząd Główny Zwiąż- w alk i z kap ita lizm em  św iatow ym  m u 
k u  Samopomocy C h ł o p s k i e j  postanowił szą naw iązać jak  najściślejszą w spół 
wezwać wszystkie oddziały do czyn-.jpracę z całym  sfederow anym  ruchem  
uego pojiarcia i udzielania jak najda- | zaw odowym , 
lej idącej pomocy organizacjom mło- i .
dz‘cż.owym, działającym na terenie wsi ^ e u n o J C  r u c n u  
polskiej, jak również do roztoczenia z ś W O d o w e D O  
opieki nad całą młodzieżą chłopską, w j

ustanowienie sty-1 Z kolei zab ra ł gios sek re ta rz  KCZZ

jwakłycine" poddaje w wątpliwość, 
czy spółdzielczość jest ruchem maso­
wym. Oczywiście sięgnął po cyfry i pi­
sze: „Z woj. śląsko - dąbrowskiego 
zwróciło się ogółem 18 spółdzielni!, li­
czących 29 tysięcy członków". I zaraz 
petem, jednym Ichera zestawia tę cy­
trę z organizacją partyjną P.P.R., któ­
ra, wed<e jego stów zbliża się do 200 
tysięcy. Tej liczby niie mamy zamiaru 
kwestionować.

Natomiast każdemu jako tako roz­
garniętemu czytelnikowi nastręczy się 
inna uwaga. — Jakln — powie zdu­
miony, — czyż można łlość spółdziel­
ni I członków, zwracających się o P°- 
mcc w zorganizowaniu domów towa­
rowych, identyfikować z Ilością ogó­
łu członków - spółdzielców na terenie 
woj. śln.-śi- I browskiego? Tkwi prze­
cież w tym pewna niedokładność.

Splirsz\ «ny więc uzupełnić tę „nledo- 
kładność'*

Otóż w świetle zebranych faktów w 
dn. 1 stycznia 1947 r. spółdzielnię w 
woj. śląsko - doJirowskim Uczyły 
w ogóle 265.048 członków. Słownie 
włęc, przewidując chochliki drukar­
skie, dwieście sześćdziesiąt p-ęć iyzlę- 
cy czterdzieści csfiem. Poza tym różne 
Inne spółdzielnię na tym samym tere­
nie, jak mleczarskie, ogrodnicze, ryb­
ne, Samopomocy Chłopskie łlps ficzyły 
40.472 członków. Powtarzamy: czter­
dzieści tysięcy 472 członków.

Po uwzględnieniu łych cyfr dalsze 
uzasadnienia tezy lo-,v. H, Werfla w y­
magałyby już całkiem linnego ujęcia.

R.

szczególności przez 
prndiów dla niezamożnej młodzieży 
chłopskiej i zakładanie burs oraz u- 
dziolanie pomocy rzeczowej.

Do Zarządu Głównego i Prezydium 
Z.SCI) zostal i  dokooptowani oraz we­
szli na mi '  ;,see ustępujących członków 
następujący działacze Samopomocy 
Chł opsk i e j  i Stronnictw Demokrnlycz- 
nycli Bieniek  Stanisław. Chełchowski 
Hilary, Roszkowski Janusz, Tabor Jan 
Tarasiuk Benedykt, W aleron Andrzej.

tow. Sokorski, k tó ry  om ów ił spraw y 
ideologiczne. Tow. Sokorski zanalizo­
w ał drogi rozw oju  ruchu  zaw odow e­
go w  Polsce, oraz jego stan  obecny.

R uch zaw odow y w  Polsce je s t s ta ­
le jeszcze w  stad ium  k rysta lizow a­
n ia  się ideologicznego. W ęzłowym za 
gadnieniem  ruchu  zaw odowego są 
R ady Zakładow e, k tó re  w yrosły r. 
jednolitego ' fron tu  działaczy zaw o­
dowych.

Związki zaw odow e stanow ią obec­
nie obok państw a i partii politycz­

nych decydu jący  czynnik w  rozw o­
ju  państw . Nie m a jednak  mowy o 
zlaniu  się tych trzech  n a jw ażn ie j­
szych czynników .

A nalizu jąc dotychczasow ą dz ia ła l­
ność rad  zakładow ych, m ów ca w y stą ­
pił o stro  przeciw ko procesow i z ra ­
s tan ia  się ich z adm in is tracy jnym  
apara tem , jak  rów nież przeciw ko 
p iastow aniu  przez działaczy zw b.iko  
w ych kierow niczych stanow isk  w a- 
parac ie  państw ow ym .

KCZZ czyni w szelkie w ysiłki, aże­
by p rzełam ać obecną sy tuację  i R a­
dzie Z akładow ej dać należy te  ob li­
cze. A kcja  uzdrow ienia  stosunków  w 
R adach Z akładow ych przyczyni się 
do realizow ania haseł niezależności 
ruchu  zaw odowego.

Ruch zaw odow y w Polsce jest n ie­
zależny, b ezparty jny  lecz nie apo li­
tyczny. Posiada sw oje klasow e obli­
cze po lityczne i mimo, te j n iezależno­
ści uznaje  dom inujące znaczenie p a r ­
tii robotniczych.

W y fy czn e  działania
Na zakończenie m ów ca w ylicza za ­

dania , jak ie  sto ją  w chw ili obecnej 
p rzed  ruchem  zaw odow ym  w  P o l­
sce. /

Z adan ia  w ew nętrzno  - o rganiza- 
* cy jne  obe jm u ją  m iędzy innym i 

następu jące  punk ty :
W alka z p rze jaw am i b iu ro k ra ty ­

zow ania się zw iązków  zaw odow ych, 
a zw łaszcza rad  zakładow ych. W alka 
ze zjaw iskiem  zras tan ia  się ra d  za­
k ładow ych i zw iązków  zaw odow ych 
z apa ra tem  państw ow ym .* 'W alka o 
zachow anie jedności ruchu  zaw odo­
w ego i w yelim inow anie rozgryw ek 
p a rty jnych . W yelim inow anie pozo­
stałości w pyw ów  reakcy jnych  zw ła­
szcza w  in teligenckich  zw iązkach za­
w odow ych.

2  Do zadań  ogólnych należy:
W iększy nacisk  na  udzia ł zw iązk ó w , w itając dzianniikarzy w imieniu rządu 

zaw odow ych w w ykonaniu  p lanów  czechosłowackiego, 
gospodarczych. W alka o w zrost w y -j .
dajności pracy. P rzep racow an ie  no-i Mm- Masa,ryk podkreślił doniosłość 
w ych m etod w spółzaw odnictw a p ra - j kco.^resu, który przyczynić się ma do 
cy, p rzepracow an ie akcji uporządko- zapewnienia światu trwałego, sprawie- 
w an ia  system u plac, zm niejszenie dilwcgo i dem okratyczne,|o pokoju. Je 
rozpiętości płac. I dderw-iiW re, stanowiący potęgę,

3 W zakresie zadań  specjalnych  | przyłożą rękę do dzieła budowania ta-
ruch zaw odowy m usi położyć na- I kl«ś° *in':‘kn9 ze «®Pak  śwu'a'

ci?k na* ; to wy cli dzi-cin-n t̂ków 10-ccmty -metrowe
Dą .enie do w yelim inow ania w a lk i1 lyt-uły. zwiastujące groźbę wojny, wód 

p a rty jn e j w w yborach do władz. ™  zagłady i ara*cw«H» ludzsośc: 
zw iązkow ych. W spółdziałanie p artii Mó' « a zaapelował do zebranych przed 
p o lity c z n y c h 'z  bezparty jnym i. Bez- , ' t  z w .c e l. prasy światowej, aby m* 
w zelędne nap iętnow anie w szelkich traktow ali z u-oną dMałalnoóc O N Z

Dziennikarze
radzieccy przyjęci
do Międzynarodowej 
Federacji

PRAGA (PA P). Rozpoczął tu «w« 
obrady II M iędzynarodowy Kongres
Dzięiraiikarzy, nad którym objął pro- 
tc-klorat prezydent Czechosłowacji, d r 
Benesz.

Około 250 delegatów reprezentuje 
200 • tysięczną rzeszę dzie«wv-'kar;zy 
świata.

Kongres zagaił jako przewodniczący 
Anglik A. Kemnycm, po czym głos za­
brał minister spraw zagr., Maaaryk,

prńb rozbijania zebrań  w yborczych ;
N astępnie tow. K uryłow icz omówił 

spraw y organizacy jne ruchu zawodo 
w ego w obecnym  etapie. P rzem ó w ię -, 
n ie tow  K ury  łow icza podam y od­
dzielnie.

gdyż w chwili obecnej jest to jedyna 
droga zapewnienia światu pokoju.

PRAGA (SAP). Międzynarodowy 
Kongres Dziennikarzy postanowił je­
dnogłośnie przyjąć dziennikarzy ra­
dzieckich do Międz Federacji.
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Najmiększy czarny rynek
Czy stoimy przed reformą walutową w Niemczech?

Berlin, w maju

S praw a m ark i n iem ieck iej nie od 
dziś za jm u je  po lityków  i ekonom i­
stów  p ań stw  sojuszniczych. Ju ż  n a ­
za ju trz  po zw ycięstw ie zaczęto zasta ­
naw iać  się, co począć z tą  olbrzym ią 
ilością banknotów , k tó re  H itle r  puści} 
w  obieg podczas w ojny. W ypuszczono 
w ów czas t.zw. m ark i alianckie , k tó re  
ko lportow ać zaczęli żołnierze a rm ii 
zachodnich  w  m ia rę  posuw ania się w  
głąb  te ry to riu m  niem ieckiego. Po

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”)

fiformn f*oc7KOC£//rnsKf

że stoim y w  przede dn iu  te j re fo r­
m y — m im o licznych zap -zeczeń 
oficja lnych  i n ieoficjalnych  — oraz 
ż ' is tn ie je  ju ż  porozum ienie m iędzy 
okupan tam i, b rak  ty lko  przep-.sow 
w ykonaw czych.

K ontrybucja w ojen na
Oto, ja k  m a w yglądać ta  reform a.

D aw ną R eichsm arkę zastąp i —
•   , . ,.D eu tschenm arka“, k tó ra  będzie

obniżka k u rsu  m ark i a lianckiej na  N iem iec. W M oskw ie sp raw y  te j m e ,. . . . .  ! ■ - . .... .. . . „ . « xOwnaia się 10 daw nym  marKom.u p ad k u  B erlina  także R osjanie o trzy - czarnej giełdzie oraz m asow e p u - załatw iono. W ielki jed n ak  napływ
m ali k lisze bankno tów  okupacy j- szczenie m arek  na  rynek . N iem cy nie j m arek  obu typów  do s tre fy  sow ie-
nych. N iem cy stanęli p rzed  fak tem  , w idzieli ju ż  w  m arce  g w aran c ji p rzed

pozostaw iając na  jak iś  czas leszcze śli n ad a l pozostanie w  m ocy um ow a 
daw ną re ichsm arkę, zan im  nie n a s tą - b izonalna, k tó rą  bo jk o tu ją  i R osja- 
p i ogólna refo rm a w alu tow a w  N iem ' n ie  i F rancuzi, m ark a  u trzym a się 
czech. S ku tk iem  tych  pogłosek była do następne j kon ferencji w  spraw ie

USA niszczy kartele,
a b y  iiśe d o p u śs fć  dc* e b m ż k i  z m

podw ójnego obiegu banknotów , nie | in flac ją  an i też zabezpieczenia sw ych 
w iedząc, ja k  zabezpieczyć się p rzed  [m ajątków , 
ew en tu a ln ą  re fo rm ą  w alu tow ą. Mó­
w iło  się o n iej bow iem  zaraz  po 
w ojn ie .

J a k i by ł cel m ark i a lianck ie j?  B a r­
dzo prosty . Ż ołnierz nie m ógł p rze­
cież w zbogacać N iem ców  przez w y­
daw an ie  sw ej w a lu ty  n a  różne d ro ­
biazgi czy tow ary , k tó re  dostaw ały  
się do jego rąk . Z d rug ie j strony  
p ań stw a  sojusznicze nie m iały  m a­
re k  niem ieckich . W obec tego żo łn ie­
rze  o trzym yw ali z k as w ojskow ych 
now e m ark i, początkow o p rzy jm o ­
w ane  ty lko  przez in s ty tu c je  a lianckie  
— cyw ilne i w ojskow e. A m erykan ie  
Uczyli w  sto sunku  — 10 a lianck ich  
m arek  za do lara , b ry ty jczycy  — 50 
m arek  za fu n ta , a  F rancuzi 12 m a­
re k  za fran k a . N iem cy na  zachodzie 
n ie  m ieli początkow o p raw a  posia­
dan ia  tych  m arek , z chw ilą  jednak , 
gdy zaczęto N iem ców  przy jm ow ać do 
p racy  w  b iu rach  okupantów , i oni 
s ta li się posiadaczam i tych  „uprzy- 
w ile jow anych“ m arek . W tym  czasie 
bow iem  za sto  m a rek  a lianck ich  p ła ­
cono n a  czarnej giełdzie 120 re ichs- 
m arek  i n aw e t w ięcej.

P o nad to  szereg em isji daw nych 
m arek  w ycofano, ta k  że ludność n ie ­
m iecka zaczęła p rzy jm ow ać ty lko 
m ark i alianck ie . Rychło i żołnierze 
stw ierdzili, że n ie m a sensu  zm ieniać 
„żyw ych" dolarów  po oficjalnym  
k u rs ie  1 N iem cy sta ły  się w kró tce 
najw iększym  czarnym  rynk iem  w a­
lu tow ym  św iata , a B erlin  — cen tra lą  
skupu  i zby tu  przeróżnych  w alu t. 
N iem cy zalane zostały po p ro s tu  do­
la ram i i fun tam i, z d rug ie j zaś s tro ­
ny  — ludność n iem iecka posiadała, 
legaln ie  i n ielegalnie, olbrzym ie 
kw oty  m arek  alianckich .

Operation Scrip
A m erykan ie  p ierw si p rzystąp ili do 

w alk i z czarnym  rynkiem . W iedząc 
doskonale, że to  ich żołnierze w 
p ierw szym  rzędzie p rzyczynili się do 
„ tran sak c ji"  w alutow ych, w ładze 
w ojskow e w  ta jem nicy  przygotow y­
w ały  się do operacji finansow ej, k tó - 
n ' nazw ano „O peration  Scrip". W 
czerw cu u b / ro k u  w prow adzono spe­
c ja ln e  kupony  oraz książk i finanso ­
w e, gdzie sk ru p u la tn ie  notow ane są 
w szystk ie  w p ła ty  i w yp ła ty  przy 
tran sak c jach  m arkow ych . N ik t spo­
śród personelu  am erykańsk iego  nie 
m ia ł p raw a  posiadać w ięcej m arek , 
niż m ia ł zanotow ane p rzez  k a s je ra :
C zęste rew izje  kończyły się k o n fisk a ­
tą  n ie legaln ie  posiadanych  m arek .
K iedy jed n ak  i to  n ie  pomogło, gdyż 
żołnierze posiadali n ie raz  po k ilka  
tak ich  książeczek — przystąp iono  do 
d rug ie j części tego p lan u  — a  m iano­
w icie do em isji kuponów  dolarow ych, 
zw anych  „scripsam i", k tó re  posiadać 
m ogą ty lk o  alianci, a  k tó re  w ym ie­
n iane  są  al p a ri w  kasach  w ojsko­
w ych. N iem com  pod k a rą  w ięzienia 
n ie  w olno p rzy jm ow ać an i obracać 
tym i e rsa tz -d o la ram i. W te n  sposób 
A m erykan ie  w yzbyli się na raz  m a 
rek , k tó re  sam i stw orzyli.

T aką sam ą operację  p rzeprow adzili 
u  siebie bryty jczycy , w ydając  t. zw. 
fu n ty  w ojskow e czyli B aves‘y. W 
k ilk a  m iesięcy później, do tego „w oj­
skow ego b loku  finansow ego" przy ­
s tąp ili F rancuzi. Jed y n ie  R osjanie 
n ad a l trzy m a ją  się daw nych  m arek ! 
n iem ieckich  i now ych alianckich , n ie . 
czyniąc żadnych różnic w  ich p rzy j­
m ow aniu.

Skoro  ang lo sasko -francusk i blok 
ograniczył obieg m arek  do Niemców, 
m ark a  a liancka  zaczęła trac ić  na 
a trakcy jnośc i i po pew nym  czasie 
zauw ażono w ielk i odpływ  m arek  do 
s tre fy  w schodniej. Rów nocześnie 
N iem cy zaczęli się m asow o w yzby­
w ać m arek  w  strefach  zachodnich, 
gdyż s ta le  k rąży ły  i k rążą  do tąd  po­
głoski, że po te j w ojskow ej operacji 
w alu tow ej, okupanci k tóregoś dn ia  w | zawsze 
ogóle un iew ażnią  m a ik c  aiiancką.

S p ek ulacja  truia j uz j w ładze sow ieckie sk łan ia ją  się
O czywiście, że A m erykanie  w yp ła- do refo rm y  w alu tow ej, a  już w ięie 

ca ją  nada l personelow i n iem ieckie- do m yślen ia  da je  ośw iadczenie dy­
m u pensje  w  m arkach  alianckich , rek to ra  po lityk i ekonom icznej w  a - 
podobnie jak  i żołnierze h an d lu ją  | m erykańsk im  zarządzie w o jskow ym ! 
n a d a l do la ram i za m ark i, a le  j u ż ! Szym czaka (Po laka z Chicago, b. gu-

j R eform ie podpada ją  w szystk ie, do- j
, . . .    . I tad  legalne środki p ła tn icze w  N iem - \ckiei i p rzeniesienie się ośrodka c;ez- , _  . , \  . . ;, , , „  , , , , /czech. Z m iana w a lu ty  obejm ie w szy-kosci h an d lu  w alutow ego na te te -  j

reny, sp raw ia  R osjanom  w iele kłopo­
tów . Jeś li w ierzyć ęogłoskom . te raz

bez różnicy ich pochodzenia. T ra n ­
sakcje  te  robione są  te raz  pod in ­
nym  k ą tem  w idzen ia : N iem cy m u ­
szą handlow ać, aby  żyć, a lianci k u ­
pu ją , póki czas, obie stro n y  zaś w ie ­
dzą, że naieży się spieszyć, nim  
k lam k a  zapadn ie i m a rk a  n iem iecka 
zostan ie  zw aloryzow ana. W tedy nie

b e rn a to ra  am erykańsk iego  b an k u  e- 
m isyjnego w  N ew  Y orku), że refo rm a 
w alu tow a w  N iem czech m ogłaby 
zostać p rzep row adzoną w  ram ach  u - 
p raw n ień  Sojuszniczej R ady  K on­
tro li w  B erlin ie, m im o niepow odzeń 
w  M oskwie.

Rzeczoznawca am erykańsk i dla
będzie tak ich  cudów, jak  teraz. Z a , Spraw  w alu tow ych , T heodor Bali, 
do lara  dostan ie  się k ilk a  m arek , nie j W y S u n ą {  całkiem  rea ln y  p ro je k t re -  
będzie czarnego rynku , tow ary  p ó j- : dukcji ' obiegu m ark i do dziesięciu 
dą w  górę i skończą się złote czasy , p rocen t dotychczasow ej em isji (łącz- 

d la obu stron! j n je z m ark am i alianck im i, k tó re
J a k  długo s tan  tego bezhołow ia s trac iły  już swój c h a ra k te r  w o jsko-

w alu tow ego  może się w  N iem czech 
utrzym ać, — tru d n o  je s t ocenić. Je -

Odznaczenie
Otakara Nesvadbyj

1

Ju tro  wyjeżdża do Czechosłowacji 
specjalna delegacja Zarządu Głównego 
Związku b. więźniów politycznych w 
osobach ob. ob.: Kazimierza Rusinka, 
Józefa P atka, Adama Zacharskiego. 
Leona Rajewskiego oraz M. Ćwikliń­
skiego — na uroczystość uczczenia pa­
mięci wybitnego socjalistycznego dzia­
łacz. 1 czeskiego O takara Nesvadby, o 
którego działalności i przeżyciach w 
kuźni w M authausen pisał przed mie­
siącem w „Robotniku" tow. min. Ru­
sinek.

Nesvadba — zasłużony pedagog, w 
obozie kaźni byt duszą organizacji 
oporu i w grupie więźniów Polaków 
zjednał sobie najwyższy szacunek i 
przyjaźń za bohaterską postawę, po­
święcenie i wytrwanie do chwili w y­
zwolenia z niewoli hitlerowskiej.

Rada Państwa pod przewodnictwem 
Prezydenta R/.pl. Polskiej, w uznaniu 
wielkich zasług, jnk’c O takar Nesvad­
ba położył na polu współpracy, zbli­
żenia i pomocy Polakom  w obozie M au 
thausen, nadała Zmarłemu pośmiertne 
odznaczenie w postaci Krzyża Kawa­
lerskiego O rderu Odrodzenia Polski.

Jak  się dowiadujem y, równocześnie 
ze specjalną delegacją wyjeżdża z 
W arszawy na uroczystości ku czci 
Nesvadby — am basador Czechosłowa­
cji w Polsce, Hejret.

w ego środka p łatn iczego i n a  sk u tek  
w alu tow ych  m ach inacji pow iększyły 
jedyn ie  obieg banknotów ). Nie je s t 
to  byna jm n ie j jak iś  w y tw ó r fą n ta -

stk ie  cztery  s tre fy  w  jednym  czasie, j 
K ażdy N iem iec w zględnie in sty tucja , j 
po zgłoszeniu sum y posiadanych 
m arek , o trzym uje  — po w ym ianie  — 
10 p rocen t, w  gotówce, 20 p rocen t — 
jako  w pis na  konto  zablokow ane, 
resz ta  u lega  konfiskacie  i un iew aż- 

I nieniu. M am y w ięc tu ta j naw ró t 
koncepcji T heodora B alia, gdyż — 
ja k  w  innej w iadom ości podaje  
„N ews C hronicie", sum y z kon t za ­
blokow anych  przeznaczone są  na  
jednorazow y podatek  od ludności nie 
m ieckie j !

Ta re fo rm a w alu tow a pom yślana 
je s t jako  swego rodzaju  kon try b u c ja  
w ojenna, k tó rą  obciążony będzie ca­
ły  n a ró d  niem iecki. S p raw ą zaś już 
sam ych N iem ców  będzie w  przyszło­
ści sp raw ied liw e rozłożenie tego cię­
żaru  na  poszczególne jednostk i, z 
uw zględnieniem  m agnatów  h itle ro w ­
skich  i ak tyw nych  nazistów .

R ząd  S tan ó w  Z jednoczonych 
p rzep ro w ad za  obecnie akcję , k tó ra  
m u s i w yw ołać  o b u rzen ie  n ie  ty lk o  
W ygłodzonych ludów  E u ro p y  i  Azji, 
lecz każdego  zdrow o m yślącego  
człow ieka. R ząd  a m e ry k a ń sk i w y­
k u p u je  100,000,000 buszli (2,000 000 
ton ) z iem niaków . P łac i z a  n ie  n o r ­
m a ln ie  u s ta lo n e  ceny. R ząd  a m e ry  
k a ń sk i n ie  m a g a z y n u je  ty c h  o l­
b rzy m ich  ilości z iem niaków , n ie  z a ­
m ie rza  o fia ro w ać  ich  n a ro d o m  do­
tk n ię ty m  przez  w ojnę , n ie  m a  z a ­
m ia ru  d o sta rczy ć  ich w ła sn e j lud- 

J a k  pisze C lark , a lianci doszli już ,ności. 2 m iliony  to n  ziem niaków  
do porozum ien ia z w y ją tk iem  k ilk u  | p rzeznaczono  n a  zag ładę . To je s t  
punk tów , ja k  np. m iejsce em isji n o - I w łaśn ie  celem  przeprow adzonej 

z ji zasklepionego w  sw ych k o n c e p - jw e j „D eutschenm ark i". Podczas gdy akc ji skupu. Chodzi po p ro s tu  
c jach  am erykańsk iego  ekon o m isty ,! R osjan ie  o b sta ją  p r z y  d r u k o w a n i u  o  n iedopuszczen ie  do zn iżk i cen. 
skoro w  k ilk a  dn i później, k o re s p o n -! bankno tów  w  B erlin ie  i L ipsku, na  ! j ak  doszło do te j fa n ta s ty c z n e j

Wm

m .

d en t „N ews C hronicie", N orm an  j co zgodzili się ju ż  F rancuzi i A ngli- 
C lark , podał w  jednym  ze sw ych cy, A m erykan ie  w ypow iedzieli się za 
sp raw ozdań  całk iem  k o n k re tn y  p lan  j B erlinem , 
re fo rm y  w alu tow ej. C lark  tw ierdzi,!

sy tu a c ji?
Jeszcze podczas w o jn y  rz ą d  USA 

z a w a rł z  fa rm e ra m i a m e ry k a ń sk i­
m i um ow ę, z n a n ą  pod n a z w ą  „Urno

GŁOSY i ODGŁOSY
JA M B O R E E  W E F R A N C JI

F r a n c u s c y  skauci przygotowują
się do Międzynarodowego Zlotu 

Harcerzy, zwanego Jamboree, który  
odbędzie się tego lata pod Paryżem. 
Na Zlot spodziewany . jest przyjazd  
przeszło 30 tysięcy harcerzy z całego 
świata. Po zakończeniu Jamboree u 
czestnicy pozostaną we Francji, aby 
wziąć udział w obozach w akacyjnych  
skautów francuskich. U rzędowym i ję ­
zykam i w czasie Zlotu będą: esperan­
to, francuski i angielski, (d r)

KONGRES ESPF R A N T Y  STÓ W

W  BERNIE, w Szwajcarii, odby­
wać się będzie od 26 lipca do 2 

sierpnia powszechny kongres esperan- 
tystów, pierwszy po wojnie. Następny 
kongres odbędzie się w Malmo, w 
Szwecji, w roku 1948.

„ŚW IATŁA  Z W Y C IĘ S T W A *

P OD tym tytu łem  w ydal Sergiej 
Kołdunow zbiór dwunastu opowia­

dań vjojennych, których tłem  są epizo­
dy drugiej w ojny światowej. Szczególne 
zainteresowanie budzą trzy$  nowele: 
„Pułapka*, „W zasadzce“ i „Pojedy­
nek*, których treścią są dzieje lodzi 
podwodnej i je j utarczek z flotą nie­
miecką na wodach północnych. Książ­
ka pociąga czytelnika lakonicznym  i 
precyzyjnym  językiem , ekspresją opi­
sów wydarzeń wojennych i morskich 
eskapad i mocnym zacięciem batali­
stycznym . (x )

PO R A Z DRUGI PRZED SĄDEM  
n  O LIC JA  francuska aresztowała 

Pierre Foucrei'a byłego dyrektora  
właściciela „Moulin Rouge*, sławne­

go teatrzyku i nocnego lokalu na Mont 
martre w Paryżu, pod zarzutem gospo­
darczej współpracy z Niemcami.

Ciekawym szczegółem w te j sprawie 
jest fakt, że Foucret został już raz, 
wkrótce po wyzwoleniu, aresztowany 
pod zarzutem kollaboracji i zwolniony 
na m ocy braku wystarczających dowo­
dów. Ostatnio znaleziono przypadkowo  
w Niemczech kompromitujące doku­
m enty obciążające FoucrePa. Tym ra­
zem nie minie go kara. (dr).

POW IEŚĆ BIO G R A FIC ZN A  
O KOROLENCE

ycie i twórczość W. Korolenki —
jednego z ostatnich klasyków  ro­

syjskich przedrew olucyjnej epoki, k tó ­
ry przypłacił swoje liberalne przeko­
nania długoletnim  wygnaniem i tułacz­
ką po rozległych przestrzeniach impe­
rium rosyjskiego — ujął w formę bio­
graficznej powieści A. Derman w książ 
ce p t.: „Zycie Korolenki*. Praca Der- 
mana zasługuje na uwagę ze względu  
na długoletnią znajomość osobistą, ja ­
ka łączyła autora ze znakom itym  pisa­
rzem. Derman daje dokładny obraz 
dzieciństwa, szkolnych i studenckich  
lat Korolenki, ciekawe szczegóły słyn­
nego „protestu m łodzieży akadem ickiej 
przeciw administracji uniwersyteckiej, 
w spółdziałającej z carską ochraną w 
tłumieniu ruchu „politycznie nielojal­
nej* m łodzieży, za który to protest 
Korolenko powędrował — jako 25-let­
ni młodzieniec — po raz pierwszy na 
wygnanie. W książce Dermana znajdu­
jem y również szereg nowych szczegó­
łów o śm iałym  wystąpieniu Korolenki 
na marginesie procesu Beilisa i artyku­

le pisarza, dem askującym  antysemicką  
nagonkę organizatorów tego procesu.

(x )
E G ZEK U C JA PRZED A P E L A C JĄ  

\ A T  Mi Francis, 18-letni M urzyn ame 
•  '  rykański, zośtał śtracony na 

krześle elektrycznym , podczas, gdy je  
go obrońcy przygotowywali skargę 
apelacyjną do Sądu Najwyższego.

Francis raz już zasiadał na krześle 
elektrycznym  r uniknął śmierci, gdyż 
kat był pijany i niezdolny do spełnie­
nia swego zawodowego obowiązku. 
Wobec czego obrońcy (Francis skaza­
ny został za morderstwo białego czło­
w ieka) w ystąpili z prośbą o złagodze­
nie kary. m otywując swą prośbę wzglę 
darni humanitarnymi, które sprzeci­
wiają się dw ukrotnej egzekucji, będą­
cej pewnego rodzaju znęcaniem się nad 
więźniem. Tymczasem, zanim odbył się 
proces przed Sądem Najwyższym , 
Francis został stracony, (dr)

A LM A N A C H  P R Z Y JA Ź N I  
NARO D Ó W  

okładem wydawnictwa „Pisarz 
Radziecki* ukazała się rosyjska  

antologia poetów i powieściopisarzy 
Ukrainy, Białorusi, G ruzji i innych re­
publik Związku Radzieckiego pt.: „Al­
manach przyjaźni narodów*. Zbiór za­
wiera m iędzy innym i tłumaczenie poe­
matu ukraińskiego poety, M aksyma  
Rylskiego „Zwycięstwo*, liryk i litew­
skiej poetki, Salomei Neris, wiersze 
gruzińskiego poety starszego pokole­
nia, Aleksandra Abaszi, utwory m łode­
go poety dagestańskiego, autora kilku  
tomów poezji, Auwar Adżiewa oraz 
pierwszą część powieści azerbejdżań- 
skiego pisarza pt.: „Kraj ogni*. (x )

N

mm

P IEŚŃ rosyjska jes t jak przyroda  
Rosji: rozległa, malownicza, wol­
na i piękna. Bogactwo słów pie­

śni rosyjskiej uznane jest powszech­
nie za nie mające równego sobie na 
swiecie. Śpiewać pieśni rosyjskie jest 
zarazem łatwo i trudno. Łatwo dlate­
go, źe zarys melodii jest zawsze w y­
raźny. Trudno  —  ponieważ rytm  pie­
śni jest złożony, przy refrenach me

Państwowy Chór Ludowy
im . P ia tn ic k ie g o  w  ZSRR

uczestników chóru do Moskwy. Rozpo- przesadzał w szkoleniu Dbał o to, aby
czynają się system atyczne w ystępy w włościanie zachowali swe naturalnie
klubach robotniczych, w  fabrykach, w postawione głosy, żeby nie ' wykrzy-

lo'di 'a zmienia się, ' zależnie od tekstu. sa,ach koncertowych. Jesienią 1918 ro■ wiali wykonania estradowym zmaniero wei-

Poza tym  przy chórze istnieje spe­
cjalna grupa taneczna, która w ystępu­
je w tańcach ludowych. Istnieje rów­
nież orkiestra instrumentów ludowych  
pod kierunkiem świetnego znawcy tej 
sztuki, Wasylego Chwatowa.

Chór niegdyś złożony z 20 osób dziś 
liczy około  200 artystów, wśród k tó­
rych jest wielu mistrzów sztuki ludo-

A treść, zwłaszcza pieśni powolnych, 
przeciągłych, głęboko lirycznych  — 

przejmująca, zawsze zawiera 
idee, myśl, marzenie.

„Samemu śpiewać trudno, chórem la 
twiej*  — głosi przysłowie ludowe. Dla 
tego też pieśń rosyjska najlepiej uda­
je się chórem w którym  glosy każdy pularność w całym Związku Radziec­

kim dzięki występom w radio. Tysiące

ku po raz pierwszy usłyszał chór, kie- waniem, aby nie stali się pseudoludo- 
rowany przez Piatnickiego, W łodzi- wym i artystami.
mierz Lenin, który wysoko ocenił sztu- Chór zbudowany na takich funda- 
kę śpiewaków  / wskazał im, jak do- mentach przetrwał i po śmierci swego 
niosłe jest zadanie zbierania i przecho- założyciela, która nastąpiła w 1927 ro-

500 wagonów
odnalezionego 
m ienia

W w yniku p racy  rew indykacy jnej 
’ ojskiej M isji w am erykańsk ie j s tre  
ie okupacy jne j N iem iec przybyło do­

tychczas do Polski 500 w agonów  od­
nalezionego m ienia.

O gólna w artość  w yrew indykow a , , , ,
siebie wioskach, r zadko  ty lko  mogl  

nego ze s tre fy  am erykańsk ie j m ie n ia . zje id ia ć  sfę na w ysfqpy Po Rewolu. = ________
wynosi około 20 m iliardów  zł. przed piatnicki zdobywa poparcie władz sztukę bellcanto

uiania rosy/skich pieśni ludowych.

Od roku 1924 chór zdobywa sobie po

zachowując, samodzielność, razem sta­
rają się osiągnąć pełną harmonię. Tak 
powstał słynny chór ludowy, noszący 
imię swego założyciela, entuzjasty i 
znawcy pieśni rosyjskiej — Mitro fana 
Piatnickiego.

Przed Rewolucją Październikową  
działalność chóru Piatnickiego była 
ograniczona gdyż członkowie chóru 
m ieszkający w różnych, oddalonych od

wojennych.

listów radiosłuchaczy zaświadczyło o 
wartości ich pracy. Ludowa pieśń ro­
syjska otrzym ała swój wyraz artystycz 
ny.

Sam twórca i kierownik chóru jest 
postacią bardzo interesującą. W oso­
bie swej łączy typowe cechy człowie­
ka z lud u rosyjskiego z artystycznym  
mistrzostwem śpiewaka. Uczeń znako­
mitego włoskiego profesora Euerar 
diżego, Piatnicki świetnie opanował 

Ale w stosunku do

ku. Obecnie kierownikami chóru, któ 
ry w roku 1935 został upaństwowiony, 
są: znakom ity filolog i znawca folklo­
ru, siostrzeniec Piatnickiego  — Piotr 
Kaimin oraz popularny kom pozytor — 
pieśniarz. W łodzim ierz Zacharów. Obaj

Podczas w ojny chór występował set­
ki razy przed walczącymi żołnierzami, 
ńa dworcach kolejowych i w szpita­
lach. Takie pieśni jak „O Katiuszy*. 
..Piechota* i „Pieśń pochodowa* stały 
się natchnieniem żołnierzy i cywilnej 
ludności. W iększość tych pieśni skom ­
ponował Zacharów do tekstów poety 
M. Isakowshiego.

Chór, złożony z włościan z okolic
kontynuują dzieło zbierania rosyjskich Woronieża, Smoleńska i Riażańska, któ
pieśni ludowych, których tysiące na­
granych na p ły ty  przechowuje się w 
muzeum im. Piatnickiego, Zacharów  
tak umiejętnie wczuł się w ducha twór 
czego chóru, że skomponowane przez 
niego pieśni na tem aty współczesne sta 
■ owią jakby przedłużenie dawnych tra 
dycji repertuaru Kaim in zbiera wa­
rianty pieśni Indowych i zręcznie mon­
tuje z oddzielnych pieśni utwory dra-

radzieckich i uzyskuje przesiedlenie swych chórzystów Piatnicki nigdy nie matyczne, stanowiące pewną całość.

rzy zostali artystami, nie zatracił kon 
taktu z masami, z których wyszedł. — 
Niezależnie bowiem od regularnych 
koncertów, jakie chór daje w pięknej 
sali koncertowej im. Czajkowskiego na 
l lacu Majakowskiego w Moskwie, chór 
daje w ystępy objazdowe na terenie ca 
lego Związku Radzieckiego.

G. POLANOW SKIJ 
' (tłumaczenie z rosyjskiego)

w y S te a g a l l‘a “ (od n azw isk a  s e n a ­
to r a  s ta n u  A lab am a , k tó ry  um ow y 
podp isyw ał). N a  m ocy te j um ow y 
w  c iąg u  pe łnych  d w ć i l a t  od za* 
kończen ia  w o jn y  rzą i. zobowiązuj®  
się u trz y m a ć  do tychczasow e ceny  
n a  w szelk ie  p ro d u k ty  ro ln icze. C®- 
n y  m o g ą  oczyw iście ro sn ąć , n ie  w ol 
no im  ty lk o  sp ad ać  poniżej p rzecię­
tn e j, u s ta lo n e j w ed łu g  cen  (szcze­
gó ln ie  w ysok ich ) z la t  1909—1914.

C el te j um ow y  b y ł p ro s ty . Pod­
czas w o jn y  s ta le  zw racan o  się  d« 
ro ln ików  z  ap e lem  o podniesieni®  
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  żyw nościo­
w ych. W ysy łano  żyw ność  do  wszy. 
s tk ic h  a lian ck ich  p ań s tw , ogłasza* 
n o  s lo g an y : „żyw ność w y g ra  w oj­
nę, żyw ność p o d y k tu je  p o k ó j" . Al® 
ro ln icy  p am ię ta li czasy m iędzyw o­
jen n e , gdy  pszen icy  p o zw alan o  gnid 
lub  pa lono  ją , a  k a w ę  top io n o  W 
m orzu . O baw iali się, że  po  te j  w o j­
n ie  znowU n a s tą p i o b n iżk a  cen, 
gdyż żyw ności będzie za  dużo. T® 
d w a  la ta , z a g w a ra n to w a n e  „um o­
w ą", m ia ły  być  o k re sem  ogranicza* 
n ia  p ro d u k c ji do p rzed w o jen n y ch  
n orm . K o n g re s  a m e ry k a ń sk i, który 
u ch w a lił „U m ow ę S te a g a ł l‘a “, stał 
n a  s tan o w isk u , że  fa rm e rz y  zm n ie j 
szą w  c iąg u  dw óch  la t  p ro d u k c ję  
i u n ik n ie  się  g w a łto w n e j zn iżk i cen 
żyw ności.

T ym czasem  stało się inaczej. Zro 
zum ia łe , że  ro ln ik  n ie będzie  p ro ­
dukow ał m n ie j, jeże li może sprze­
d a ć  sw e p ro d u k ty  za  d o b rą  cenę  
(oczyw iście jeże li u ro d z a j dopisze). 
T oteż  w ro k u  1946, w  pierwszym 
całkow ic ie  poko jow ym  rokft, zbio­
ry  k a r to f l i  w USA  wyniosły 475 
m ilionów  buszli, co je s t  cyfrą nigdy 
do tąd  n iespo tykaną i przekraczają­
cą m ożliw ości spożyw cze Ameryki,

A ceny  trz e b a  u trzy m ać . Z chwi­
lą  zn ie s ien ia  obow iązu jące j pod­
czas w o jn y  k o n tro li  cen , rz ą d  USA 
m oże w p ły w ać  n a  n ie  jed y n ie  drogą 
zm n ie jszen ia  ilo śc i a rty k u łó w  na 
ry n k u , d ro g ą  o g ran iczen ia  podaży. 
R ząd  w y k u p u je  w ięc c a łą  nadwyż­
kę (2 m iliony  to n ) p ro d u k c ji i  
w szelk im i sposobam i s t a r a  się  wy­
elim inow ać  ją  z ry n k u  k ra jo w e g o . 
W ielk ie  ilości z iem n iak ó w  moczy 
się i p o zo staw ia  dopóki n ie  z g n iją , 
a następ n ie  używ a jak o  nawozu. 
P ew ną ilość, up rzednio  p o k ry tą  far­
bą, a b y  n ie  m o g ły  być  spożyte 
przez  ludzi, sp rzed a je  się  Jak o  pa­
szę d la  byd ła . N a  ek sp o rt, po śmie­
szn ie  n isk ich  cen ach  (s to  r a z y  n iż­
sze n iż ceny  deta liczne , k tó re  pła­
cić m u szą  a m e ry k a ń sc y  spożyw cy) 
p rzeznacza  się n iew iele , gdyż trud­
n y  je s t  tra n s p o r t . Z n iszczona E u ro ­
pa o trzym uje  ty lko  150.000 ton.

1,500,000 ton  ziem niaków  gi­
nie w  fa la c h  oceanu . T a k  w ięc  u ro ­
dzaj z iem n iaczan y  w  S ta n a c h  Z je ­
dnoczonych s ta ł  się w ie lk im  ziem ­
n iaczan y m  k ry z y s e m , i n a s trę c z a  
rządow i USA, ja k  w idać, n ie la d a  
k łopo ty . T o sam o  do tyczy  z re sz tą  
i  in n y ch  a rty k u łó w , ja k  ja jk a , po­
m arań cze , g rap e -fru ity , k tó re  rz ą d  
w ykupu je , a b y  n ie  dopuścić  do ob­
n iżk i cen .

G ospodyni a m e ry k a ń sk a  p łac i n a  
d a l z a  k a r to f le  w ysok ie  ceny. Cie­
kaw e, co s ta n ie  się z a  k ilk a  m ie­
sięcy, po w y g aśn ięc iu  „U m ow y 
S te a g a l l‘a “ ?

N o w y  ł y p
spektrometru

N iedaw no  zbudow ano  now y ty p  
sp e k tro m e tru , k tó ry  je s t b ard z ie j 
czuły niż poprzedn i. M oże on  s łu ­
żyć do oznaczan ia  d o k ład n eg o  poło­
żen ia  a tom ów  i cząsteczek  w  cia­
ła ch  k ry s ta liczn y ch , do szybkiego  
oznaczan ia  sk ład u  su b s tan c ji, o ra z  
do w y k ry w a n ia  zm ian , zach o d zą­
cych w tyvorzyw ach pod w pływ em  
w ysokiej i n isk ie j te m p e ra tu ry . 
W ielkość p rzy rząd u  n ie  p rzek racza  
w ielkości a p a ra tu  rad iow ego . Po­
siada  on w iele la m p  e lek tronow ych , 
lecz o bsługa  jeg o  je s t  p ra w ie  zupeł­
nie zau to m aty zo w an a . P rak ty czn e  
jego  zasto so w an ie  w p rzem y śle  je s t  
o lbrzym ie. U żyto go do b ad ań  no­
w ych stopów  m as p lastycznych  i w 
p rodukcji w ielok tanow ej benzyny.
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Na Politechnice Warszawskiej
nawa wydziały1

Wijiniad z rektorem 
E. W archałoirskim

Przedstawiciel Socjalistycznej zmuszeni są z reguły  do powta- ViUllc iaK 
Agencji Prasowej przeprowadził rzania w ykładów  - po kilka razy. { o d g r z e w a n ie  
rozm ow ę z rek torem  P o li te c h n i- . W obec tego palącym zagadnie- n 
ki 3X arszawskiej, prof. inż. d r  E. niem, staje sie o dbudow a  głów- 
W archa-ow śk im  na tem at odbu-j  nego paw ilonu  Politechniki. Te-

Co do elektryfikacji ro ln ic tw a ' zostanie szerzej rozbudow any 
stosowanej szeroko w  Ameryce i j dział lotnictwa i u ruchom iony  
w Zw iązku Radzieckim, to je s t , dział budow y obrabiarek, co po- 
to u nas dziedzina prawie zupeł- ( zwoli na uruchom ienie  w  kraju 
m e nieznana, obejm uje ona sto- produkcji tych maszyn, sprowa- 
spwanie takich m etod, jak dzanych do tej pory r  zagranicy.

d o  wy i 
W arszaw

P o li te c h n ik i : den sezon budow lany  wystar­
czyłby zupełnie  na doprowadze-

gleby przez prze- N a  wydziale inżyniera  zosta­
nie u ruchom iony  dział techniki 
sanitarnej, obejmujący naukę  o

rozwoju 
iiej.

C d b u d o u  a  o m a c h ó u i  I nie, te? °  « ™ c h u  do. stanu uży- 
t >  u  i w r  , '  i walnosci. A  w ciągu 2-ch sezo-
P o łn ech n m a  W a r s z a w s k a - m o - , n ó w  m ożna by odbudow ać  wszy-j 

w i re.-ior w_:aiało\vsk'-- 'by.a^w . stkie zniszczone w czasie wojny j 
cnwi-i ocLyszama n iep o d le g ło śc i . gmachy. Prace uniemożliwia nie. 
ca-^owic.e zniszczona. G m achy ( stety brak odpow iednich  k re d y - ’ 
zostały alfco spalone, albo zoom- tó w j
b a rdow ane . 1 rzeba było zaczy- J Politechnika zapotrzebowała

, na  rok bieżący 150 mil. zł, a o -j  
trzyma trzy miliony, a wiec k w o - 1

puszczanie prądu , naświetlanie 
roślin i t. d. N o w y  tego rodzaju
dział Politechniki i współpraco- j wszelkich urządzeniach w piyw a. 
wać bpdzie z S G G W . j jących na popraw ę w aru n k ó w

N a  wydziale mechanicznym | sanitarnych w  mieście (kąp ie li­
ska, wodociągi i t. p.T, poza tym 
u tw orzone  bpdzie zupełnie  now e

nać wszystko od no.wa. Dziś m o ­
żemy poszczycić sic tym, że od
bu d o w an o  już całkowicie i od ­
dano  do użytku 4 p iw ilony ,  a 3

tp niewystarczającą naw et na ro ­
zpoczęte już roboty budow lane.
W  T rz y ! : ! ' im  Planie O d b u d o - i  
wy sumy przyznane dla Polite- i
chniki uznane są za inwestycje 
nierentujące i tym właśnie tłu­
maczy sip ich szczupłość.

To bjjlobj? sprauuiedfhire
Tymczasem Politechniką  po-

dalsze: chemii, fizyki i aerody­
namiki, bpdą już w jesieni d o ­
prow adzone do stanu używ alno­
ści.

W szystkie wym ienione budyń , 
ki zajete są przez labora toria  i 
warsztaty. O dczuw a sie n a to ­
miast ogrom ny brak sal wykła­
dowych i gab ine tów  dla p ro fe ­
sorów. Politechnika  posiada o d b u d o w e  samych gm achów , 
becnie na przeszło 3 i pó ł tysią-j również na uzupełnianie  sprze- 
ca słuchaczy tylko 1 b u d y n e k ! tu  naukow ego. Po trzebne do 
wykładowy, n ieprzystosowany j ćwiczeń aparaty  i maszyny trze- 
do potrzeb uczelni. Brak a u d y - jb a  sprow adać z zagranicy. Są o- 
to riów  kom pliku je  og rom nie ,  ne bardzo drogie , a .niektóre z 
prace p ro fesorów  i s tudentów . j nich należy zamawiać na 2 lub 3 
Z  uczęszczających na poszczegól-i łata z góry. N a to m ias t  przyrzą- 
ne wykłady 200 do 300 studen-Łdy zrabow ane  przez N iem ców

trzebuje pienipdzy nie tylko na 
lecz

tów, sale m ogą pomieścić prze­
ciętnie 80 osób. P ro fesorow ie

Uwaga
Maturzyści!

D okładnych informacji o
wszystkich wyższych uczelniach  
polskich oraz o  życiu akademic­
kim  udzielają sekretariaty Z w ią­
zku N iezależnej M łodzieży So- 
cjalistycznej, w  lokalach Środo­
wisk, pod następującymi adre­
sami:

W arszawa —  ul. H oża 41, 
Łódź —  W igury 4/6, K raków—  
Rynek G łów ny 30, G liw ice —  
G om ułki 20, W rocław —  W y­
brzeże W yspiańskiego 34, Sopo­
ty —  al. Stalina 774, K atow i­
ce —  ul. Krakowska 50 (gm ach  
W S N S G ), Toruń —  ul. M ickie­
wicza 2, Poznań —  W ały  Z yg­
munta Starego, Lublin —  Al. 
3 Maja 14, Szczecin —  ul. N ie ­
działkow skiego 20, Cieszyn .—  
W yższa Szkoła G ospodarstwa  
W iejskiego, O lsztyn —  Plac 
W olności 12.

Sekretariaty są czynne codzfen  
nie od godz. 12— 15. Zam iejs­
cowym  udzielane bpdą inform a­
cje listow nie, na odpow iedź na­
leży przysłać znaczek pocztow y.

znajdują  sip przeważnie w  stre­
fach okupacyjnych angielskiej i 
amerykańskiej i do tej pory nic 
z nich nie odzyskano.

—  D ziw na  to spraw a —  m ó­
wi rektor W archa łow sk i —  bo 
przecież spraw iedliw ie byłoby 
rozm ontow ać  jedną z licznych 
politechnik niemieckich i prze­
wieść ją do W arszawy.

Co to jest 
elektrom edgcgna ?

M im o obecnych t ru d n o ś ć  
Politechnika  W arszawska, ciągle 
sip rozwija. Tuż w następnym  ro. 
ku akademickim zostaną urucho 
m ione now e jej wydziały, nie­
zmiernie w ażne dla rozwoiu ży­
cia gospodarczego kraju. N a  wy. 
dziale e lektrotechnicznym pow ­
staną działy: e lektromedyczny i 
elektryfikacji rolnictwa.

Słuchacze elektromedycyny za­
znajomią sip z konstruow aniem  
apara tów  leczniczych (R oentgen  
kwarcówki, diatermie i t. d.) 
Tuż obecnie zorganizow ano w y­
kłady dla dokształcania w tei 
dziedzinie g rupy  inżynierów e- 
lektro techników . W ew nptrzne  n- 
rządzenia techniczne, potrzebne 
dla u ruchom ienia  działu elektro- 
medycyny dostarczy M inister­
stwo Zdrow ia .

ZNMS i „Ż ycie"
odbyłp wspólne
zebran ie

W dniu 3 czerwca br. odbyło się 
w spólne zebranie aktywu ZNMS i 
A ZWM „Żyeic“, które zagaił prze­
wodniczący Środowiska W arszaw­
skiego ZNMS tow. A. Mank. W cza­
sie ożyw ionej dyskusji ustalono, żc 
ze względu na znaczny rozrost oba 
organizacji formy współpracy m u­
szą być b /d z ie j skoordynowane.

Obecnie współpraca ZNMS z „Ży­
ciem*- rozwija się  pom yślnie na 
poszczególnych kolach uczelnia­
nych, np. w Szkoie Głównej Go-ipo- 
dnrsłwa W iejskiego, Akademii Nauk 
Politycznych, Uniwersytecie W ar­
szawskim .

Ustalona została linia działania, 
która msj obejm ować:

A) klub dyskusyjny,
B) współpracę na terenie Brat­

niaków,
G) wspólne wycieczki.

Re-iBzując z m iejsca punkt C), 
ustalono, żc członkow ie AZWM 
r,Życie“ wezm ą udział w wycieczce  
urządzanej przez Środowisko ZN­
MS w dniu 5 czerwca 47.

Na zakończenie zebrania zabrał 
gles tow. Munk, który powiedział, 
że wspólnym  naszym zadaniem jest 
w yplenienie resztek wpływów ON It 
owskich tin wyższych uczelniach.

Na zebraniu ustalono, że w sobo­
tę dn. 7 bm. odbędzie się  posiedze­
nie Komisji obu organizacji, która 
ustali szczegóły dalszej współpracy.

studium  planow ania  przestrzen­
nego. W szystkie wym ienione  
wydziały znajdują się już w toku 
organizacji.

R ozbudow ująca  sie na szero­
ką miarę  politechnika nie będzie 
m ogła  pomieścić sie w  istnieją­
cych już budynkach. To też  w  
przyszłości planuje sie w ybudo­
w anie  w dzielnicy uniwersytec­
kie; nowych gmachów, pośw ie­
conych pracy badawczo . nau k o ­
w e j.  Bedą sie tu  mieściły • działy 
architektury , geodezji, as trono­
mii, hydrauliki,  część działu m e­
chanicznego, laboratoria  elektro- 
techn ;czne, Ins ty tu t B adań  B u­
downictwa, I n s t t tu :  Lotniczy i 
G łó w n a  C en tra lna  Biblioteka 
T  echniczna.

Sprawa praktyk wakacyjnych

wymaga uregulowania
Na wszystkich uczelniach, mających charakter zawodowy, obowią­

zują praktyki wakacyjne. Są one niezbędnym warunkiem dla uzyskania 
dyplomu i waga ich, jako czynnika uzupełniającego wykształcenie, do­
ceniana jest zarówno przez kierownictwo uczelni jak i samych stu­
dentów. Mimo swej niewątpliwej konieczności i ważności, posiadają 
jednak praktyki sporo cech, które wpływają na obniżenie — tak bym 
to nazwał — ich „atrakcyjności”.

Samo postępowanie na drodze do uzyskania praktyki jest zupełnie 
proste, nie nastręcza żadnych trudności. Praktyki przychodzą po pro­
stu same. Zazwyczaj do dyrekcji czy dziekanat ów uczelni wpływają 
z ośrodków dysponujących praktykami, zapotrzebowania na „deli­
kwentów". Cóż pozostaje władzom uczelnianym?

Wywiesza się te „oferty” na tablicach ogłoszeniowych. Student 
czyta, notuje interesujące go dane: rodzaj pracy, adres itp., a następ­
nie w porozumieniu z dziekanem wydziału obsadza miejsce i... jedzie.

Na miejscu zaczyna się właściwa „heca”. Uposażenie jest z reguły 
nędzne, o mieszkanie — na obcym, nieznanym, terenie — trzeba sta­
rać się własnym przemysłem, wyżywienie nie jest wystarczające, ogra­
nicza się bowiem zazwyczaj do obiadu (czytaj zupy). Śniadań i kolacji 
w czasie praktyki widocznie jadać nie należy. Uposażenie nie wystar­
cza bowiem na pokrycie nawet tej części kosztów utrzymania. Poza 
tym kosztuje mieszkanie. Oczywiście, w tym wypadku, gdy się jest 
szczęściarzem i znajdzie się jakiś wolny pokój. Student przegłoduja 
miesiąc 1 ucieka. Ale bywa i tak, że mijają dni, czasem tygodnie, 
a praktykant nie może znaleźć pomieszczenia. Nie korzysta nic w za­
kładach, gdzie miał się dokształcać zawodowo, traci nerwy, uganiając 
się po mieście i okolicy, aż wreszcie „dobity" — decyduje się na 
odwrót.

Czy w tych warunkach praktyki spelniaią swoje przeznaczenie? 
Czy student po wakacyjnej tułaczce wróci na uczelnię w pełni sił fi­
zycznych i umysłowych? Rzeczywistość daje na te pytanie odpowiedź 
negatywną. Samo jednak stwierdzenie faktu nie wystarcza. Za rozpo­
znaniem choroby musi iść leczenie.

Jesteśmy już dwa lata po wojnie. Stan ten nie wynika zatem z nie­
porządku, który można było tolerować w pierwszym okresie.

Cóż więc jest przyczyną?
Wydaje mi się, że nie docenianie przez oferentów możliwości pro­

dukcyjnych, — przydatności „poduczonego" studenta.
W przedsiębiorstwach istnieje następujące mniemanie: „każą nam 

przyjmować praktykantów. Przy’mujemy, ale traktujemy to jako zło 
konieczne". Takie ustosunkowanie do sprawy praktyk jest z gruntu 
szkodliwe. Wynika — często — z lenistwa i braku zdolności organi­
zacyjnych. W wsrunS-ach bowiem planowej produkcji, ten „poduczo­
ny" student na pewno okaże się doskonałym i przydatnym robotnikiem.

Wtedy i zakład skorzysta i student wróci na uczelnię bogatszy 
o niejedno doświadczenie zawodowe.

DOSWfADCTEWIE ZAWODOWE MUSIMY ZDOBYWAĆ) ŻYCIOWYCH 
DOŚWIACZEft NAM NIE TRZEBA,

WŁADYSŁAW BŁUZER

Warszawscy medycy prepsgufą spsrt
iDŚród m łodzieży akademickiej

Sport na terenie akademickim, 
w obecnym powojennym okresie, 
rozwija się bardzo, słabo. Akademi­
cki Związek Sportowy (AZS), mi­
mo usilnych starań, dość powoli 
wraca do swoich świetnych tradycji. 
Składają się na to dwie przyczy-

Obecnie, między 2 — 8 czerwca j sowski. Jak  widać uprawia on z 
rb., warszawski AZS zorganizował równym powodzeniem boks i nar- 
akcję propagandową pod hasłem J ciarstwo. Chociaż jest jeszcze mło-
Tydzień Sportu Akademika".
Ze względu zatem na aktualność 

tematu, zajmiemy się jednym z naj 
bardziej aktywnych ośrodków spor

ny: brak funduszy i słabe zain te-. tu akademickiego — Kołem Medy- 
resowanie spor.tem ze strony ogółu ków. • —
studentów.

W eselmy bracia się...

»B E ;iO T*SC FTłe*
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Aleje Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeń i Reklamy Sp. Wydaiun. „W iedza“

przyjmuje ogłoszenia
do ca łej prasy bez do liczan ia  dopłat

Stypendyści URRRA wrócili
ze studiów za granicą

Młodzi  adepc i Sz ko ły  Morskie j  chętnie
chwilach

śp iew ają  w

Studenci medycyny, członkowie 
Koła Medyków, m ają czas bardzo 
zajęty absorbującymi studiami. Mi­
mo tego zdradzają żywe zaintere­
sowanie sportem i propagują go 
wśród swoich członków.

PIERWSZE SUKCESY
Pierwsze sukcesy na tym terenie 

siągnęli medycy w roku ubiegłym 
przez zdobycie pierwszego miejsca 
na międzyuczelnianych zawodach 
pływackich. Pół roku później, na o- 
bozie zimowym, studenci medycy­
ny ćwiczyli z zapałem sport ■ nar 
ciarski. Pod koniec obozu odbyły 
się zawody połączone z konkursem 
skoków, które wywołały duże zain­
teresowanie i wykazały zupełnie 
niezłe przygotowanie i sprawność 
uczestników kursu.

W czasie ogólnopolskich zawodów 
narciarskich — w marcu rb. w Kar 
paczu — studenci wydziału medy­
cyny wystawili w łasną ekipę. Był 
to jedyny zespół startujący w za­
wodach spoza AZS-U. Pomimo bar­
dzo silnej konkurencji i braku wy­
starczającego treningu, warszaw- , 
scy medycy zajęli 7-me miejsce n a 1 
kilkanaście startujących zespołów.

! W skład tej ekipy wchodził między 
wo lny ch  I innymi, znany z ostatniego meczu 

j Sztokholm — Warszawa, kol. Ko-

dym zawodnikiem zapowiada -się 
zupełnie dobrze.

Należy podziwiać, jak potrafi on 
pogodzić studia na drugim roku 
medycyny ze stąjymi treningami.

o SPORTY -WODNE 
Trwające obecnie lato sprzyja 

rozwojowi sportów wodnych. Medy­
cy weszli w kontakt z klubem wio­
ślarskim „Wisła" i korzystają z je­
go przystani na Wale Miedzeszyń­
skim. Postawa kierownictwa klubu 
wobee studentów ' godna jest po­
chwały.
-  Wydaje się, że Koło Medyków 
w swej akcji propagowania sportu, 
jest na właściwej drodze. Poczyna­
nia jego m ają za cel zainteresowa­
nie sportem jak najliczniejszego 
grona studentów, danie im jak  naj 
lepszej rozrywki po pracy i nauce.

(hg)

I KINO 

APARATY 

ZDJĘCIOWE, 

PROJEKCYJNE 

PRZYBORY,

FILMY

WĄSKOTAŚMOWE,

EPIDIASKOPY,

RZUTNIKI,

LAMPY PROJEKCYJNE

Żywność, odzież i środki leczniczo Instalowanie  

wych niemych

kin 
i

wąskotaśmo-
dźwiękowych

Przedstawiciele UNRRA i Rządu 
Polskiego podejmowali w dniu 30 
m aja rb. w hotelu Polonia, polskich 
fachowców, którzy ukończyli studia 
zagraniczne w ram ach akcji stypen 
dialnej, prowadzonej przez UNRRA.

Spośród dwudziestu siedmiu 
miejsc przyznanych Polsce, 17-ście 
zajęli specjaliści odbudowy przemy 
s lo w e’j, transportu i komunikacji. 
Pięć dalszych miejsc przyznano 
służbie zdrowia, cztery rolnictwu i 
aprowizacji i jedno opiece społecz­
nej. Przy wyborze kandydatów kie­
rowano się ich poprzednim przygo 
towaniem w danych dziedzinach, 
znajomością języka angielskiego 
oraz osobistym zainteresowaniem 
w odbudowie kraju. UNRRA pono­

siła wszelkie koszty związane z po­
dróżą i utrzymaniem studentów za 
granicą, oraz wypłacała specjalny 
zasiłek na zakup literatury  facho­
wej.

Studia odbywały się przeważnie 
w Stanach Zjednoczonych; niektó­
rzy stypendyści studiowali przez 
pewien czas w Anglii. W lipcu i 
sierpniu 1946 roku studenci polscy 
wyjechali do Stanów Zjednoczo­
nych, w lutym 1947 r. ukończyli 
studia, a 27 lutego wróciło do Pol­
ski 21 specjalistów. Sześć osób po­
zostało w dalszym ciągu za grani­
cą. Wykonują one tam specjalne 
polecenia Rządu, lub kontynuują 
studia i powrócą do kraju  w okre­
sie późniejszym,

i p |  O W arszawy powróciła z Ziemi Ma 
D  zuirskiej grupa ZNMS-owców i har­
cerzy, którzy w czasie Zielonych Świąt 
obdarow ali auto-chtoniozną ludność ma 
żarską żywnością, środkami dezynfek­
cyjnymi i leczniczym i oraz odzieżą.

WYNIKI ZBIÓRKI
ZNM S-owcy warszawscy przeprowa­

dzili przed wyjazdem  zbiórkę pienięż­
ną i m ateriałową w eizeregu instytucji 
i wśród 06Ób prywatnych. Zbiórka da­
ła ogółem  pół tany żywności, wielką 
ilość proszku do prania oraz dwa du­
że kartony proszku D. D. T. Nadto z 
ofiar pieniężnych, złożonych przez pra 
cowiuków różnych instytucji, przede 
wszystkim CKW PPS, MSZ i Spół­
dzielni „W yzwolenie", zakupiono k il­
kaset brulionów dlla uczącej się  dzia­
twy mazurskiej. Członkowie ZNMS o-
ftarowali parę worów używanej odzie­
ży i obuwia, a harcerze z Łodzi zebrali 
skrzynię książek szkolnych.

Pomoc ZNMS objęła przede wszyst­
kim ludność aut och t o niczną { została  
skoncentrowana we wsiach W ojsuny, 
Bilice, Grzybowo, Dąbrówka p Janem - 
bow w pow. pińskim, jednym z najbar­
dziej oddalonych od szlaków komuni­
kacyjnych, w województwie olsztyń­
skim. Dary otrzym ało również szereg 
rodzin repatrianckicli w tym powiecie.

ZNMS zapoczątkował akcją po ocy 
dla ludności Ziemi Mazurskiej

dla świetlic, szkól, instytucji itp. 

s p r z e d a ż -z a m ia n a -k u p n o

Mimo, że pomoc była niewspółmierna 
do potrzeb ludności, obdarowane ro­
dzimy okazały dużą wdzięczność ofia­
rodawcom.

SPR A W N Y  ROZDZIAŁ DARÓW
Sprawna organizacja rozdawnictwa 

pozwoliła w ciągu trzech dni rozdzie­
lić wszystkie dary. Dwuosobowe patro­
le m łodzieżowe odw iedzały wyznaczo­
ne rodziny i spraw dzały ich stan za­
możności, kierując następnie najbied­
niejszych do samochodu z żywnością i 
odzieżą. W ruchomym ambulatorium  
harcerze zorganizowali pomoc dla cho­
rych.

Odwiedziny m łodzieży na Mazurach, 
oprócz doraźnego znaczenia m aterial­
nego, mają również sens trwalszy. Na­
wiązano bowiem w bezpośrednich roz­
mowach serdeczną nić przyjaźni m ię­
dzy autochtonami z Ziemi Mazurskiej 
a M łodzieżą z Polski Centralnej. Po­
głębiono w tych ludziach, którzy do­
znali od okupanta hitlerowskiego nie 
jednego ciężkiego ciosu, znajomość 
spraw polskich .

W yjazd ZNMS-owców i harcerzy wy 
kazał również konieczność rozwinięcia 
szerszej pomocy najbiedniejszej lud­
ności tych ziem. Dlatego akcja, zapo­
czątkowana przez ZNMS, zasługuje na 
uznanie, dalsze rozszerzenie i poparcie 
przez ca łe  społeczeństwo.

Warszawa, Bracka 13

W yw iady  radiowe

Rektorzy przed mikrofonem
W związku ze zbliżającym  się koń­

cem roku akademickiego. Polskie Ra­
dio zainicjowało szereg, wywiadów z 
rektorami wyższych uczelni waszaw- 
skich.

W ywiady będą nadawane w godzi­
nach wieczornych, o godz. 21.45, po­
czynając od dnia 4 bm, wg poniższego 
planu:

4 bm. —  wywiad z rektorem Uniwer 
sytetu W arszawskiego prof. Pieńkow­
skim, 6 bm. —  z rektorem Politechniki 
W arszawskiej pirof. W archałowskim,

9 bm. — z rektorem Akad. Nauk Poli 
tycznych prof. Edw. Szturm de Strc 
mem, 10 bm. —  z rektorem Konserwa 
toirium prof. Kazuro, 11 bm. —  z rekti 
rem SGGW prof. Staffem, 13 bm. — 
z rektorem SGH prof. Wakarem, 16 
bm. — z dyrektorem  W yższej Szk. In 
żymierskiej im W awelberga prof, inż 
Uzorowiczem, 17 bm. —  z rektorem  
Akad. Sztuk Pięknych prof. Ostoją- 
Chrostowsfcim, 18 bm. —  z dyrektorem  
W yższej Szkoły Sztuk Plastycznych  
prof. Radwanem.
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JOARCZE
, /Dajcie nam kwasu siarkowego"
Trudności fabryki chem icznej w  B o g u c icach

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ R O B O T N I K A  )

C ^ sto  slyszyniy słowo „su- bec tego łączenie to dokonuje do m łyna, skąd zmielony trafia
do papierow ych worków.

DAJCIE NAM WIĘCEJ 
KWASU...

W ostatnich dniach dał się zauwa- J 
żyć  szereg objawów, świadczących o
szybkich zmianach następujących w ,  . _  , . -
koniunkturze handlu międzynarodowe- Penosiaty . Pada ono z trybuny się w specjalnych aparatach, 
go. Po wojnie świat, spragniony towa* sejmowej, z ust posłów -  chło-1 pozwalających na scisłe dozo- 
rów, kupował w szystko to, co handel pów, często odnajdujemy je w , wanie, zarówno kwasu, jak i mi­
ni ięrfzynar-odomy był w  stanie mu za -1 gazetach. A zw ykle towarzyszy nerałów. 
ofiarować. W iększą sztuką od sp rze-1 mu jeszcze jedno —  ,,brak“. ‘ 
dąży była umiejętność dokonania z a -1 Co to są SUperfosfaty i dla 
kupów na rynkach świata. Sytuacja i czego ich nie ma? 
taka trwa nadal, nie będzie jednak  
trwała wiecznie. Ostatnie wiadomości 
donoszą, że eksport francuski natra­
fiać zaczyna na swych rynkach odbior­
czych na w łoską konkurencję. Eksport sztuczne, zawierające 16 lub 18 j 
czeski, który do niedawna sprzedaw ał, procent fosforu, koniecznego dla* 
w szystkie nadwyżki czeskiej produk- życia roślin 
c / | przem ysłowej, odczuł również w o- 
statnich dniach pierwsze trudności.
Szereg krajów, przewidując zbliżające 
się trudności fnp. KanadaI, przesta­
wia się z jednych działów  produkcji

W i s M t i a M n n ś c S  S f p o r i o w / e

NAWÓZ SZTUCZNY —  
SUPERFOSFAT  

Superfosfaty są to

Dawniej produkowano super-

PZPM - Warszawa 5 :2  (3:0)
Kte pesjedzie ac Osie?

Clkcło 5.000 widzów (a tirztiba. ©twAer | a jedynie Filek zadowolił. W napa­
dzie, że byli to saimi spece od piłki dz-ie środkowa tró jka: Swioainz, Gracz 
nożnej), było świadkami niezwykle e- i Cieślik zdaje sr.ę jest bezkoafcunen- 
moc jonującej) o widowiska. Jnż daw- i cyjcia i lepszej chyba w tej chwili ało- 
T!'C na Sta dśaśMe W. P. nic widzieliśmy żyć nie można. Jeśli chodzi o prarwe 
talc fascynującej giry, jaką nam wczo- skrzydło, to trudno ustalić czy lep- 

F abryka W Bogucicach prO-|'r,a'i zeprezentowali zawodnicy, którzy szy jest Baran ozy Hogendorf. Na le- 
dukuje obecnie 3 tys ton super- 0F ,a,rin,'e walczyli o paszport do Oslo. j wym skrzydle widzieliśmy tylko Simil-
fosfatu m iesięcznie. P ro d u k c ja1 Mecz «,parr>ingowy byłby był o wiele j skiego, k tóry  miał kilka dobrych z-a-

w ytw arzan ia superfosfa tów ' ta m ogłaby być pow ażnie zwię- c:®kawozy i więcej mógłby dostarczyć gran. 
posiada fabryka nawozów s z tu - ' kszona, a może naw et podw ojo- K oitanow i związkowemu obserwacji, Zespół W arszawy miał w bramce

na, gdyby nie b rak  dostatecznej w *»*»» « ■  Skromnego, k tó ry  pokazał dobrą kla-
. . , , _ •  . i cuzii przestawieńie obrony. Jasnym  bo- sę i wyszedł obronną ręką. W oibro-ilości kw asu i pirytów . Te osta- ■ ■ *  ’  ’

tn ie im portu jem y z A m eryki
naw et z

FABRYKA W BOGUCICACH 
Taką nowoczesną aparaturę

do

nawozy cznych w Bogucicach koło K a- 
i u i o i towic.

D aw niej fab ryka należała do. 
niem ieckiego koncernu  Giesche.t Ppłudn., z M'arokka, a 
Obecnie p rze ję ta  przez państwo,! Indii H olenderskich.

wiem jest, że napad PZPN, 
imo£ciou ć wozoiraij

fosfaty z kości. Obecnie jednak Pr ! ez 1 1  ^  w roku pro-j 
rolnik żada ich w takiei ilości. I Quku.Je superfosfaty , dw unastyrolnik żąda ich w  takiej ilości, j 
że nie starczyłoby wszystkich

cję w  chwili, gdy ulegnie ona za­
ostrzeniu.

Na ten, nieuchronnie nas oczekujący, 
moment i my musimy się przygotować. 
Nawet węgieł, o który dziś ubiegają

m iesiąc je s t dobrzd zasłużonym  
w ypoczynkiem  dla robotników  i 
m aszyn, k tóre w tym  czasie po­
dlegają generalnem u rem onto­
wi.

F ab ryka w Bogucicach zajm u 
je  pęzeszło pół k ilom etra kw a­
dratow ego i za trudn ia 254 robo-

na inne, mniej narażone na konkurom kości całeS° Świata dla pokrycia
zapotrzebowania, chociażby ty l­
ko samej Europy. Chemicy więc 
zastosowali inną metodę otrzy­
m yw ania tego cennego nawozu.

Kwas siarkowy w  połączeniu 
się odbiorcy, w  zmienionej koniunk-'t z  minerałami, zawierającymi fo­
ton* napotka na trudności na rynkach * s f ór> tworzy substancję rO Z puS Z - 
Europy. Czasu jak nas dzieli od urze-\ c z a ln ą  w  w o d z ie  a  w ię c  t a k ą  
czywzstntenia wspomnianych prze-1 ^  r a * r n a  m o ż e  ła tw Q  a b s o r _ 
obrażeń, me wolno nam zmarnować. [-  . M :n p r a ł v  łp  _  łn  n t - v ' t v 1 s 4 Ogromne zbiorniki kw asu S ia r
Nasz aparat eksportowy musi się do  ̂ "  P J J koweg0 [ m łyny, W których pi-

Sam ppóces łączenia się kwa­
su i pirytów jest stosunkowo 
prosty i może być dokonywany 

. nawet w zwykłych kadziach. A- 
W ciągu 23 dn i roboczych w  m a ju  le w6wczas m ielibyśmy duże

kwasu siarkowego. Wo-
fcgela w  102,6 proc. P lan  za ładunku

tników . P rodukcja  w r. 1946 wy 
niosła 45 tys. ton  superfosfatów . 

N ajw ażniejszą częścią fabryk i

nowej sytuacji przystosować, by nie 
zastała go nieprzygotowanym i bez­
radnym.

W YDOBYCIE W ĘGLA

w ykonano  w  107,7 proc., w ysyłając 
ogółem  3.524.965 ton . W ydobycie w  
k w ie tn iu  br. w yniosło 4.650.000 ton, 
w obec 4.793.000 ton  w  m arcu,
4.140.000 ton w  lu tym  i 4.548.000 ton  
w  styczniu. N ieznaczne zm niejszenie 
w ydobycia w  m aju , w  stosunku  do 
m iesiąca  poprzedniego, w yn ika  z 
w iększej liczby dn i św iątecznych.

PR ZEM Y SŁ KONSERW OW Y 
W  I. KW ARTALE R. B.

C en tra ln y  Z arząd  P aństw ow ego 
P rzem ysłu  K onserw ow ego obejm uje  
b ran żę  ry b n ą , m ięsną i owocowo- 
w arzyw ną. W artość p rodukcji wg. 
cen  zby tu  w yniosła  w  okresie sp ra ­
w ozdaw czym  ponad 1,3 m ilia rd a  zł. 
W dziale ow ocow o-w arzyw nym  w y-

Premie towarowe 
dla rolników

W celu usprawnienia wymiany to­
warowej pomiędzy wsią a miastem 

i Min. Przem ysłu i Handlu zorganiizcwa. 
ło prem  cwanie rolników — dostaw ­
ców. Rolnik pozą gotówką za 'd o s ta r­
czone zboże otrzym uje bomy towarowe 
na zakup towarów przemysłowych po 
cenach urzędowo zatwierdzonych i 
ściśle kontrolow anych, tym  samym 
niższych od ccn na wolnym rynku.

Bony premiowe w odcinkach w ar­
tości 1000 zł. każdy, upraw niają do 
nabycia artykułów  włókienniczych. 

I Poza tym rolnik dostawca może otrzy

ry ty  i ap a ty ty  są m ielone na 
drobny pył. Po zm ieleniu tran s­
p o rte r —  podobny do tego, k tó ­
ry  w idzieliśm y n ieraz  w  elew a­
torze zbożowym — przenosi pro 
szek p iry tow y do specjalnego 
aparatu. Tam  au tom at wyw aża 
jednocześnie m ączkę i odpowie

T rudności im portow e nie po­
zw alają nam  dzisiaj zaopatrzyć 
rolnictw o w żądaną przez nie 
ilość nawozów sztucznych, m i­
mo, iż zarówno fab ryka w Bo­
gucicach, jak  i inne (np. we Wro 
cławiu) m ogłyby z łatw ością po­
kryć zapotrzebow anie krajow e.

W fabryce p rześlad u je , nas 
stale zapach kw asu  siarkowego, 
jednak  dy rek to r i robotnicy je ­
dnogłośnie tw ierdzą, że zapach 
ten  je s t za słaby.

który
mi:?ł możność
w arta miejscami bardzo ładnej gry, 
mając przeciw sobie bądź co bądź 
drugorzędną obronę i pomoc, na pew­
no w Oslo spotka się z groźniejszą 
obroną. Natomiast a tak  Warszawy 
przez cały  mecz- musiał wałczyć parze- 
c“wko dobrze usposobionej parze o- 
brońców Szczepaniak — Flanek.

Nie wierny w tej chwili, jatką decy­
zje powziął wczoraj po meczu kapitan 
związkowy płk Reyman.

Ani Brom, ani Juirow®cz nie mietli 
okazji wykazami a swej klasy, gdyż 
atak warszawski w pierwszej połowie 
praw ie zupełnie nie strzelał, w druigidj 
oddał kilka groźnych strzałów. Szoze-

■— D ajcie nam  więcej kw asu I,paniak i Flanek zadowolili, Barwi*- 
— m ówią — a m y pokażemy, CO stki był słabsizy. Pomoc była raajsłaib- 
potrafim y zrobić. (m . Z.) tszą  częścią zespołu reprezentacyjnego,

W trzech punktach kraju
zapaliły slą lasy

J a k  donoszą z te renu , w ypadk i po

mię dobrze grał Maruszkiewac®, w po- 
zademoinsitro- i mocy Siykowsaki. Napad złażony u  

graczy łódzkich, warszawskich i  k ra ­
kowskich dopiero pod koniec diruigięj 
połowy zgrał się i  sitał się groźny dllk. 
przeciwnika. Zespół PZPN dobrze za­
prezentował się w pierwszyzn kwadran­
sie gry oraz w pewnym okresie w dru­
giej połowie gry, gdy drużyna warszaw 
ska zwiększyła tem po i poczęła zagra­
żać bramce PZPN. Ten oikres był na j­
piękniejszy w całym meczu, a puhlicz- 
incść często nagradzała zawodników 
oklaskami.

Bramki d la PZPN zdobyli: w 5 mi­
nucie z karnego Cieślik, w 7 minucie 
Gracz i w 12 minucie Cieślik z poda­
nia Gracza.

Po przerwie d la  W arszawy w 12 mi­
nucie bramkę zdobył W alasek głową 
po strzale  z rogu, w 30 minucie Ka­
linowski 's trze lił samobójczą bramkę, 
a w 34 minucie 5 bram kę dla PZPN 
zdobył Świcarz. O statnią bram kę dnia 
w 40 minucie strzelił Koczewski d la  
W arszawy. O stateczny wynik 5:2.

— o —

dnią  ilość kwasu, by następnie żaLów lasów P°wta™  T [  n  . ,  • j  i • F u Tom aszow  Maz w = v„tn iprzerzucić je  do zam kniętych
zbiorników , w k tó rych  następu­
je  w łaściw y proces pow staw ania 
naw ozu sztucznego. W ielka skro 
barka m echaniczna w ybiera

| O fiarą  płom ieni, zarów no w  p ie r- 
jw szym , ja k  i w  d rugim  w ypadku, 

W skutek  d łu g o -! pad ły  m łode, k ilk unasto le tn ie  d rze- 
trw ały ch  upałów  i b ra k u  deszczu I w a  ig laste. . 
spłonęło osta tn io  k ilkanaście  h e k ta - j s l a r r ,-3 rd . p a s tw ą płom ieni pad ł 
rów  lasu  w  okolicach Tom aszow a , 20-ietn i zaga jn ik  w  lasach państw o- 
M azow ieckiego. _ I w ych w  pow iecie starogardzk im .

P io trków  T ryb. O gień s traw ił ró w - j yyę.pug obliczeń spalić się m iało oko-
tw a r d y ,  j a k  k a m ie ń ,  s u p e r f o s -  nież dość duży obszar lasu  w  pow ie-J 60 lasu. 
fat, k tó r y  w ę d r u j e  z p o w r o te m  cie p iórtkow skim .

konano  ponad  1,8 tys. to n  p rze tw o-. mać również na odpowiednie bony pół 
rów ; w  dziale m ięsnym  — ponad  5,6 kilograma skóry tw ardej pedeszwo- 
tys. to n ; w  dziale rybnym  227,5 ton.* wej, 100 kg węgla albo 100 kg cem en­

tu.
Na cele premiowania Min. Przem y­

słu j Handlu przeznaczyło 2,5 m lio- 
* na metrów tkanin, 160 tys. kg. sikóry 

tw ardej oraz 30 ty*, ton węgla 'm ie­
sięcznie). Ary kuły przeznaczone na

Ofiary
Na ręee premiera tow. J. Cyrankie­

wicza złożył 50 tys. zł. dla PPS oh. 
Maks Borens iajn, znany w Łotl/.i i  
ckresu konspiracji pod pseudonimem
„Ślepy Maks". .

HODOW LA JED W A BN IK A  
NA DOLNYM  SLĄSKTJ

G ru p a  fachow ców  p rzy stąp iła  do 
zo rgan izow ania na te ren ie  Dolnego 
Ś ląska  hodow li jedw abn ika . W aru n ­
k i do hodow li są tu  idealne, a duża . .
ilość d rzew  m orw ow ych w płyn ie  na prem .owaoie są dostarczane do tych 
spopu laryzow an ie  akcji zarów no sf m>c" M>«<l»elni, które dokonują 
w śród  osadników  dolnośląskich, jak i ^
i m łodzieży szkolnej. Spółdzielniaj 
jeszcze w  ro k u  bież. podejm ie zorga­
nizow anie w arsz ta tó w  tkack ich  je d ­
w ab iu  na tu ra lnego .

W ZROST PR O D U K C JI W ĘGLA 
W A N G LII 

W ydobycie w ęgla w  A nglii w  d ru ­
gim  tygodn iu  m a ja  rb . w zrosło w  
s to sunku  do tygodn ia  poprzedniego 
o 300 tys. ton  do z górą 4 m lln. ton.
M in iste r S h inw ell podkreślił, że ko - 

. n ieczny  je s t w zrost p rodukc ji tygod­
n iow ej o dalszych 250 ton  d la  osiąg­
nięcia  lim itow anej przez rząd  p ro ­
dukc ji rocznej 200 m iln . ton.

SZW ECJA  ZA K U PU JE  
PSZEN IC Ę 

R ząd a rg en ty ń sk i udzielił Szw ecji 
zezw olenia n a  za ładow anie 33 tys .l 
ton  pszenicy zakupionych  i zap łaco- j 
nych  przez rząd  szw edzki jeszcze n a  | 
w iosnę rb . W zw iązku bow iem  z m o-J 
nopolizacją argen tyńsk iego  h a n d lu j 
zagranicznego w ysunęły  się p e w n e . 
trudnośc i i A rg en ty n a  zażądała  do­
datkow ego w yrów nan ia  ceny, co do 
k tórego dopiero  obecnie doszło do 
porozum ienia. W zw iązku z tym , że 
M iędzynarodow a R ada Żyw nościow a 
p rzyznała  Szw ecji rów nież k o n ty n ­
g en t pszenicy w  w ysokości 59 tys. 
ton , będzie m ożna u trzym ać  do no- 
w ycł^ zbiorów  obecną m ałą  zresztą  
szw edzką rac ję  chlebow ą, p rzy  ca ł­
kow itym  w yczerpan iu  zapasów .

Poznań - 
-Sztokholm 10:6
Drugi występ reprezentacji p ięścią^  

4 'k-iej Sztokholmu z reprezentacją Po­
znania, przyniósł zwycięstwo Pozna­
niowi w sitoisunhu 10:6. Wallki dla Po- 
znamiia wygrali: w w. koguciej Domi­
niak, w pólśredniej Adamski w alko­
werem, w średniej Sobczak, w półcięź- 
kiej Szymura i w ciężkiej Klimecki.N ie zniechęcać r^nkóm zagranicznych

Dlaczego nagle ustał wywóz ziółnwi-za m m
Wywóz ziół miał chyba najlepsze po 

ezątki w powojennym polskim han­
dlu zagranicznym. (Idy zioła nasze w 
dobrym stanie I opakowaniu dojecha­
ły do Nowego JoTku, nie mówiąc już 
o bliższych rynkach, kupcy zagranicz­
ni wyrażali zdumienie, że tak szybko 
udało się naszym eksporterom  poko­
nać olbrzymie trudności formalne. 
Kto choć trochę zetkną! się z tymi 
form alnościam i, ten będzie się dziwił 
nie mniej.

Eksporterzy ziół dokonali wielkiej 
pracy. Skupić towar, opakować go, 
znaleźć kupców zagrań czmych, za­
wrzeć z nimi umowy, zapewnić iran- 
spprt, wreszcie załatwić formalności 
— wszystko lo w jednym sezonie, po 
siedmioletniej przerwie. Na to wszyst­
ko irzeba mieć duże ilości gotówki. A 
więc nie są lo rzeczy łatwe. Gdy już 
wszystko było ułożone i zaczęło funk-

Tydzień PCK trwa
Od soboty trwa* na terenie całego 

kraju doroczny „Tydz eń Czerwonego 
Krzyża". Ulicami miast przejeżdżają 
kolumny samochodowe ozdobione 
czerwonukrzyskimi sztandaram i i przy 
brane zielenią. Mlodz cż czerwonOkrzy 
ska bierze udział w organizowaniu wic

Newy typ
tramwajów

W Chorzowie na ogólnopolskim zjeź 
dzie przedstawicieli dyrekcji tram w ajo 
wych, ustalono model jednol tego znor 
malizowanego wozu.tram wajowego dla 
całego kraju.

Nowy typ wagonu tramwajowego bę­
dzie w produkcji znaczn e tańszy.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Oddziału Rejenowcgo Państwowej Ceątrali Handlowej w Ko­

szalinie ogiasza prrc-larg nieograniczony na:
1 rcboly adaptacyjne i zabezpieczeniowe,
2 urządzenie wnętrza

domu towarowego znajdującego się w Białogardzie (woj. Szczecińskie) przy
ul. Piez. B ieruta n r 36.

F irm y reflektujące na wykonanie powyższych prac mogą otrzymać 
szczegółowe inform acje, jak  i podkładki przetargowe w Dziale Adm inistra­
cyjnym Dyrekcji Oddziału Rejonowego P. C. H. w Koszal nie, ul. Roli - Zy
mierskiego 20.

Oferty osobne na  każdą z wyżej wymienionych prac wraz z kwitem 
stwierdza)ącvm  wpłacenie wadium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy 
na konto Oddziału Rejonowego P.C.H. w Narodowym Banku Polskim w Ko­
szalinie w zalakowanych kopertach, należy składać w Dyrekcji Oddziału 
w Koszalinie do dnia 6 czerwca 1947 r. do godz. 12-ej, w którym  to  dniu 
o godz. 13-e; nastąpi otw arcie ofert. •

Dyrekcja Odcziału Rejonowego P.C.H. w Koszalinie zastrzega 
prawo całkowitego wyłączenia niektórych robót, wyboru dowolnego 
renta bez względu na oferowaną cenę, unieważnienia przetargu beż poda­
nia powodu i ponoszenia jakichkolwiek kosztów i odpowiedzialności z tego 
tytułu, podzału robót między kilku oferentów oraz zmniejszenia łub zwięk­
szenia robót stosownie do decyzji Dyrekcji Naczelnej Państwowej Centrali 
H andlowej w W arszawie.

Dyrekcja Oddziału Rejonowego

lu imprez i w przeprowadzaniu kwest 
ul cznych. Oprócz popularyzowaniu 
zadań i osiągnięć PCK imprezy Ic m a­
ją na celu uzyskanie funduszów, któ­
rych juk najwięcej potrzeba insty tu ­
cji o lak olbrzymim zasięgu działalno­
ści.

Wszędzie lam, gdzie cierpi człowiek, 
czyiiny jest natychm iast Polski Czer­
wony Krzyż. Śpieszy z pomocą sani­
tarną, opiekuję się wszystkimi, 1,lórzy 
Stali się w jakiś sposób of arami 
wojny.

cjonować sp raw n 'e 'z  wielkim pożyt­
kiem dla całego kraju , nagle wywóz 
uległ zahamowaniu. W magazynach 
eksportowych lożą cenne, upragnione 
przez zagranicę zioła, tracąc z każ­
dym dniem na wartości-. Kupcy zagra­
niczni, których z trudem znaleziono i 
którzy nawet dali pieniądze, zniechę­
cają się, bo nie otrzym ują towaru. 
Ustaje skup ziół, co zn echęca plan­
tatorów i zbieraczy, którzy tracą za­
robek. Fachowcy, pracujący w Apara­
cie zielarskim, szukają pracy gdzie 
ind z ej. Skarb Państwa traci dewuzy. 
Traci się rynki zagraniczne, kurrzy 
się zielarstwo i nie łatw0 je będzie 
j.; dnleść.

Cn się stało?
Oto spółdzielczy wywóz ziół, prze- 

ptow adzany głównie przez „Społem" 
został pozbawiony prawa przeprow a­
dzania zamiennych umów handlowych 
(t. j. towar za towar). Może sprzeda­
wać tylko za gotówkę. A za tę gotów­
kę w zagranicznych walutach, a więc 
w dolarach, w koronach j I p., ,,7.a- 
gret" wypłaca polskimi złotymi ) liczy 
przy tym Ink mało, że eksporter n r  
może pokryć 'własnych kosztów. I ęlla 
lego mamy lakie s/kody. Nawet za­
mówionych i zapłaconych towarów 
nic można wysyłać.

Już najwyższy czas, żeby zaintere­
sowane władze, szczególnie M inister­
stwo Rolnictwa, Ministerstwo Zdro­
wia a zwłaszcza Min. Skarbu wpły­
nęły na zmianę systemu ustalania do­
płat do każdej partii j każdego, gatun­
ku surowca osobno. W taki sposób,

żeby eksport był opłacalny. W tym 
celu należy uslat ć przeciętną dopłatę 
z góry ustaloną dla całego asortym en­
tu ziół zgłoszonych do eksportu. Te 
same władze winny też wpłynąć na 
Uproszczenie techniki dopłat ) sposo­
by udzielania zezwoleń dla przyśpie­
szenia' wysyłki ziół, zakontraktow a­
nych z kupcami zagranicznymi.

ŁÓDŹ (tel. wł.). Mizdrz Polski ro ­
zebrał dziś w Łodzi towarzyskie (spot­
kanie z drużyną kolejarzy i wygrał 3:1. 
Bramiki dla „Polonii" zdobyli: Wolosz, 
Jaźoicki i Szulairz; d la ZZK: Lewan­
dowski z karnego.

Dochód z meczu przeznaczono na

F. C. Ę-

PRZETARG NIEOGRANICZONY
roboty dekarsko- i b lacharskie w gmachu przy ul. Rakow.cek.ej n r Ua. 
ćiepe kosztorysy oraz inform acje można otrzymać w gmachu Mm.

\ r i m  Publ Rakowiecka 4-a pok. 13.
Ofcrtv w ,V rkow anych  kopertach wraz z kwitem na opłacone wad.um 

w wysokości 2 proc. od s u  m y  oferow anej należy składać do dnia 10 czerw ca 
hr. do godz. t le j  pod wyżej w s k a z a n y m  adresem, gdzie nastąpi komisyjne
otwarcie kopert w tymże dniu o godz. 12-ej.

Ministerstwo zastrzega sobie dowolny wybór firm, bez względu na 
nę i sumę wypełnionych kosztorysów. _________
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OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Państwow a Centrala Handlowa, Oddział W ojewódzki w W arszawie, 

;arg nieograniczony na wykonanie następujących robot:
robót budowlanych (wewnętrznych) na II i Ul piętrze 

budowę tamże ślizgu towarowego

robót kanalizacyjnych i wodo-

sobic
ofc-

7749 P.C.H. w Koszałnte.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Katowicach
o g ł a s z a

przetarg n ieo g ra n iczo n y
na d o k on an ie  robót ziem nych w  ilości około  
180.000 m3 przy budow ie  łącznicy Janów ŚL—Szo­
p ien ice  płd.—Sosnow iec .

T erm in  otwarcia o fe r t  dn. 20.V I .1947 r. pokój 307, /jodr. 
12-ta. Kosztorysy ślepe i wszelkie inform acje  dotyczące w a ru n ­
ków  przetargow ych i w ykonyw ania  robót można otrzymać w po­
koju N r  300 d. w gm achu D yrekcji ul. D w o rco w a  N r  1.

Dyrekcja  zastrzega sobie praw o dow o ln eg o  wyboru o fe ­
renta  i uniew ażnienia  przetargu bez^ podania  pow odu .

ZAWIADOMIENIE 0 PrE tARGU
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych w  Łodzi. W ydział Drogo­

w y ogłasza p rze ta rg  nieograniczony na w ykonanie  robót odbudow y ! 
dw orca na stacji C iechocinek.

O tw arcie  o fe rt odbędzie się w W ydziale D rogowym  dnia 14 czerw ca j 
1947 o godzinie 10 rano.

W adium  w w ysokości 1 proc. należy w płacić p rzed  p rzetarg iem  ! 
w K asie D yrekcji.

K w it o w płacen iu  w adium  należy załączyć do oferty . S łepy kosz­
torys, w aru n k i sk ładan ia  o fe rt i w szelkie in fo rm acje  m ożna otrzym ać 
w W ydziale D rogowym  D yrekcji pokój Nr. 350. ,

T erm in  w ykonania  odbudow y dw orca 60 dni roboczych.
D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yboru o feren ta  lub  uniew ażnienia 

p rze ta rgu  bez podan ia  powodu.
W YDZIAŁ DROGOWY 7674

ogłasza p r/
l! W ykonnle 

domu przy ul. Bielańskiej n r 18 oraz 
7. parteru  do piwnicy!

2) Ttildfiwę garażu przy ul. Ostroroga nr 10 oraz 
3: 1 rządzenie centralnego ogrzewania 

ciągowych garaży przy ul. Ostroroga 10.
Bliższe inform acje otrzym ać można w W ojewódzkim Oddziale P.O. . 

w W arszawie, ul Młynarska 48, pokój nr. 12.
Oferty W  rod  wojnie zalakowanych kopertach bez znaku firmy z napi­

sem O ferta w  roboty budow lane — Bielańska 18“, „Oferta na budowę 
garaży przv ul Ostroroga nr 10“ i „Oferta na urządzenie centralnego ogrze­
wania. robót kanalizacyjnych i wodociągowych garaży przy ul. Oslroro- 
Ra nr Itr — należy składać do dnia 16.6.47 r. o godz. 12 ej w W ojewódzkim 
Oddziale P C H przy ul. M łynarskiej 40. pokój nr 12, o której lo godzinie 
nastąpi r-twnucin ofert.

Do oferty naieży dołączyć:
II Pokwitowanie Kasy Oddziału P.C.H. na wpłacone wadium przetar­

gowe w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, względnie dowód zwol­
nienia'c,d  obowiązku złożenia wadium.

2i Odpis świadectwa przemysłowego upoważniającego do prowadzenia 
robót.

Dyrekcja Oddziału W ojewódzkiego P.C.H. w W arszawie zastrzega solne
prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na s u m ę  przetargu oraz

   1 _ i.. .. H^nlniret nin rln )prawo
nia lub /inii “ js*enia

uznania, że przetarg nie dat wyniku, jak również prawo zwiększe- 
ilości wykonania robót. 7752

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Pclfk itgo  Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg na wyko­

nanie w surowym stanie domu mieszkalnego w W arszawie, przy zbiegu 
ulicy. Kaliskiej i W ęgierskiej.

Wszelkie :u!:inacje i podkładki' kosztorysowe • w cenie zł 260 (dwieście 
złotych) otrzym ać można w Biurze Budowlanym Dyrekcji P.M.T. w Łodzi, 
przy ul. Kopcu,ika 62, od dnia ogłoszenia w godz. 1(1— 15, z wyjątkiem 
soból i śvv:ąt

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem: 
Oferta do przetargu na budowę domu mieszkalnego w W arszawie" skła­

dać należy w Biurze Budowlanym do goilz Ml dnia 10 czerwca 1947 r.
Ceny ma lei ułów i robocizny przyięlt do kalkulacji winny odpowiadać 

cenom, obowiązującym w dniu złożenia oferty. W adium w wysokości 
250.00(1- - zł Idw eśeie pięćdziesiąt tysięcy złotych) należy wpłacić do Naro­
dowego Butiku Oddział w W arszawie, na rachunek żyrowy Dyrekcji Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, Nowy Świat 4, a kwit wadia!- 
ny załączyć do oterly

Otwarcie ofert odbędzie się w tym samym dniu o godz. I2ej w Biurzt 
Rudowinnym Oferta obowiązuje w ciągu Igo miesiąca od dnia otw arcia. 
Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie wolny wybór oferenta, niezależnie od ofe­
rowanej sumy, ograniczenie robót i unieważnienie przetargu. 7751



Sir. 7 i — W H w a g w w w

Odbudowa życia gospodarczego
uiinna iść po linii socjalistycznej

Rezolucja R ady Stołecznej P P S
! 3) popiera stanowisko CKW
PPS w' sprawie dalszej odbudowy 
życia gospodarczeao Polski w 
duchu socjalistycznym.

Rada Stołeczna PPS deklaruje 
I pełne uznanie dla wysiłków 
CKW  PPS w kierów aniu i regu-

W  dniu wczorajszym odbyło 
sie pod przewodni ctweni to w. 
W . Tulodzieckicgo kolejne po­
siedzenie Stołecznej Rady PPS, 
na którym referat gospodarczy 
wygłosił tow. min. Adam Rapa­
cki. Po ożywionej dyskusji, w 
której zabierali m. in. głos tow. 
tow. Dąbrowski, Ładkowski, ja­
błoński, Śliwiński, Skrzypek, Ste- 
pińrki przyjęto jednogłośnie 
następującą rezolucję:

,,Rada Stołeczna PPS po wy­
słuchaniu referatu tow. min. A. 
Rapackiego oświadcza, że:

1) przyjmuje do wiadomości i 
pop’era w całej rozciągłości sta­
nowisko CKW PPS w sprawie 
walki z drożyzną i spekulacją;

2^ popiera stanowisko CKW  
PPS w sprawach ruchu spół­
dzielczego i dalszej rozbudowy 
spółdzielczości w Polsce;

Z e b r a n i a  D z ie ln ic  i Kół
O D PR A W A  S E K R E T A R Z Y  
I  IN ST R U K T O R Ó W  P P S

O d d z ia ł O gólno  - O rg a n iz ac y jn y  S to łecz­
n e g o  K o m ite tu  P P S  z aw iad am ia , że w 
d n iu  10 cze rw ca  b r .  (w to re k ) , o godz. 17, 
w  lo k a lu  SK  P P S , p rz y  u l. M o k o to w sk ie j 
24 odb ęd zie  s ię  o d p ra w a  S e k re ta rz y  i 
I n s tru k to r ó w  w sz y s tk ic h  D z ieln ic  W a r­
s zaw y  P P S .

p rz y p o m in a m y  o o b o w iązk u  p u n k tu a ln e ­
go d o s ta rc z a n ia  s p ra w o z d a ń  m ies ięczn y ch  
o ra z  za leg ły ch  w y k azó w  z D zieln ic. 

PR A G A  C E N T R A I.N A  
D n ia  6 .V I.47 r .  o godz. 17-e.i odbędzie  

s ię  ro zsze rzo n e  z eb ran ie  K o m ite tu  D z ie l­
n ic y  im . S te fa n a  O krze i p rzy  u l. S zw edz­
k ie j  2,4 z p rz e d s ta w ic ie lam i K ól F a b ry c z ­
n y c h  _

.R efe ra t w yg łosi tow . T a ta rz y n .
D Z IE L N IC A  M O K O T oW  

D n ia  11) b m . (w to re k )  o godz . 18 w  lo ­
k a lu  D zieln icy  p rz y  u l. C h ocim sk ie j n r  4 
o d b ęd z ie  s ię  z eb ran ie  członków  K o la  P r e ­
le g e n tó w , z re fe ra te m  to w . p o s ia  d ra  A. 
K ry g ie ra .

Z L B K .IN IE  D Z IE L N IC Y  G ROCHÓW
D n ia  fi c ze rw ca  b r„  o godz . 18, p rz y  ul. 

P o d f k a r b iń s k ie j  6, odb ęd zie  s ię  z eu ran ie  
członkow  i s y m p a ty k ó w  P P S . R e f e r a t  go 
sp o d arcz y  w y g ło s i to w . M ark ija n o w icz . 

Z E R K A N I E  D Z I E L N I C Y  O C H O T A  
D n ia  6 cze rw ca  b r. (p ią te k ) ,  o godz. 18 

p rz y  u l. N iem cew icza  i), o d b ę d zie  s ię  ze­
b ra n ie  członków  i sy m p a ty k ó w  P C S . na 
k tó ry m  re fe ra t  p o lity czn y  w y g ło s i tow . 
K u d e lsk i M ieczysław .

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  BRÓDNO 
W  p ią te k  d n ia  fi cze rw ca  b r . ,o godz . 18, 

p rz y  tl i .  B ia lo łęck ie j 27, o d b ęd zie  s ię  ze­
b ra n ie . na  k tó ry m  r e f e r a t  w y g ło s i Iow 
D z ih ń sk i.

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  W OLA 
W  p ią te k , d n ia  6 cze rw ca  b r., o godz. 

17, p rzy  u l. O gro d o w ej 39, odb ęd zie  s ię  
z e b ran ie  z re fe ra te m  tow . M uszyńsk iego . 

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  T A R G Ó W E K  
W  p ią te k , d n ia  6 c ze rw ca  b r .,  o g. 18. 

o d b ę d z ie  s ię  z eb ran ie  członków  i s y m p a ­
ty k ó w  P P S . R e fe ra t  w yg łosi tow . N a ­
p ió rk o w sk i.
ZE B K A N 1E  D Z IE L N IC Y  C ZERN IA K Ó W

W  p ią te k  d n ia  fi cze rw ca  b r .,  o godz. 18,
p rz y  u l. S tę p iń s k ie j 42. o d b ęd zie  się  ze­
b ra n ie  z re io ra te m  g o sp o d arczy m  tow
M iazy.

z e b r a n i e  d z i e l n i c y  r a k o w i k o
D n ia  6 c ze rw ca  b r .  (p ią te k )  o godz . 18, 

p rz y  u l. P ru sz k o w sk ie j n r  6, o d b ęd zie  się  
z eb ran ie  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S . 
R e f e r a t  spó łdzie lczy  w y g ło s i tow . Szu-
f le ia .  ,

Z E B R A N IE  P O D D Z IE L N IC Y  K O LO  '
D n ia  fi c ze rw ca  b r. (p ią te k ) ,  o godz . 18, 

p rz y  u l. O bozow ej 80. odbędzie  s ię  ze­
b ra n ie  z re fe ra te m  sp ó łd z ie lczy m  tow . 
Z ie liń sk ie g o .

Z E B R A N IE  K O LA  P P S  
IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H  

D n ia  7 czerw ca  (s o b o la ) , o  godz . 17 pp  
w  św ie tl ic y  D z ie ln icy  P r a g a  - C en tra ln a , 
p rz y  u l. S zw ed zk ie j 2,4, o d b ęd zie  się  ze­
b ra n ie  K o ła  P P S  In w a lid ó w  W o jen n y ch  
R e f e r a t  p o lity c z n y  w y g ło si tow . F ig lew - 
gg! — S p raw y  in w a l id zk ie  - om ów i tow . 
B ieleck i.

Z E B R A N IE  K O ŁA  P P S  
PR Z Y  R O ZB IÓ R C E D W ORCA  G LÓ W N .

D n ia  7 cze rw ca  b r. (so b o ta )  o g. 13.30, 
o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  członków  i s y m p a ­
ty k ó w  P P S . R e fe ra t  p o lity czn y  w yg łosi 
tow . S ie rp iń sk i

K O L E JA R Z E  P P S-O W C Y  
W -W A  W SC H O D N IA  

K o m ite t K o le ja rz y  P P S  W -w a  W schód  
p o d a je  do w iadom ości, że d n ia  6.6 b r. (p ią  
te k )  o godz. ló .80\ w sa li ZZK n a  s ta c ji  
W -w a  W sc h o d n ia  o d b ę d zie  s ię  z eb ran ie  
a k ty w u  P P S  z re fe ra te m  tow . T u ło d ziec - 
k iego  O becność  i p u n k tu a ln o ś ć  o b o w iąz ­
kow a pod  ry g o re m  p a r ty jn y m .

Pracoumikom V-tego Oddziału Drogowego

zawdzięcza Praga dobry stan ulic
Na mrozie, deszczu lub w kurzu 
praca musi iść nieprzerwanie

i  lowaniu życia gospodarczego 
Polski, wzywa wszystkich człon­
ków organizacji stołecznej PPS 
do walki ze spekulacją i defetyz- 
mem gospodarczym w myśl 

j wskazań naszej Partii

Komunikat PKPPS
W d n iu  7 c z e rw c a  br . o go<1z. U) 

p rzy  ulicy L w o w s k ie j  Nr 5 o d b ę d z ie  
się o d p r a w a  P rz e w o d n ic z ą c y c h  i Se­
k r e t a r z y  W a r s z a w s k ie g o  P o w ia to w e g o  
K o m ite tu  PPS .

S ta w ie n n ic tw o  o b o w ią z k o w e .

Z życia terenu
K O L E JA R Z E  - PPS-OWCV ZA G Ł ĘB IA  

O T R Z Y M A L I SZ TA N D A R
W  K a to w ica ch , w sa li k in a  „ Z o r^ a ” 

o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  odsłon ięcie  i w ręcze ­
n ie  k o m ite to w i P P S  p rz y  D y re k c ji K olei 
o k rę g u  ś lą s k o -d ą b ro w sk ie g o , n o w o u fu n - 
d o w an eg o  s z ta n d a ru . W  u ro czy sto śc i w zię 
li u d z ia ł d e leg ac i 60 kół P P S  z te re n u  
D y re k c ji K a to w ick ie j o raz  p rz e d s ta w ic ie ­
le p a r t i i  p o ilty czn y ch , o r§ an i/-acy j i s to ­
w a rzy szeń .

I  s e k re ta rz  W K -P P S  w K a to w icach , 
p o se ł tow . S ie ra d z k i, p o d k re ś lił  z as łu g i 
p o łożone  p rzez  K o le ja rzy -so c ja lis tó w  p rz y  
o d b u d o w ie  t r a n s p o r tu  n a  te re n ie  Z ag łę ­
b ia  W ęg low ego , n a s tę p n ie  I I  s e k re ta rz  
W K -P P Ś . poseł to w . S tach o ń , w sk az a ł na 
w y d a tn e  p o w ięk szen ie  s ię  sze re g ó w  ko le- 
ja rz y -s o c ja lis tó w , k tó rz y  w Z a g łę b iu  Ś lą­
sk o -D ąb ro w sk im  tw o rz ą  obecn ie  ju ż  60 
kół. z rz esz a jąc  łączn ie  około  14.000 człon ­
ków

P o d  o d c zy tan iu  a k tu  e re k cy jn eg o , sek re  
t a r z  tow . S ie ra d zk i w rę czy ł s z ta n d a r  c h o ­
rą żem u , po czym  s z ta n d a r  przen iesiony^ 
zo sta ł do  s ied z ib y  W K -P P S  w K a to w i­
cach.

W O JE  W  SZK OŁA  P A R T Y JN A  
W G D A Ń SK I)

D n ia  3 cze rw ca  b r. w g nm chu  W o je ­
w ódzk ieg o  K o m ite tu  P o ls k ie j P a r t i i  Śo- 
c .iu listycznej w  G d a ń sk u  o d b ęd zie  s ię  o- 
tw a rc ie  I TI tu rn u s u  W ojew ó d zk ie j Szkoły  
P a r ty jn e j .

In a u g u ra c ji  d o kona  tow . D uda-D zie- 
w i p r z e w o d n i c z ą c y  W o jew ó d zk ie j R a ­
d y  N aro d o w ej.

C elem  Sokoły je s t  z ap o zn an ie  s łuchaczy

z z a g ad n ien iam i m a rk s iz m u . h is to r ią  so ­
c ja lizm u , id eo lo g ią  P P S  o raz  te c h n ik ą  i 
m e to d am i p ra c y  w P P S .

K u rs  trw a ć  będ zie  m iesiąc .
ZJA ZD  T O W IA T O W Y  P P S  

W G A R W O L IN IE
W  n iedz ielę , d n ia  1 czerw ca  19-17 r. od ­

b y ł s ię  P o w ia to w y  Z jazd  P P S , po łączony  
z w y b o ram i n ow ych  w ładz  p a r ty jn y c h  na  ; 
te re n ie  pow . G arw o lin . j

R e fe ra t  p o lity c zn o -g o sp o d arczy , w  k to -  j  
ry m  b a rd z o  w ie le  m ie jsca  pośw ięcone  b y ­
ło o becnej s y tu a c ji  ekonom iczne j k r a ju ,^  
a  zw łaszcza z a g a d n ie n iu  w a lk i z d ro ż y z ­
n ą  w y g ło s ił tow . w. w o jew o d a  R . 1 *0*. 
S p raw y  o rg a n iz a cy jn e  re fe ro w a ł tow . M i­
c h a lsk i.

P oziom  o b ra d  6 raz  z a g a d n ie n ia  jak>e 
s taw ia n e  b y ły  na  p o rz ą d k u  k o n fe ren c ji, 
z n am io n o w ały  po w ag ę, d o jrz a ło ść  p o l i iy - /  
czną te re n u  ra z  tro s k ę  o b y t m a te r ia ln y  I 
k la sy  p ra c u ją c e j.

W ie le  m ie js c a  pośw ięcono  zag ad n ien io m  
je d n o lite g o  f ro n tu .

U chw alono  w y ty czn e  ja k im i k ie ro w ać  ; 
s ię  będ z ie  P K  P P S  p rzez  n a jb liż sz y  o k re s  
czasu  w  p ra c ac h  o rg a n iz a cy jn y c h  w  t e r e ­
nie. «

R a d a  P o w ia ł ow a P P S , na  k tó re j  czele 
s to i znanw dzia łacz  te re n o w y  to w . M igdal ! 
o raz  K o m ite t P o w ia to w y  w raz  z p rz ew ó d - i 
niczącyiri to w  M iern ik iem  dają. g w a ra n ­
cję  że P a r t i a  n a sza  n a  te re n ie  p o w ia tu  I 
G a rw o liń zk ieg o  je s t b a rd z o  pow ażn y m  ; 
c zy n n ik iem  w bud o w ie  P o lsk i D em o k ra ­
ty c zn e j.

K O N F E R E N C JA  PO W IA T O W A  P P S  
W  Ł U K O W IE

P r z y  tłu m n ie  w y p e łn io n e j (Jużej pali 
m ie jscow ego  k in a  o d b y ła  s ię  w  n ied z ie lę  
1 czerw ca  do ro czn a  p o w ia to w a  k o n fe re n ­
c ja  P P S  r o d  p rzew o d n ic tw em  tow . Z. P i ą t ­
kow sk iego .

R e fe ra t  o s y tu a c ji p o lity c z n e j i g o a p o  I 
d a rc ze j w y g ło s ił tow . poseł J  B elu ch -B e-' 
lońsk i.

T ow  S te fą p iu k o w a  z L u b lin a  om ów iła  
ro le  i zad an ia  k o b ie ty  w życiu  p a r ty jn y m  
i w ezw ała  do  ro z b u d o w a n ia  o rg a n izac ji 
k o b ie t P P S .

P o  sp raw o zd an ia ch  o rg a n iz a cy jn y c h  za ­
p y ta n ia c h  1 d y s k u s ji w y b ra n o  now y K o­
m itet. P o w ia to w y  P P S .

O k rzy k am i na. cześć P P S . uch w alen iem  
rezo luc ji i odśn iow nniem  ..C zerw onego  
S z ta n d a ru ”  zakończono  k o n fe ren c ję .

MK P P S  — I,KONICA
M iejsk i K o m ite t P P S  w L eg n icy  z aw ia ­

dam ia. że w d n iu  3 czerw ca b r .  o godz.
9 w  sali k in a  ..P o lo n ia ”  (u l. S k a rb o w a  1) 
rozpoczną  s ię  o b ra d y  Trzecieę-o M ie jsk ie ­
go Z jazdu  D e leg a tó w  P o ls k ie j P a r t i i  So­
c ja lis ty c z n e j po łączone  z w ręczen iem  t r z y ­
ty s ię c z n e j le g ity m a c ji p a r ty jn e j  na te re -  

^nl c  M K P P S  L e g n ic a  o raz  z odsłon ięciem  
s z ta n d a ru .

N a  p o rz ą d k u  o b ra d  re fe ra t  po lity czn o - 
p ro g ram o w v  sek r . gen . C K W  P P S  tow . J . 
C y ran k iew icza

D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IEŚC IE
D nia  7 bm . o godz. 21 w  lo k a lu  D ziel­

n icy  ś ró d m ieśc ie  p rz y  u l. M okotow sk ie j 
51 '58 o d b ęd zie  się  z ab aw a  tan eczn a . C ałko ­
w ity  dochód  p rzezn aczo n y  na p o k ry c ie  
k o sz tó w  zw iązanych  z u fu n d o w an iem  
s z ta n d a ru  d la  sek c ji k o b ie t.

UW AGA! SZCZEKOCINY
M iejscow y K o m ite t P P S  w Szczekoci­

nach  zaw iad a m ia  w szy s tk ich  członków , że 
W aln e  Z e b ra n ie  członków  odbędzie  s ię  w 
d n iu  8 czerw ca  1947 r. o godz. 10 w sali 
. .O b e rż a ”  w S zczekocinach.

K O ŁO
SA M O ISTN Y C H  R Z E M IE Ś L N IK Ó W  

P P S -O  W C ÓW
W  d n iu  1 cze rw ca  1947 r. o godz. 11. w 

lo k a lu  D z ie ln icy  śró d m ieśc ie , o d b y ło  się 
z eb ran ie  członków  K o ta  S am o is tn y ch  R ze 
m ie ś ln ik ó w  P P S -ow ców . L iczn ie  zeb ran i 
to w a rz y sz e  om ów ili s p ra w y  g ospodarcze .
Z ra m ie n ia  S to łecznego  K o m ite tu  P P S  w y 
g ło s ił r e f e ra t  to w . L ypaccv /icz . I  s e k re ­
ta rz  R a d y  G o sp o d arcze j p rz y  SK  P P S  — 
tow . W olsk i om ów ił cele i z ad a n ia  R ad y  
G o sp o ad rcze j. D o P rez y d iu m  R a d v  G ospo 
d a rc ze j — D ział R zem iosło  p o w o łan y  zo­
s ta ł  tow . J a w o rs k i Ig n a c y . D o poszcze­
g ó ln y c h  zaś  sek c ji D ział R zem iosło  zo­
s ta l i  p ow o łan i n a s tę p u ją c y  to w . to w . : L a ­
m en tow icz  M ieczysław  — sek c ja  sk ó rzan a , 
W o jta s ik  K o n s ta n ty  — w łó k ien n icza , 
W ie rzb ick i J ó z e f  — m e ta lo w a . K ozieł A l­
bin  — b u d o w lan a , B ork o w sk i H e n ry k  — 
spożyw cza.

N O W E  W Ł A D Z E  KOT A P P S  
PR Z Y  ZA K L. T R A N SU . S P B

D nia  24 k w ie tn ia  1917 r. o godz. IG.30 
' o dby ło  s ię  p ie rw szo  z e b ra n ie  o rg a n iz a -  
i cy jn e  członków  K o ła  P P S  p rz y  Z ak ładach  
(T ra n sp o r to w y c h  S P B  w  sa li K o m ite tu  
I D zie’n icy  ś ró d m ie śc ie , p rz y  u l. M okotow - 
| sk ie j n r  51 53.

Z eb ra n ie  w k ró tk ic h  słow ach^ zag a ił tow .

Jeże*Li j eizdmie i chodnik? Pragi, od- 
oitoają 6i-ę ko rzystn ie  od reszty  m iaeta, 
lew obrzeżnej — to je©t to  w diużeij 
m ierze zasługą pracow ników  V O d ­
dzia łu  Drogowego.

Jeszcze na  Golędzimewie Iwkwidowa- 
r.o oetartmieth SS-manów (wrzesień 1944 
rok), £«dy pracow nicy V O ddziału  r a ­
tow ali i za«bezipiecizaili fokura i m agazy­
ny ze Siprz-ętem przy ifl. F lo riańsk ie j i 
kow ieńsk iej.

A ucilreec wloemość pubłiez*uą przed 
raibtuafeiiein i zniszczeniem  w tyoh go­
rących  dmie d i było napraw dę wielkim 
wyczynem , św iadczącym  o wy*scikim 
społecznym  w yrobieniu tych  ludzi.

Nic więc dziw nego, źe ci sam i lu- 
dizie już w następnych  dn iach  s ta ją  do 
sw ych obowiązków. Z asypyw ało  się 
iprzede wszystkim  leje po bom bach, 
napraw iało  po rozryw ane ciężkim i po ­
e tk a m i — jezdnie.

Za bochenek ohłeiba i dw ie pusizki 
konserw  dziennie p racu je  V O d d z ia ł 
Drogowy przez p rzy k rą  ?*imę 1944 45. 
Pierwsze zailioziki na pensje  p o jaw ia ją  
eię bardzo  późno, dopiero  na WcGmę.

PRA CA, KTÓRA Z JA D A  ZD R O W IE
—  B rudna  i b . nięw dir ęcizna jesit nar 

*tz.a p raca  —  mówi tow, Komoeińsiki, 
jedem z członków  6‘tare.j gw ardii b ru ­
k arzy  V O ddziału .

C ały dzień na  pow ietrzu, lałem , zi­
mą, w błocie i ch łodzie  lub di!a odm ia­
ny w upale , n ie  naileźy do  pinzyjemiro- 
ści. D okuczliw y py ł, lodowaćy deszcz
—  to najw ięksi wrogowie brukarzy . 
K lęczenie ita ziemi pow oduje ciężkie 
schorzenia  reum atyczn ie , isch ias, kurz,, 
b ijący  z jezdni, zżera p łuca.

B rukarz, wykemtu jąc diziennie 20 m e­
trów  kw adratow ych  nawieinzchni, muci 
p rzerzucić  około 7.200 kam ieni. Ta,ra­
n/i airz, idący za brukarzem , muc i w 
tych  sam ych ciężkich w arunkach  w y­
k onać  ponad 1 000 uderzeń  35-kilogra­
mowym tarnneim, aby w ygładzić po- 
wiieirzfchnię. T rzeba wiec posiad ać  n ie­
p rzec ię tne  zdrow ie, a/by na p rzestrzen i

Na zakończenie
roku szkolnego

barski gotowe
Budowa baraków  szko lnych , k tóra 

p row adzona by ła  od w cl u .długich 
m iesięcy y*- k ilku punk tach  m iasta  ma 
już sw oją h islo r ę.

T rzy r. tych baraków  oddane będą 
jednak  w reszcie w ładzom  szkolnym . 
Uroczysto,:ci p rzekazan ia  n astąp ią  o 
g. 11 w p iątek  6 bm . (barak  w parku  
T rau g u tta ) w poniedziałek 9 bm. (ba­
rak przy ul. Zam ojskiego) i w środę 
11 bm. (barak  na rogu ul. R atuszow ej

11 listopada.
W praw dzie  rok szkolny się kończy

— ale lepiej późno niż wcale. Doce­
niam y w petni wysiłek W.D.O.!

'kiiMiUifta&Ui l&t n ie zosta ły  z człowieka 
skrzepy.

Za cały  sw ój tru'd o trzym ują b ru k a ­
rze w najJeipszym w ypadku 7 .000  zł 
mioDęcziWc j od  czasu do  czaau pew ną 
aksść uilyrań oci'aroinnyvh, k tó rych  jed ­
nak mię s ta rcza  d la  wezysUbch.

^2  pracow ników  V O ddziału  Drogo­
wego ciężko boryka 6-ię z tru d o o śc ia ­
mi —  p ra cu ją  jednak  ochoczo. Nie 'ma 
d la  nńcih różnicy m iędzy dniem  i nocą 
g dy  w oła konieczność. P rzyk ładem  
ńiech będzie w ybudow anie od silroiny 
P rag i d o jazdu  do  m ostu pontonow ego.

D O JA Z D  GOTÓW
9  kw ie tn ia  br. po po łu d n iu  p rzyszło  

poleccioiie, że d o jazd  do nowego mccilu 
nsusT być w ykonany jaik najszybcie j i... 
11 kwicitnia był już gotów. W dw ie 
do.był

Jeże li cyfry  p o tra fią  zobrazow ać 
wiiieilfcość w ysiłku  to: w 50  godz'.'! wy­
konano  3 0 0  m etrów  sześciennych robó t 
ziem nych, zak ład a jąc  nadito pomad 500  
m etrów  kwc.diratowych nowej nawierz-, 
ethni. W iększość p rac  w ykonano przy 
eiziliueznym oświetlemsu. Pod wziględcm 
fachowym  nic im zarzucić  nie m ożna 
i św iadczą jak  n a jlep ie j o ludziach, 
k tó rzy  je w ykonali.

Tu s ta rzy  towarzy-sze i facibowcy. 
Z aw istow ski i W olfram  zda>Ii egzam i­
ny n a  celu jąco .

M ost i oddauiiie go do  uiybku prze- 
eiłonił w artość  w y s łk u  ludzi V O d­
działu . D ziękow ano 6aperom , d z ięk o ­
wano w szystkim  za w y jątk iem  b ru k a ­
rzy , tairauiarzy i icłi pomoiciników, 
k tó rzy  cidiaunięcii n a  bak, z da łck a  
przyglądaili się  u roczystcśoi.

GROŹNY K IK U T  
„W Y SO K O W O D N EG O "

Tow. iniż. Jan iszew sk i ('kierownik 
V O ddziału) i iechif)ilk/  O d d ziału  tow. 
R usiecki, z k tórym i rozm aw iam y, a 
k tórym  O d dział w dużej m ierze za-

Alkoholik -

Szczepienie
obowiqzufe
wszystkich

P ie rw sz y  m iesiąc  p rzy m u co w eg o  
szczep ien ia  p rz ec iw  d u ro w i b rz u sz ­
n e m u  z o s ta ł z ak o ń czo n y . Z n a p ły -  

wdznęcza- w iększość sw ych osiągnięć ; w a ją c y c h  m eld u n k ó w  w y n ik a , i e  
mćwną o najb liższych  pracach. m ie szk ań cy  W arszaw y  n ie  d o ccn  a ją

L ada daicii ciz-cka O ddział tirudna ii  g rożącego , im  n ieb e zp ie cz eń s tw a  ty -  
niebez,piece ma rozhióuka resztek  m ostu i fu su . W  m a ju  zaszczep iło  się  20.000 
wysc/kowodnego. Po tom zaczną się ro- ■ osób t.zn . ty lk o  5 p ro c e n t  o g ó ln e j 
boty n a  uił. O gińskiego (B ródno), któ-1 liczby  p o d leg a jąc y ch  o b o w iązk o w i 
rą  na  polecenie M inisterstw a Kcmuni- szczep ien ia .
kaioji trzeba zabrukow ać, aby móc) P rz y p o m in a m y , ze do o s ta tn e g o  
p rzerzucić  tu ru>ch kołowy z ul. Syiro- te rm in u  (31 lip ca ) pozo sta ło  tv lk o  2 
komvi., gclizie k rzyżu ją  się  to ry  koIe j o - m iesiące . N a leży  zaszczep ić  się  ja k  
w e  i gdzie bezpieczeństw o wiele p o z o - , n a jp rę d z e j  w  o k re s ie , gdy  le k a rz e  
s ta w ia  d o  życzenia. s i c  są  jeszcze  p rzec iążen i p ra cą .

P ra c y  nie zbraknie. Do ciągłego w y-| Z aśw iad c ze n ie  szczep ien ia  w in n o  
siiiłk.u ludzie  tu te js i są  już przyzw ycza- b y ć  n iezw ło czn ie  p rzed ło żo n e  p ro -  
jeui. (Rs)  , 1  w a d zą c em u  m eld u n k i, (w k)

Wystawa Prac Kół Młodzieży P. C. K.
Bogaty dorobek miast i wsi

W  ra m a c h  T y g o d n ia  P .C .K . 1 bm . 
o godz. 10-ej o d b y ło  się  w  lo k a lu  
O k rę g u  W arszaw sk ieg o  P .C .K . p rzy  
ul. P iu sa  X I  o tw a rc ie  W y staw y  P ra c  
K ó ł M łodzieży  P.C .K .

W śró d  e k sp o n a tó w  z w ra c a ły  u w a ­
gę p ię k n ie  w y k o n a n e  ta b lic e  s ta ty ­
s ty czn e  o b ra z u ją c e  o lb rzy m i w z r o s t1 p ism a  
lic zeb n y  K ó ł M łodzieży  w  poszcze­
g ó ln y ch  O d d z ia łach  W arszaw sk ich , a 
ta k ż e  pom oc p o w o d z ian o m , o p iek ę  
n a d  m ie jsc a m i s tra c e ń , p a m ię ć  o 
żo łn ie rzu  i k o re sp o n d e n c ję  m ię d z y ­
szk o ln ą .

28 czerwca
koniec
roku szkolnego

Mimfoli rsiw o O św iaty ustulllfo d a ­
tę  z .ikończenia ro k u  szkolne: o w 
szko łach  ogólnokszta łcących  (pow- 
szcch n y rh  i  ś re d n c h )  zaw odow y! h 
i zak ładów  ksz ta łcen ia  nauczycieli 
n a  dzJicń 28  czerw ca lir .

S zko ły  w y s ta w iły  liczn e  e k sp o n a ty , 
św iad czące  o rz e te ln e j i w ie lo s tro n ­
n e j p ra c y  w  K o łach . M. in. g im n a ­
z ju m  im . S ło w ack ieg o  z o b razo w a ło  
p la s ty c z n ie  całość  sw o je j p ra cy , g im ­
n a z ju m  h a n d lo w e  d a ło  p ięk n ie  w y ­
k o n a n ą  k ro n ik ę  o ra z  e g ze m p la rze  

cze rw o n o k rz y sk ieg o  „N asza  
j D ro g a", g im n a z ju m  g o sp o d a rcz o -h o -  

te la rs k ie  u rz ąd z iło  n a  w y s ta w ie  sk le  
p ik  n a  w z ó r szw ed zk i, o p a r ty  n a  z a ­
sad z ie  „o bsłuż  sam  s ieb ie " , z a o p a ­
trz o n y  w  d o sk o n a łe  w y ro b y  w ła sn e j 
p ro d u k c ji .  S zko ła  p o w sze ch n a  p rzy  
u l. F iltro w e j d a ła  o b ra z  sw e j d z ia ­
ła ln o śc i p ię k n ie  i p o m y sło w o  w y k o ­
n a n y  n a  ró w n o ra m ie n n y m  cze rw o ­
n y m  k rzy żu .

C h lu b n ie  ro z w ija  się  d z ia ła ln o ść  
K ół n a  P ra d z e , co s tw ie rd z iliśm y  n a  
lic zn y ch  w y k re sa c h  i p lan sza ch .

N a leży  z u z n an iem  p o d k re ślić , że 
n a  w y s ta w ie  z n a laz ły  s ię  ta k ż e  e k s ­
p o n a ty  w y k o n a n e  p rzez  k o ła  szk o ln ą  
n a  w si, n ie  u s tę p u ją c  w  n iczy m  k o ­
łom  w a rsz a w sk im .

-to  człowiek ciężko chory
Najstarsza poradnia uiarszaiuska znów działa

Lekarz i rodzina -  
dwa ogniwa kuracji

D ziu b ek .
I Z kolei g los z a b ra ł p re le g e n t tow . Za- 
I b ie lsk i. sw y m  k ró tk im  re fe ra c ie  tow . 

Zabie.lskt m ó w ił o zad a n iach  P o ls k ie j P a r  
tii S o c ja lis ty c z n e j, o je d n o śc i k la sy  ro b o t- 

I n iczej i o je j z ad a n ia c h  w  o b ecn e j rz e ­
czyw is to ści p o lity c z n e j.

N a s tę p n ie  zg ło szo n a  zost.ała lis ta  k a n ­
d y d a tó w  n a  członków  z a rzą d u  K ola  

W  w o ln y ch  w n io sk ach  z eb ran i p rzy ję li 
s e rd eczn y m i i rz ę s is ty m i o k la sk am i w n io ­
sek  je d n e g o  z to w arzy szy , w yrn& aificy u- 
zn an ie  d !a  to w . S o b o lew sk ieg o  S ta n is ła ­
wa zas łu żo n eg o  b o jo w n ik a  o n ie p o d le ­
g łość  i d e m o k rac ję .

Z arzad  K o la  u k o n s ty tu o w a ł s ię  w d n iu  
12.5 bm  n a s tę p u ją c o : p rzew o d n iczący  — 
Iow. D z iu b ek  F ran c isze k . I z as tę p c a  — 
to w  P e s  J a n . I I  zas tę p ca  — tow . C hudzik  
.Tan I s e k re ta rz  — tow . S asim  T ad eu sz , 
I I  s e k re ta rz  — tow . N ow ick i S te fan , 
s k a rb n ik  — tow . K a sp rz a k  S te fa n .

40.000 osób przybędzie na Wybrzeże
w „Święto Morza"

P o ra d n ia  S p o łeczn a  d o  W alk i i  zw yczaj o f ia rn e j p ra c y  o rg a n iz a to ra  
A lk o h o lizm em , m ieszcząca  się  o b e c -j p lac ó w k a  ro z w ija ła  się  szczegó ln ie  
n ie  na  M oko tow ie  p rzy  u l. B e lg ij-  ' p o m y śln ie  (o s ią g a jąc  d o sk o n a łe  w y n i-  
sk ie j 3 is tn ie je  od  1925 ro k u . Ż a ło - j ki). P o d  o p iek ą  p o ra d n i z n a jd o w a ło  
życielem  p o ra d n i i o b ecn y m  je j  k ie -  się  1230 ch o ry ch , z k tó ry c h  p o n a d  40 
ró w n ik ie m  je s t  d r  S ty p u łk o w sk i. W j p ro c e n t zo sta ło  ca łk o w ic ie  w y leczo - 
o k re s ie  p rzd w o jen n y m - d z ięk i n a d - nych .

P rz y  o śro d k u  is tn ia ło  d o sk o n a le  
ro z w ija ją c e  się  ko ło  „T rzeźw o ść" l i ­
czące  k i lk a  ty sięcy  cz łonków .

W czasie  w o jn y  d z ia ła ln o ść  p o ra d ­
n i z o s ta ła  z aw ieszo n a . P o  u s ta b il i -

m y  k u ra c j i  zależy  p rz ed e  w szy s tk im  
je j  sk u teczn o ść . R odzina  u św ia d o ­
m io n a  o  n ieb e zp ie cz eń s tw .e  g ro ż ą ­
cym  p a c jen to w i, s ta je  się  p rz e w a ż ­
n ie  g łó w n y m  o g n iw em  ra c jo n a ln e g o  
o d d z ia ły w an ia .

W Ó D K A  OD 8 - G O  R O K U  Ż Y C IA
N ie s te ty  je d n a k  — zw łaszcza  szcze­

g ó ln ie  dz iś — b y w a  i in acze j. B ez­
n a d z ie jn a  jest. sy tu a c ja  w  ty ch  p rz y ­
p a d k a c h , gdy ró w n ie j  i ro d z in a  n a ­
d u ży w a  a lk o h o lu . W ted y  j-d y n y m  
sk u te c z n y m  ś ro d k ie m  jes t izo lac ja  
ch o reg o . W p o d o b n y ch  ś ro d o w isk ac h , 
ja k  z a p e w n ia  n a s  lek a rz , dz ieci p ją  
ju ż  od 8 ro k u  życia, (co s tw ie rd z o n o

Liga M orska u rząJza  <ln. 29 czerw ­
ca obchód „Święta M orza". Nad uro- 
czyslościam i objął p ro lek lo ra t P rezy ­
dent RP.

Dla u łatw ien ia  do jazdu  do Szczeci 
na. Min. K om unikacji u ruchom i 13 po 
ciągów p opu larnych  z 50 proc. zriiż 
k r cen biletów . Pociągi ogółem  żabio 
rą 22.500 osób.

O prócz poc ągów zbiorow ych 
Min. K om unikacji p rzyznało  15.000 in­
dyw idualnych  ka rt uczestn ictw a, które 
upow ażn ia ją  do przejazdu  ze zniżką 
50 proc. pociągam i norm alnym i kursu  
ją  cym do w szystkich m iejscow ości nad 
m orskich . K arty  w ażne będą przez 0 
dni.

Związek P racow ników  Spółdziel­
czych o rg an izu je  w ram ach  „Święta 
M orza" s p ł y w  k a j a k ó w  z W a r s z a w y  
do Bydgoszczy. K ajakom  tow arzyszyć 
b ę d ą  dwa sta tk i p a s a ż e r s k i e .

Również Y acht Klub Polski urządza 
w dn. 21 bm. spływ  yach lów  z W ar­
szawy do G dańska.

Podziękowanie
Szanow ny  P a n ie  R e d a k to rz e !  P r a g n ę  na  

łam ach  W aszeg o  p ism a  słożyć serdeczne  
p o d z ięk o w an ie  to w . p re m ie ro w i C y ra n k ie ­
w iczow i. d y re k to ro w i F ilipow iczow i, p u ł­
kow nikow i K w ia tk o w sk ie m u , ob . Cz. O l­
szew sk iem u , .iako p rzed staw ic ie lo w i 
m ie jsk . R ef. K u ltu ry  i S z tu k i. W ito ld o w i 
E lek to ro w iczo w i (Z w iązek  Zaw . M uzy­
ków ). K o leżankom  i K o legom  za  b e z in te ­
re so w n y  d a r  Ic h  ta le n tó w . K o m ite to w i 
H o n o ro w e m u  W ie czo ru  , p ra s ie  s to łecz ­
ne j, za ty le  d o b ry c h  s łów  i pom ocy, o r ­
k ie s trz e  F ilh a rm o n ii  W arsz a w sk ie j i d y ­
ry g e n to w i S tra sz y ń sk ie m u , K o ch an e j P u ­
b licznośc i w a rsz a w sk ie j i w szy s tk im  ty m , 
k tó rz y  w d n iu  m ego  a r ty s ty c z n e g o  ś w ię ta  
okazali mi w ie le  życz liw ośc i i serca , Bóg 
zap łać!

I la n n a  S k w areck a

Z. N. M. S.
ZNMS P O L IT E C H N IK A  W A RSZA W SK A  
Za rz a d  ICola ZN MS p ray  P o litec h n ice  

W ar3zaw ?kie.i zaw ia d a m ia , że d n ia  G

Od dn. 23 do 29 bm . na teren ie  ca
z o w an iu  się  s to su n k ó w  ł p rz ez w y c ię -  j w id e lo k ro tn ie ) . a n ie  rz sd k o  się  z d a -  
żen iu  tru d n o śc i m ie sz k an io w y c h  r o z - } ^  że 16_le tn i  cM op:y  ch o rzy  gą n a  

lego k ra ju  będzie p rzeprow adzona p 0CZę t0 od  n o w a  p ra c e  n a d  z o rg a n i-  d e j;r ;um  
zbiórka uliczna na rzecz Ligi M orskiej, f zo w an iem  p o ra d n i  do  w a łk i  z a lk o h o  ! ‘

Notatnik
stolicy

P A M IĘ C I S. P . H E N R Y K A  BRU N A
21 bm . p rz y p a d a  V II. roczn ica  zb io ro ­

w ego  m o rd u  d o k o n an eg o  p rzez  N iem ców  
w P a lm ira c h  w 1940 r.

W śró d  o f ia r  b e s tia ls tw a  h itle ro w sk ie g o  
z n a jd u je  s ię  ś p. H E N R Y K  J3RUN, n ie ­
s tru d z o n y  d z ia łacz  g o sp o d arcz y , w ie lo le tn i 
P re z e s  N acze ln e j R ad y  Z rzeszeń  K u p ie c ­
k ich  R . P . ,  W P re z cs  Izb y  P rz e m j słow o- 
H a n d io w e j w  W arsz a w ie  i P rez e s  Stowr. 
K upców  Pol&lcich.

D zień  21 bm . pośw ięcony  je s t  pam ięci 
H e n ry k a  B ru n a  i k upców  p o leg ły ch  w 
w alce o N iep o d leg ło ść .

OCHRO N A  D R ZEW O ST A N U
P re z y d iu m  S to ł. R ad y  N a ro d o w ej w o­

bec n iszc zen ia  lasów  p o d w a rszaw sk ich  
p rzez  w ycieczkow iczów , w y s tąp iło  z w n io ­
sk iem  su ro w e g o  k a ra n ia  w an d aló w , n is z ­
czących  d rz ew o stan .

K ie ro w ca  sam o ch o d u , k tó re g o  sam ochód  
b ęd zie  . .u m a jo n y ”  g a łęz iam i, będzie  s u ro ­
wo k a ra n y  i z o s ta n ie  m u  o d e b ra n e  p raw o  
ja z d y . K ie ro w c a  n ie  p o w in ien  pozw olić 
n a  w s iad a n ie  do  sam o ch o d u  osobom  n io ­
sący m  z łam an e  g a łęz ie  z lasów . T o  sam o 
odnosi s ię  do w ła śc ic ie li fu rm an e k .

P re z y d iu m  S to ł. R a d y  N aro d o w ej z w ra ­
ca  s ię  z a p e lem  do  w sz y s tk ic h  m ie szk a ń ­
ców  s to licy  i oko lic , a b y  w d o b rze  z ro zu ­
m ian y m  in te re s ie  w ła sn y m  i z d ro w ia  całej 
lu d n o śc i, p o d ję li a k c ję  zw alczan ia  n ie s u ­
m ien n y ch  lu d z i, k tó rz y  n iszczą  d rze w o stan  
W arszaw ^  i okolic .

DYŻURY N O C N E W  A P T E K A C H
O d I  do  10 cze rw ca  w łączn ie :

W  W a rsz a w ie : u l. K a z im ie rzo w sk a  .65,

N a te re n ie  p o ra d n i  ko ń czy  się  o rg a  
n iz a c ja  z e rp o łu  m u zy czn eg o  i k ó łk a  
d ra m a ty c z n e g o . W te j  c h w ili c zy n n a  
je s t  ju ż  o rk ie s tr a  i c h ó r. (W K)

OGŁOSZENIA DROBNE

l iz m e m . N a c z e le  n o w o - p o w s ta łe j  
p la c ó w k i  s t a n ą ł  d a w n y  o r g a n iz a to r .

L E C Z E N IE  B E Z  L E K A R S T W
f

P o m im o  k r ó tk ie g o  c z a s u  d z i a ł a l ­
n o śc i p o r a d n ia  o p ie k u je  s ię  d z iś  j u ż  
150 c h o r y m i .  Z g ła s z a ją c y  s ię  s ą  to  
lu d z ie , k tó r z y ,  d o c e n ia ją c  n ie b e z p le -  ”
c z e ń s tw o  n a ło g u , p r a g n ą  s ię  z n ie g o  j a w w t k l ^ w a ™ " :
z a  w s z e lk ą  c e n ę  w y d ź w ig n ą ć .  K u -  w a. C h m ie ln a  26 7548
r a c j a  n ie  p o le g a  n a  s to s o w a n iu  j a -  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

 ,   , << _  ; PO L EC A M Y  polcost n a tu ra ln y ,  sz tu c z n y
k ic h s  „ c u d o w n y c h  m ik s tu r e k .  T a j oraz jjtt w  ró ż n y c h  gatunkach . W y iw ó r-  
f o r m a  le c z e n ia  d o  n ic z e g o  n ie  d o -  n ta  P o k o s tó w  H . j a w o r s k a  i S -ka, Ł tic ':a  
p r o w a d z a .  I 37. ró g  T o w a ro w e j. __________________ 7756

L e c z e n ie  o p ie r a  s ię  p r z e d e  w s z y -  '■ s k r a d z i o n o  p o rtfe l z dow odam i o so b l- 
s tk im  n a  d z ia ła n iu  b e z p o ś re d n im  i s ty m l. L eo n  Z ie liń sk i, W arsz aw a , W ie lk a

' 23 \  m u
p o ś r e d n im .  D z ia ła n ie  b e z p o ś re d n ie     ___________________________..
—  to  o s o b is ty  k o n t a k t  l e k a r z a  z p a -  , S Z A F K I w a rsz ta to w e , u b ra n io w e , n.arz«- 
c je n te m . W d z ia ła n iu  p o ś r e d n im  dziow e. W e n ty le  p a ro w e , o d w ad n iacce , 

, ,  . ,  . . , ,  . , .u sz cz e lk i gum ow e, w ió ra  z tro c in a m i do
w s p ó łp r a c u je  r o d z in a  i ś ro d o w is k o . . izo lacji lu b  o p ak o w ań  d o s ta rc z a  , , L a b o r” , 
I  o d  p o w o d z e n ia  z w ła s z c z a  t e j  f o r -  i K ato w ice , 3 M aja  23. . 7758

Piwo
nie podrożeje

U N IE W A Ż N IA M  1) św iad e c tw o  ukończe­
n ia  S zko ły  M lecza rsk ie j w R zeszow ie za­
g in ę ło  w  czasie  d z ia 'a n  w o je n n y ch : K u rs  
u k o ńczy łem  w  ro k u  1928-23 w P as tw . 
S zko le  M lecza rsk ie j w R -eszo w  e H ie ro ­
n im  G odlew ski zam  w Z aręb ach  K oś le j­
n y ch  pow . O stró w  M azow . 7516
*

. . .  U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  le g ity m a c ję
W związku Z podniesieniem  PP R  n r  158C4 Ł y łk o w s k a  Henryka. 77il

c e n y  w y r o b ó w  m o n o p o l u  s p l - iUNII.,VAłNIAM zgubio;n 1;artę :w, .n e .
rytusow ego, ■elementy spekula- n ta  z w o jsk a  R K U  G ro d z isk . S zperaM G

E e lw e d e rsk a  44. M o k o to w śk a  Ys' P o z n a l i - ; c y j n e  s a m o w o l n i e  Ż ą d a ją  W V 7.- I JĆ7et  ___________
sita  18. M arsz a łk o w sk a  91 G ró jeck a  8, . • A  , 7 ,  J
Plac T rzech  K rz y ż y  10 N ow y świat 18 I SZych Cen z a  piWO. B u t e l k a  p i -  U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n e  d o k u m e n ty :
M arsza łk o w sk a  119. O bozow a 62, C h ło d n a  1 w a  ia s n p f f o  d o c h o d z i  W  n i p k t ń -  1 k a r t?  rozpoznaw czą  k a r tą  r e je s t r a c y jn ą
25, M ick iew icza 34 36, K o p e rn ik a  32. j d b n e g u  u u u i u u f i  w  r n t u u o  , r k u , m e try k a  u ro d zen ia . G w ard y s  H e n -

N a P r a d z e :  u l. F r a n c u s k a  16. G rochow ­
s k a  250. T a rg o w a  56. R ad zy m iftsk a  24, 
B ia io lęck a  59, W ile ń sk a  23.

* W .IU Y F IK O W A N E  Ś W IA D E C T W O
SZ K O L N E  N A LEŻY  O D B IE R A Ć  

W K O M IS JI
K o m is ja  W e ry f ik a c y jn a  d la  L eg a lizac ji 

T a jn e g o  N au czan ia  p rz y  K u ra to r iu m  Ó 
k rę g u  Szko lnego  W araz a w rk ie g o  (W a r 
szaw a. ul. M arsza łk o w sk a  6) w zyw a do 
o d b io ru  zw ery fik o w an y ch  św iad e c tw

rych wypadkach w sprzedaży ryk 
detalicznej do 80 zł., zamiast 
ceny obowiązującej 45 zł.

Państwowy przemysł 
mentacyjny nie

7706

W NOCY z 22.V n a  23.V zo sta ła  s k ra d - io -  
I n a  k ’acz w w jęku  la t 3. s iw a  z b ia łą  

f  g w iazd k ą  n a  czole, z lew ej s tro n y  na  szyi ier-i m ia ła  w y p a ’on a  ok Ela p ieczęć z l ite rą  
D r 7 p w i d i l i p  * .L '. Ł a sk a w e g o  o d u a  a cę w y n -g .o d tę  
^  . •J i 30.000 z ło ty c h . W r ; :e iY e  w ia d o m e # - i  od-

zadnej zm iany cen piwa l p r o - (n o śn ie  k ’aczv  p,-ds-żę k o ro w a ć  na a I r c s
sprzedaż hurtow ą po ?uwadzi

W arsz a w sk ie ]  zaw ia d a m ia , że a n ia  u i o u o io ru  z w e ry u a o w a n y c n  św iad ec tw . r , 4 p - T n : - n ; r .n v r« h  p p n a r h  P n h l P - i  h e lsk ie
c ze rw ca  (p ią te k )  o godz. 19 w lo k a lu  p rzy  ; tjdyż  od  15-go cze rw ca  b r . n a s tą p i le tn ia  D lC Z m iC n iO n y C n  c e n a c n .  irO D lR   _
ul H ożej 41 m . 12 ( p a r te r )  odbędzie  się 
z eb ran ie  o rg an izacy jn e .

W  p ro g ra m ie : 1) w y b ó r no w y ęh  w ładz. 
2) spraw ’a p ra k ty k  zag ran iczn y ch .

Ze V’zg lćd u  n a  w ażność s p ra w  obecność 
członków  obow iązkow a.

7685

I r ^ i e  in, ? y C h  C e“ . 2 3  P iW 0  i e S t UDEM OBILIZDW ANY 8, . ~ 7 r ż a n ,  “
o d b ie ra ć  m ożna w i  w to rk i w  godz 15— 17, niew ątpliw ym  objawem  SpekU-i k a m p ą n n  a f ry k a ń s k ie j  a t 44 u ’-"ń  ne 
( f ro n t, IV  p ię tć o ) . ze szkó l zaw odow ych  - . 1 „ „ ; ;  j 1 g im n a z ju m  p o -z u k u je  p ia c y . Zgto-

- i d C J l .  I s z e n ia :  M ak sy m ilia n  R ejew sk i,we w to rk i i p ią tk i w godz. 10—13 ( f ro n t,  1 
I I  p ię tro ) . u l. U  L is to p a d a  i.

ż y ra ,  dćw .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : P R E N U M E R A T A  MIESIĘCZNA 7(1 ZŁ.

O gło szen ia  d ro b n e  h an d lo w e  po 20 zł. za w yraz . P o sz u k iw an i' rodą in . p racy  1 z guby  po ózi za w yraz . 
R ek lam ow e 1 m m  sze ro k o śc i 1 szp a lta  40 zł W tek śc ie  r td a k c y ja y m  60 zł. T łu s ty m  d ru k ie m  100 proc. 
d ro ż e j. Za n ied z ie lę  i św ię ta  do licza  a ię  25 proc.' Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A dm in. n ie o dpow iada

R I I) A (. V .1 li K O M I T E T B —  31671

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ : C en lr 
o raz  je g o  A g en tu ry  in ie tsk ie : Al
I w szy s tk ie  o ddz ia ły  Sp W ydaw n  
rack ieg o  11 o raz  w szy s tk ie  o d d /. 
M arsza łkow ska  3-6. P o zn ań sk a  38 
R iuro  O głoszeń  T eofil P ie tra sz ek . 
T a rg o w a  69

B iuro  O gl 1 R „kl Sp W vd .W ied z a"  O ddział » W ara raw le . Al J e r o fu l in i .k l r  I t l  te ł 48 5ui 
(ereT id lm sk lc  Ig — „ Im p e t” .1 K o le k to ra :  M arsza łkow ska  I L t r liao o w le . sk lep  i m at oism .
..W ied za"  w P o lsce , P o lska  A gencja  P raso w a  - B iu ro  ł.)gloszeń R ek lam  W a rs /a w s  u. Pie 
Ily P .A .P  w P o ls r e : R iu ro  O głoszeń ..C zy te lrn k "  -  C en tra la , in I ła -z y n s k n g u  16 i ni G ia li
F argow a 67; W o ln o ść" , W arszaw a  M arsza łkow ska  95; Sp A gejicji P ra so w e j G uib  ul n  4
W arszaw a, W spó lna  50. te ł. 855-26; S p ó łd z ie ln ia  P rac y  K o lp o r tó o w  .,k » p re a e "  K a.-zyn-ka 3A

N akładem  Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", D ruk. Spółdzielni W yda* niezej „WIEDZA" — „Robotnik'
t

nr. I .

1



Sir. 8 „HO B O T H  IK" N r. ISO

Napisał Leon Bukowiecki

Widoczne 
i pewne minusy

Francuskiej Wystaiuy Filmowej

mocJlodoin.
B u ła w a

Orkiestrze potrzebne są trą- ra, jak wiadomo, podrożała cs- 
by. Orkiestrze potrzebny jest tatnio z 360 na 500 zł. za litr. 

i bęben. Ale po co orkiestrze — A jeszcze zaproszenia, zakąs- 
| buiaioa9 | ki do „herbatki“ no i, oczywiś-

Nie jestem  znawcą dętologn cie> buława. Założę się, że koszt 
(czy tak nazywa się nauka o dę-\ uroczystości przekroczy sto ty-  
lych orkiestrach?), mimo to zda- s ięcyz to tycn . A. nnai
wało mi się, że wiem. B u ł a w a -  J a k ie j  sumy (pochodzącej jna  
myślałem  -  podłużny przyrząd wdopodobme ze składe,c społe- 
w  kształcie maczugi, służy do cznych) me w ydaw ałby  nikt z 
machania podczas marszu or-' racji ^ u p ie j  p a łk idn m ach an ia .  
kiestry. Gdzie się taką pałkę ku- Teraz rozumiem, ze buława m a ­
puje? Pewnie w  składzie  gra-! Si miec mne> poważniejsze prze-
r  J r ' 7 Y t n  pmofonów i instrumentów m uzy-  ,
cznych  • z ym  nzy

D yrek tor  „Centre N ational du Ci-1 Jeśli s  ę doda do tego. że R in olek a  J-nic, a brak im ja k ieg o k o lw iek  kom eń- 
nema Franęaig" p. F ou ree  - Conmerajr I F rancuska jest jed n ą  z k ilku  lusty- tarza, sala ta —' m oże w n ajw iększym  
o tw iera jąc  w y sta w ę p. t. „50 lat film u  i tucyj tego rodzaju  na św ie c ie  i jed ną  stsp n  u — m ija  się  z celem , 
fran cu sk iego"  w M uzeum  N arodow y.n  , z n ajb ogacie j zaop atrzon ych  w fu m y  | N astęp n a, n a jw ięk sza  «s!a  p o św ię .

W a rsza w ie , po-wiedział;
C iaszy m nie , że w ła śn ie  w P o lsce , w 

k raju , który lącży  z F ran cją  w ie U a  
p rzyjaźń  o tw o rzy liśm y  n ajw ięk szą  r 
d o ty c h c za so w y ch  n 'e  ty lk o  za granicą  
ale  i w kraju  w ysta w ę K inotek i F ranc.

i ek sp on aty , zd an ’e p ow yższe  n ab ierze ! eona jest ep oce  p om eliesow sk iej:
w laśc:w ej w ag . T oteż w 'dz m ógł się 
sp od ziew ać isto tn ie  w ie lk iego  przeglą  
du rozw oju  film u  na przestrzen i ca 
tych p ięćd z ie s ią c i!  lat.

Dtua rodzaje publiczności
k tóre n aw et n e każdy zaW  tym  a sp ek cie  6 sal w ystaw y p o ­

w o d u je  p ew n ą  d ez ilu zję , tetórej n ie  na 
leży  k łąść ani na karb organ izacji ani 
tech n iczn eg o  i a r tystyczn ego  przyg"  
tow an ia  w y sta w y . P od w zględem  estc  
tycznym, kilka sal przezn aczonych  na 
w y sta w ę w y w o łu je  bardzo d od atn ie  * 
przyjem ne dla oka w rażen ie . N iestety  
m n ej ciek aw ie  p rzed staw iają  się san ie  
ęk sc o n ą ty , sz czeg ó ln ie j, że ogrom na  
i lo ść  zdjęć o n iesp o ty k a n y ch  w y m ia ­
rach sk om en tow an a  jest lap id arn ym i

p od p isam i 
uw ąży.

Z w iedzający  dz-elą s ię  w ięc  dość a 
u tom atyczn  e na dw ie grupy: film ów  
ęó w , którzy w szy stk o  to dość dobrze  
znają; idą przeto przez sa le  p rzyśp .e  
szonym  krokiem  i na p u b liczn ość  
m niej obzna jm oną z film em , która 
nieraz nie chwyLa rzeczy isto tn ie  inte  
resu jących  po w głęb ien iu  się  w  tema 
tykę d anych  zdjęć ek sp on atów .

Oglądamjj eksponaty
B ardzo m ało uw agi p o św ięcon o  la- zki na śc ian ie , gdy nie w idać latarni 

Łami m a g iczn ej, którą odgrodzono
słu szn ej m oże ob aw ie  przed k 'eszon- 
k o w c a m ) od p u b liczn ości c iężk im  
sznurem . W obec tego, że  w pokoju  
jest o em no m aleń k ie  kasetki są zupeł­
n ie  n iew id oczn e. Sam o dość skąpe °- 
m ó w ien ie  n ie  w ystarcza . Z up ełn ie  n e 
zrozu m ia łe  w yd ają  się k o lorow e obra-

O dpowiedzi
Redakcji

T  S a la m . Sąd zim y, ź e w ic  nie d a  s ię  
zrobić a ponad to uw ażam y, że  starać  
etę n ie  w arto.

R o m a n iu k  K a z im ie rz , W a rsza w a . —  
L ist p rzesta liśm y  do Z U S z prośbą o 
w y ja śn ien ie .

R u s ie c k a  C e cy lia , K ie lce . R adzim y  
zg ło s ić  s ię  o so b iśc ie  do U rzędu B ez­
p ieczeń stw a , W arszaw a -— Praga, ul 
S ierak ow sk iego , pokót 314. z egzem pla  
rzem  w spom nianego  nr-u „R obotnika' . 
Jak nas poinform ow ano potrzebne w y ­
jaśn ien ia  ('•trzymać można bez trudu.

S u firsk i W a c ła w . W a rsza w a . D ruko­
w ać n ie b ęd ziem y .

O s ta s z e w s k i  S ta n is ła w . C iechanów . 
C a ła  n asza  d z ia ła ln o ść  jest propagow a  
niem  tego h asła , m e u m ie io im y (fo w ięc. 
200 z ł. "przekazaliśm y na R T P D . k w itu ­
jem y w „>Rofeotniiiku“.

B u rh a rd t Z y g m u n t. K ie lce . Znajduje  
s ię  w szp ita lu  P rzem ienien ia  P a ń sk ie ­
go, W arszaw a —  Praga.

F u c h o w * k i J a n . W o lb ro m  List p rze­
s ła liśm y  d o  CKW  P P S .
E . G. w  G d a ń s k u  P odtrzym ujem y na­
sz e  zd a « le ,
Z. G o lja n , W a rsza w a . Słabe Nie sko­
rzystam y.

w k roczen ie  teatru do k ina, burlesk a , 
p erw si ak torzy , p ierw sze  film y  rysun  
k ow e p ierw sze  atel ers itd. Ta — z 
punktu w id zen ia  og ląd ającego  — 
przedstaw ia n ajw ięcej m om en tów  a- 
trakcyjnych . F ragm enty dekoracji są 
bardziej zroziw niałe, a m gdele dwu  
ateb ers przyciągają  bez sp ecja ln ych  
w yjaśn ień  u-wagę w idzów .

I-ecz tutaj następuje n iesp od zian k a. 
W łaśn ie w m cm en e'e , w którym  film

Sztuka i
O czyw iście , n a leży  1'czyć się z tym , 

•p w ystaw a ma cel a rtystyczn y , a n'o  
iecb n iczn y . C hodzi!0 o p o k rza n :e roz 
w oju  film u z punktu  w dzenia sztuki, 
a n ie  tech n ik i. Jednak mc-że w skazane  
b y  b yło  p o łączen ie  tych dw u n icroz  
łączn ych  p rzecież w sz tu ce  f lm ow ej 
zagadnień , a sz czeg ó ln ie j zw rócen ie  
uw agi na rew olu cję  d źw ięk ow ą , która 
zm ien iła  o b licze  kina, stpow edow ała  
p rzelan ie m orza atram entu  i złam anie

ostateczn  e zryw a z w stępnym  ekspc 
rym en ta lizm em , z szuk an iem  rozm a­
itych dróg i w kracza w okres slab ili 
zacji (n ie d y sk u tu ję  nad tym  czy sta 
b ilizacja  ta w yszła  f  irnow i na dobre) 
w ystaw a jakby uryw a się , pokazując  
znów  ty lko po jednym  zdjęciu  z n a j­
ce ln ie jszy ch  film ów  i p om ija jąc  prą 
w ie  zupełnym  m ilczeń  'em okres dźw ię  
k ow y.

Na całej w y sta w ie  znajdu je się tył 
ko jed en  aparat f ilm o w y , p ierw szy  a- 
parat L u n rere‘a, pode z aa gdy nie>vąt 
p liw ie  za in teresow ałyb y  Iw ied za ją cy ch  
cerąz bardziej n ow o czesn e  aparaty  
film ow e.

te lin ii a

Sama w ystaw a jest cenną pom ocą  
dla tych , którzy zaczęli in teresow ać  
się film em , a p rzew ażn ie  dla m łodz-e- 
ży, która — jak parokrotn  e za u w a ­
żyłem  — ch ło n ie  każde stow o  kom  en 
tarza z zapartym  tchem .

W ystaw a m injo pew n vch  m anka  
m en tów  sp ełn iła  n iew ątp liw ie  sw e za­
dań e kulturalne; rozszerzen ie zainte  
rysow ania fdm em  u p u b liczn ości poi 
sk icj i p ierw sza pow ażną próba rrasta-

która je  rzuca. i p iór różnych  cen n y ch  k rytyków  f lm o-
W  drugiej sa li zazn ajam iam y się z w ycli n ie  m ogących  pogod zić s'ę  z 

w łaśc iw ym i prekursorem , k inen iato- j 
grafii. I tutaj n iestety  ogrom n e zdję  
cia p rzew ażają  nad innym i ek sp o n a ta ­
mi (m ogłyb y  to być m odele ap aratów ).
W p raw d zie , w ystaw a  urządzona jest 
log  czn ie  i m ożna zaob serw ow ać roz­
w ój od R enauda. który p ierw szy  od 
k rył w ła śc iw o ść  oka lud zk iego , które  
ma zd o ln ość  p rzetrzym yw an ia  (p a ­
m iętan ia) obrazu przez */s seku n d y, 
przez M arey a, k tóry badał ruchy ko 
nia i nap row ad ził M aybridge‘a na słyn  
ne d o św ia d czen ie  fo tog ra ficzn e , aż df>
E disona i L um 'ere'a, którzy stw orzy li 
film . a le  ok azu je  się , że trudno jest 
w yjaśn ić  len rozw ój p osłu gu jąc s ę 
niem al w y łą czn ie  obrazem .

J eszcze  w iek szę trudności napotyka  
w idz w sali M eliesa, jed nego  z n a jg e ­
n ia ln ie jszych  tw órców  film ow ych .
W praw dzie na od w rocie  jed nej z w ie l­
kich fo tografii u staw ion ych  na środku  
sali zn ajdu je  s e w yjaśn ien ie: jest ono  
jednak bardzo k rótkie i n ie określa  
techniki słyn n ych  trick ów  film ow ych  
M eliesa. O ne to jednak stan ow ią  o je  
go d z isiejszej s ła w ie  i o-ne w skaza ły  
drogę rozw oju  dla film u , z której do 
dzisiaj n ie  zszedł- P on iew aż fo tografie  
obrazują n iek tóre najbardziej znane

„gadaniem " w ie lk ie j,'-n iem ej. sztuki.
Celem  p cm ocy  w zrozum ien iu  w y  

staw y  ukazał się deb rze w ydany k a ta ­
log, który w sposób  bardzo zw ięzły  
zaznajam ia czy te ln ik a  z p ierw szym  o- 
kresem  k in em atograf i i zupełn ie  już 
te legraficzn y  z jej ro zw ojem . M im o  
tych m an k am en tów , katalog m a dużą 
w artość w stępną. B ezp ośred n io  p o  n ’m 
za in teresow any czy te ln ik  przeczytam y  
ch ętn ie h istorię  k n em a teg ra fii, na 
która czeka polsk i rynek  w ydaw niczy .

Co daje Wgstauja
gustu ,w e n ią  i w yrób  enia 

gustu  f ilm ow ego .
Pod tym  w zględem  na leży  się ser  

d cczne p od zięk ow an ie  K inotece Fran  
n isk ie j , M uzeum  N arodow em u i In sty ­
tutow i F ilm ow em u  „F ilm u P olsk iego" . 
In stytu cje te n ie w ah ały  się pon ieść  
zn aczn ych  kosztów , celem  sprow adzę  
m a ek sp on atów  j urządzenia b e z-' 
p ł a t n e j  w ystaw y.

To, co najważniejsze
N ajw ażn iejsze  jest jednak to, że ry 

w n ocześn ię  w W arszaw ie , i w Łodzi 
odbyw ają się pokazy  ce ln ych  film ów  
francusk ich  okresu n iem ego  i dźw ię  
k ow ego , które sp otyk ają  się  z entu  
zjazm em  p u b liczn ości p am iętającej  
..dobre n iem e czasy" i budzą zd u m ie­
n ie m łod zieży  „jak m ożna b y ło  „w y  
trzym ać" na film ie  n em ym ?".

W . sali p ro jek cyjn ej M uzeum  w y ­
św ietla  s ię 's ta le  zn ak om ity  reportaż  
l.een h ard ta  i Sadouln „N arodziny ki 
na"; który stanow i n a j'd ea ln ie jsze  u- 
zupeln ien ia  w ystaw y. K om entarz film u  

sztuczki film o w e Mel esa, k tóre w bez 'w  języku polsk im  u m ożliw ia  w szyst
ruchu n i e  m ó w ; a ab so lu tn ie  kim  zrozu m ien ie  zaw  łych j ciek aw ych

dróg po jak ich  krążyli w yn alazcy  za 
nilu p ow sta ł film .

P okazy filmów* francusk ich  om ów ię  
w jednym  z najb liższych  num erów  
,, R obotnika".

jeszcze  
mocno zar spokój. Można machać. m o - J  maczek , Wziąłbym

\    *_„ I cieńszy koniec, a tym  grubszymrna nie machać, orkiestra bę- , ... , , . . . .j  ■ i i, \ spuściłbym komu należy solidnedzie grała w  każdym  wypadku.] Jf -  . TOM
W tak naiwny i niefachowy  i 

sposób podchodziłem dotych­
czas do tej kwestii. Tym cza­
sem...

Przede mną leży zaproszenie,  
drukowane na pięknym, składa­
nym  kartonie. Właśnie w  spra­
wie Buławy.  W sprawie Buławy  
przez duże B!

„Orkiestra przy  Kole... w... 
zaprasza na Uroczystość W rę­
czenia Buławy, oraz przekaza-' 
nia na rzecz... dorobku m uzycz-

cięgi. Na gołą. A. TOM.

Piękno Mazowsza

w  przew i- . 
planie dzia-\ 
Program u-

okolicznoś-'

parnią t-j

Z sali koncertowej

nego, osiągniętego 
dzianym rocznym  
łalności orkiestry, 
roczystości:

1. Zagajenie
2. Przemówienia  

ciowe
3. Wręczenie Buławy
4. Wbijanie gwoździ  

kowych.
5. Koncert
6. Gościnna herbatka'
Do zaproszenia dołączona jest

efektowna plakietka z białego 
metalu, z  wygrawerowaną naz­
wą naszego pisma. To, w idocz­
nie, gwóźdź. Tylko wziąć i je ­
chać na zagajenie, przem ówie­
nie, wręczanie, tudzież wbijanie  
gwoździ i zakąsek.

Okazuje się więc, że z tą bu­
ławą nie jest tąk, jak myślałem  
Widocznie to przedmiot ważny,  
oznaka jakiegoś dostojeństwa. 
Jnaczej, nie poświęcanoby jej t y ­
le zachodu i pieniędzy.

„Same gwoździe ile dziś kosz­
tują!" — jak powiedział mi pe­
wien stolarz, w  rozmowie na te ­
rn,at założenia półek w  kuchni. 
A tu. oprócz gwoździ, cała masa 
innych kosztów.

Np. „gościnna herbatka", któ-
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Towarzyszu złóż ofiaro na
Socjalistyczny O środek Szkoleniowy 

im. St. Dubois w Otwocku

E. Bandro wska -Turska
Koncert E w y Bandroidskiej-Tur-\tiie. Na najw yższym  poziomie arty  

skiej był bodaj najlepszym  recita-\ stycznym  sta ły: aria Gretrj/r.go.
lem  śpiewaczym  obecnie kończące- J  Pieśń o Miłości L iszta (bardzo zna- 
go się sezonu. Ewa Bandrowska-1 na jako u tw ór fortepianow y: Lie- 
Turska rozporządza pierwszorzęd- j bestraum ), Kołysanka Czajkowskie 
nym  m ateriałem  głosow ym . Szczy-^go, u tw ory wokalne Bizeta, Ra- 
ęić cię ona m oże wielką umiejętno- vela itd.
ścią w ydobyw ania głosu zarówno  
forte  jak  i piano ( łącznie ze w szy­
stk im i efektam i dynam icznym i). 
Podziwiać należy swobodę i ła t­
wość, z jaką  śpiewa. Ma doskonałe 
wyczucie fra zy  m uzycznej. Kolora­
turą w łada um iejętnie i  wykwint-

Akom paniam ent Wł. Raczkow­
skiego nazwać należy idealnym.

Sala Rom y była pełna. Publicz­
ność była rozentuzjazm owana śpie 
wem pierwszorzędnej artystk i.

M . J .  P .

I m  Huszcza (23) Rysunki i .  W i t n

30*-*'OD CTAC-/I
O powieść sprzed wojny

Zgodnie ze wskazówkami ogrodniczymi, jakie mo­
żna znaleźć w każdym kalendarzu, przeglądano jabł­
ka w piwnicach i głęboko rozmyślano nad tym. jakby 
ich cenę podnieść z 80 groszy, do 90 za kilogram, zasi­
lano sady nawozami sztucznymi a jeszcze częściej na­
turalnymi do czego bardzo chętnie przyczyniali się 
gimnaziści, zwłaszcza, iż surowe przepisy sanitarne 
spowodowały to, że ustępów nie używano, aby zacho­
wać je w zadawalającej wymogi wszystkich komisji 
lustracyjnych czystości.

Sady! Tylko ten. kto nigdy nie wykradał z nich 
jabłek, kto nigdy nie był postrzelony z dubeltówki 
nabitej ładunkami zawierającymi sól kuchenną, tylko 
ten — powtarzamy — nie zdaje sobie sprawy z tego, 
ile nieujętej we zwrotki poezji, ile wzruszeń może za­
pewnić praca przy zgrzebywaniu zeszłorocznych bu- 
twiejących liści, przy wycinaniu sekatorami zbytecz­
nych pędów na porzeczkach, agreście, przy usuwaniu 
starych siwiejących rózeg malinowych.

Wszędzie dym iły ogniska, na które zrzucano owe 
liście i pędy. rozwłóczone przez psy szmaty i kości z 
jatek miejskich, obumarłe gałęzie.

Na chodnikach kilofami wybijano, a następnie dro­
biono stary lód, na ulicach coraz częściej pojawiały 
się wozy, gdyż już nie każdy koń mógł uciągnąć sa­
nie. szorujące podkutymi płozami obnażony bruk.

Niepokojąco wzrastała ilość wagaruiących ucz­
niów. którzy zbierali się na cmentarzach, aby — za­
cierając ręce z zimna — grać w „czarnego P iotrusia'.

W ójcikiewicze zaczynali marzyć o wakacjach, bo­

wiem oprócz macierzyńskiego błogosławieństwa 
otrzymali jednak od pani Domaradzkiej i książeczkę 
oszczędnościową z dwoma tysiącami złotych.

Dependent coraz dłużej przesiadywał w ,,Espla- 
nadzie", słuchając Pawluśkiewicza, który, zajęty nie 
tylko wyżej wspomnianym utyskiwaniem na wielkie 
miasta — prowadził nadal ożywioną działalność spo­
łeczną i m. in. namówił w  końcu weterynarza, by je­
dnak zapisał się do związku Hodowców Drobiu, za co 
mu przyrzeczono stanowisko wiceprezesa i prawo do 
siedmiu głosów.

Tylko córka pani Kwiatkowskiej — ciągle jako 
panna na wydaniu — smętnie siadywała przy oknie, 
przylepiając białą twarz do szyby, co robiło wrażenie, 
jakby czekała na ukochanego, który lada moment po­
jawi się konno od strony Olszanki i pochwyci ją, nie 
pytając o posag, w swoje słodkie ramiona.

Rozdział XVIII
DOKTÓR

Poważnie obawiamy się zarzutu, iż przedstawiane 
przez nas życie w Zapadnikach jest nudne, pozbawio­
ne nadzwyczajnych wypadków, zdolnych poruszyć 
wyobraźnię i pobudzić serce do żywszego bicia. Cóż, 
to chyba najpewniej zrządzenie losu i taki układ sto­
sunków produkcyjnych, że Zapadniki spośród wielu  
innych naszych miast i miasteczek niczym szczegól­
nym nie potrafiły się wyróżnić. Nie wdając się w 
szczegółowszą analizę tego zjawiska, po prostu 
stwierdzamy, iż tak, niestety, było.

W Gardziszkach naprzykład mąż zamordował żo­
nę, kochankę i troje dzieęi. Nic podobnego nie zasz?o 
w Zapadnikach. Być może, ten i ów, oprócz żony i 
trojga dzieci, miał także kochankę, ale jakoś nikogo 
nie mordował. Brak woli do powzięcia decyzji czy po 
prostu karygodne lenistwo i zacofanie?

W Wycierajkach pop powiesił się w cerkwi na iko­
nostasie, w Zapadnikach — był wzorowym duszpa-

f  KI NA)
K IN O  .,1*0KO N IA ” < M atw -atkow ćkft 

B iały k ie ł” . P o c zą tek  seansów  godz. 14, 
l(i, 18, 20.

S i l N O  . . S T Y K O W Y ”  ( M a r s z a ł k o w s k a
.O jc z y z n a ” . Pocz. s ea n só w : 13. 15, 19.
W n ied z ie le  i ś w ię ta  godz. 15 i 19.

K IN O  „ P A K K A IłlL M ” (7<iota iNr t / V) .  
H is to r ia  je d n e g o  f r a k a ” . P o cz ą tek  sean­

sów  godz, 14. tB. 18.
K IN O  „A T L A N T IC ”  (C hm ie lna  33 ): 

.M łodość T o m asza  E d iso n a ” . P o czą tek  se ­
a n só w : 14. IB. 18. 20 

K IN O  ..SY K K N A ” (P ra g a .  InSsynterska 
1) ..S y n o w ie ” .
K IN O  , ,TĘ C ZA ”  (Ż oliborz , S u z in a  4 ):
. .S k a n d a l” ,

sterzem, regularnie celebrował wszystkie modły, a 
jeśli co można mu było wytknąć, to chyba tylko zby­
tnią słabość do kieliszka. Słabość ta jednak ogarniała 
go nie częściej niż cztery razy w tygodniu i nie w ta 
kim silnym stopniu jak psalmistę Mirona Aleksan­
drowicza, który pewnego razu tak skrupulatnie potra­
fił wyzbyć się własnych dóbi- materialnych, iż w po­
szukiwaniu alkoholu dla złagodzenia kociokwiku 
wyssał spirytus ze wszystkich siedmiu termometrów,, 
należących do cerkiewnych ruchomości, a na jego 
miejsce nalał atramentu.

W mieście wojewódzkim dziennie notowano do 
trzech wypadków samochodowych, w Zapadnikach, 
chociaż był jeden samochód oraz motocykl (doktora!), 
to przecież nikogo nie przejechano...

Ale może by rzeczywiście zainteresować się jed­
nym z domniemanych kandydatów na burmistrza, do­
ktorem i jego motocyklem, bo to jednak trąci trochę 
wczesnym, wiosnę zapowiadającym romantyzmem i 
niezwykłością, gdyż oprócz doktora i motocyklu w y­
stąpią: noc, kobiety, wilgotna przestrzeń opaz, kto 
wie, a nuż i namiętność.

Doktór (stan cywilny: kawaler) był dyrektorem  
szpitala, chorzy na ogół mieli do niego zaufanie, gdyz 
niejednemu z nich szczęśliwie wyciął wyrostek roba­
czkowy, nie zawsze nawet— co należv thimaczvć roz­
rzutnością młodości interesując się honorarium.
Prawdopodobnie ze względu na tę bezinteresowność 
poważnie mówiono o nim jako o kandydacie na nowe-1 Aud!4titera“iia : 18 Rozmo:
go burmistrza, chociaż dotychczasowe próby zainte- \  
resowania lekarza życiem społecznym spełzały na ni- i 
czym. Zapytany, czemu nie zapisze iię  przynajmniej | 
do Ligi Obywatelskiej Kobiet, uśmiechał się (a unt 
uśmiechać się!) i machał lekceważąco ręką: „Oh 
się beze mnie!" Owszem, obchodzono się, jednał: 
nie usprawiedliwia programowej absencji do!" , 
który ze względu na liczne zalety; mógłby być l  
dzo pożytecznym wśród kobiet członkiem...

(D . c. n.)
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